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OD 
PRAWDZICKIEGO b) 
reflektowany. 
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PRZYPOWIEŚC 


POLITPCZNO.MORALNA(C) 


Napisana R. 1791. 


Z, 


(e) Cumadia eft vita bominis fuper terram, n. 
bi quisý; fuż oblicus, perfonam exprimir alienam. 
~ Saresber. 4. $. 
6 (b) Feritas ipfa fibi seflimonium tribuit ubique, 
Galen. 
" (e)  Demoribus' ultima fet <quaflio, 
z Javenał: Sat: 3, 


paz PE? 


4 P ą | AER 
APPROBACYA ga 
DYECEZALNO - WARSZAWSKA. 


Czytałem rękopifm: Samochwał cd 
Prawdzickiego reflektowany. Dzieło przez 
X. Wawrzyńca WALkriEwicza Kano- 
nika Warfzawfkiego i Łęczyckiego Dzie= 
kana Gąmbińfkiego Plebana Kiernofkie- 
go napifane, w którym że nic nieznay= 
duie fię przeciwko Wierze i dobrym 
obyczaiom, zaświadczam, Dan w 
Warfzawie 14. Stycznia R. 1791. 


X. Sebaftyan WOLIŃSKI 
Probofacz S. Krzyża War= 
feiw: V y/iłator Corgreg: 
Miffion: Kfiag Cen or» 

mpp» 


mee Z w E S 


(3) Non liceat, que cempofuerit, ulli privatos 
rum oflendere, anzequam conftiruti Judices wyderint 
€T approbauerijit. Plato de Lib. 


4 l $ ea 
E 4) 


OFIARA 


Serca życzliwego w oddaniu ninieyfzego 
Dzieła jj. WW. Ziemi Goftyńfkiey 
Cywilno - Woyfkowym 
KOMMIISLRZOM 
uczyniona. 

Ca ma za a 


ze Łayno nikomu: že îi nay- 
> x 5 4 
07 obnieyfze rozumów płody 
M. aywyżfzym czafjem ofiarować O- 
potom zwykli nie zlrezenit Pfarze, 


Eżop: z Frygii fwoie bayki ofia- 
rował JHkrezufowi Królowi, Bo- 
fomulec niegdyś Fezuita fwoie Ko- 
medge Lujfkinte Polowi Jeymowe- 
mu w -IHarfzawie Ru4j58. — Chy- 
leufki Oficyał Ralifki Kfążeczkę 

(2) Przez 


— JSumnaryufz Monety — oddał 
44. WH. IP oiewództwa Kalifkte- 
go Cytwilno » JPoyfkowym Jonumtf- 


farzom R. 1790. 


Przez ościenne Działania fpo 
Joby tużem Ciak mafię zdaze) na- 


leżycie móy zmieres wytaśnił. 


Ogromnieyjze Moraly (nie mó 
wię przez chłuóę) to test: Kazania 
w trzech T omikach wydawjzy ng 
Swiat pod zafzczytem znacznych Í- 
mion, został mi fre czas ĝo fpoczyn= 
ku po pracy, lecz abym t tego na 
próżno nie użył, “a degnącey fe w 
próźnowaniu odiqd mię nudzi, na~ 
pyałem Przypowieść podT” ylułerm 
tako wyżey w ZÓLOFZE wefołych wp- 
razów, końcem pociągu do zafma* 


kowania w czytaniu, ga Jaczęśliwę 


ze 


poczyłuiąc fztułg, ufużyć Ofodom 
Jo gustu. ich. 


B takim tedy Mteratury pra. 
duktem. stawam w obec przed gra- 
nem IJ. WIK. poważney Magistra- 
tury Cywalno - K oyfkowych Kom- 
mifarzów, ofiarwige Jm toż. Dzie. 
Zo na wyraz nayprzyzwoić/zego t- 
czczenia. Sodności Sh i Urzędu. 


Bo chybaby nie wiedział że ży 
ze na ŚWIECIE ,, ktoby Ihe wiedział : 
że: ziemia Sośtyńfka iest Rzeczy- 
po/politey Folfkiey częscią. znako- 


JELE b 
mita, (e). na ktorey Biemianów a 


z j 


zm RR amaa ————_——_———— 


(e) Ziemia Goftyńfka w Woiewòdztwie Ra- 


, wikim fklada fię z Powiatów Gofiyńfkiego i Gam- 


bińlkiege Graniczy Z pierwfzey rony 2 Zie: 
mig Sochaczewfką po rzekę Bzurę pod Łowicżem 


$ i Sochaczewem płynącą a u Kamiona w Wilte 


wpada- 


z pomiedzy Nich na Was Oztfiay- 
„Jzych MKommtifsarzów Jpogląda mi- 
foscı okiem ieden z królów iak Oy- 
ciec naylepfzy Naytaśnieyfzy Sta- 
. 4, , i F á c zB 7 pr, f D` , 
nf aw Hugu Arol tako Żiaśtó 
J : è 
nów Jwotego Tronu, iako na Tto- 
maczów Jwotego Jerca, iako na pil- 
nych Wykonywaczów Praw stano- 
wionych od Hladzy Zrawodawczey. 


H)/poł - biemianie Jpogladaią 
na Was iako na wybranych z pome- 


dzy, fiche å postamion ych na Ofta- + 


rz% 
ar e e A 


wpadaiącą. 2 drugiey ftrony graniczy 2 Ziemi 
W yfzogrodzką i Płocką po Wifłę płynącą pod 
Wyfzogrodem i Płrekiem. Z trzeciey z Powia- 


tem Kowalfkim o milę dobrą za Gofiyninem po | 
Wieś nazwaną Patrow. Z czwartey ftrony Z | 


Woiewództwem Łęczyckim po Wieś Guoyno za 
Kuinem. Długość Ziemii tey mil Pacztarfkich 10. 
fzerokość mil 7. Herb: Orzeł z napilem Sigillum 
Terreftre Gofłinen. Ma w fobie Miafta i Miatłecze 
ka: Goffynin J.K. M. Śtółsczne, Ggmbin |. K. 
M. Po- 


rzu pierw/zenśtwa , któr ch cnocie 
powierzyli |wote zdania L lofy, zau 
al oraz że w wedneyże u as bg- 
Ozie wząlgóności ubogi . bogaty, fa- 
worył fortuny i upośledzony w icy 
łalkach , śłoiący u Orzwi honoru, 
OE ASER CY 

Ł muefzkatący w lego pałacu, 


Dekanet SąmbunJki Jytuowańy 

% fonie tey Ziemi |pogląda na Was 
| Bog 4 KB) 

żaka na wiernych Pogu t ISCLO- 

łowi. GA przeto tym śmieljza obie- 

cuie lobie miec do Jere Wafzých u- 
cieczkę 


z A 


M. Powiatowe: w ktorym fię teraźnieyfza Kom- 
miffya agiruie. Ofmolin J.K M. Kutno j, W. 
Gadomfkiego Woiewody Łęczyckiego- lłów J. 
W. Lafockiego Kafztelana Sochaczewfkiego. - Kjer- 
nozia j. W; Łączyńfkiego Starufty Goftyńlkiega 
dziedziczne. 


Ma Sądy Ziemfkie i Grodzkie których Ka- 
dencye: Ziemfkich Goftyńfkich w Goftyninie i 


w Gąmbinie trzy razy w Rok odbywsia fig, 
Grodzkie 


eieczkę w potrzebie, um pewnieyfzą 
w ramieniu Jch znaydzie obronę. 


Jo Dekanalne MDuchowienśtwo gdy 
| 


przezemnie tako we a Dziekana 


pragnie być poleconym łafkawey 


í 


p d. e A pe 
wząlędności S$. WW. Panów, to 


ia Imieniem w/zyślkich, Łza wfzyśt 

kich tako naymul/zych mi w Pogu 
moich w pot - Bract z nayżywjzą (78 
Jne fi ochotą Ł uroczyście blagam : 
abyście $ FW. SKommifsarze 
Nas tako Jeh Dufz wiernych Pia- 
ślonów 


————— m 2 0 


í kie zaf na całą ziemię cztery maią Kađene 
c ~ z.wfze w Goftyninie. 

Trakty ma dwa ku Warfzawie: to iet Wiel- 
kopolfki na Kutno, Złaków, Sokołów , Czerznię. 
wo, Ofiny, Ge. albo też z Kutna na Zychlin 
pizez nowy Moft i Trytwę pod Kaczkawizną, 
daley na Kiernozią, Brodne, Sc. Drugi Torut- 
fki przez Goftynin, Gąqmbin, Se. 

Stacye Pocztowe: w Goftyninie, w Gąmhbinie, 

w Kutuie, w Złakowie. Porty Wiślane ; ieden 

w Tokarach, drugi w Pieczyfkach Prymacyalnych 
i S$zla- 


*-ślonów, tak oraz nafze Prawa 5 Przy 
wulete, zu zczyty, honori maiątkt, 
które Wam poruczamy, w zau aney 
raczyli miec pieczy, iakiey Jat z fie- 

hie dowod ieden zG e. FI. Tofi OW 

Sostynfkich 24 mianey mowie do Sey- 


muiących Stanów. 


Jwietność wafzego urodzenia, za- 
Jeczyty wafzych domów ; znaczenia 
wajzych dośtoyności Ją tytuly: kto- 


re rednarg dla Was wzgląd i obra- 


calg 


i Szlacheckich J]: W. Lafockiego Kafztel: Sochac: 
gdzie jeft (ól zagraniczna na fkładzie. Trzeci w 
Kamionu gdzie także ieft żupa Soloa. 

W śrzód tey Ziemi żadne nie płyń Rzeki o 
procz niek'órych firumieni, które nakfztałc Ka- 
fkadów mrucząc na doł fpadaią Lecz Wifła i 
Bzura ościenne Rzeki, a Śrzodziemne Jeziora w 
Lacieniu, w Zdworzu, Łącku, Trofzynie, w Bia- 
łym czynią przyfługę Ziemianom rybami na poft, 
w zimie śnieguły z pod Łowicza czafem ozdabia- 
ią Stóły Pańfkie. ' 


Laly 


saig na Was OCZ u/zanowania Ww 


è d < 
tym wieku. Ale /prawowanie po- 
ważnych A Coinmifsow względem Ula 

. - Ó rä 
= SKS dobrego Rzgdu w Na- 


roi zié, t Jdieriknie Funkey tak pra- 
cowitey, a oraz tak użyteczney Ara- 
owe te Ją zadatki nieśmiertelności: 
dla których Wajfze Jmiona poda- 
wane będą od czafów muatących do 
czafów następuiących , te r ea 


będą wafze chwalę: w przyjałyc u Wie- 
kach, 
ME b= 


Laly fofnowe, dembowe i innego gatunku 
drzew. fą w (wych mieyfczch dofyć liczne i wiele 
kie. a nawet w przeztoczyftych polach, ledwo nie 
co druga Kolonia ma (wóy Gay brzozowy, dem. 
bowy. lefkowy, olfzowy Ge. który nekfztałt pro- 
menżdy zdobi ziemię. Grunt ziemi urodzayny 
pod dobrym klimatem, i Ról tym więcey przez 
zagęlzczone karczunki przybywa, im każdy i Re- 
publikant i Domator w ofobliwfzym ma guście 
Rólniftwo. Ogrody u innych widsć ozdcbione 
kanałami i ficdlifkiem Zurawiów , Łabędzi, K$ 

cze 


A lubo Jamochwał w tym dzie- 
le mom pierwfzą gra rolą > nie ma 
atolt tyle wartości tako nie Na Ze- 
niec aby lafkawe od ' Was ściągnął 
na febie oko, lecz Prawózickt z pra- 
wda fłufznie. fig należy Ge. WP 
Kommifsarzom, bo tu w Śronte Tch 
każdy W poważnych Jentymentach 
prawdziwy Cato’, (ten w takım byt 
poważaniu u Rz mfkich Jtatyśtow: 
że dofyc była tuż rzecz dowiedztona 
którą zaświadczył Cato: Cato dixit.) 

SKa- 

mn mna 
czek Indyifki.h, Pawiów w ftroiu rofkofznych. 
Profpekt nayślicznicy(zy , że ieżeli fpoyrzyfz ku 
Wiśle, tam widać iakoby baftyony od natury wy- 
ftawione, to ieft wyfokie sdry u Płocka i Wyfzo. 
grodu. jeżeli obeyczyfz (ię na Południe, widać 
o mil 2, zdala Wieże Łowickie, a te fig wydsią 
nak fztałt ozdoby nay piękniey(zego portretu. (Tra. 
dycya ieft: że Wieża Kościoła w Kiernozi była 
podobna wyfokością iak która z Łowickich, lecz 
R. 1757. od fzturmu wiatru (padła. Kościół zaś 


m w pomienioney Kiernozi na pięknym wzęór. 
ku 


Kazdy w wyrokach na ślronę Jpra- 


Wiedliwości prawóziwy Arystydes, 


(tet Sędzią będąc W calym Życia 
żadnego chochy z naymiieyfzą krzy 
, i > 
wda nie wyc ać Dekretu.) Każdy 
© 


w mowie t w flawach prawdziwy Pes 
ricleś (ten W całym, życiu riepopel: - 
mb klamstwa) Każdy w znofzenim 
Jfubjekcyt L trudów Ala dobra powfze- 
chnego prawdziwy Sokrates: E ten na 
żadną trudność, prześladowanie t 
krytyki TaLe sarknął ant pokazal ze 
go boli 20) 


ku ftoiący dawnością (woią i wytwornością Ar- 
ehitektury miinowicie po kofztownym wyrepce 
rowaniu od. J. W. Kollatora ieft dziś wfpaniałym 
ezdoby widok'em, toi w profpzkcie famego Rym- 
ku, zkąd dawne przyfłowie niefie: że w Kierno. 
ai przed każdym.domem ftoi Kościół murowany.) 


Geniufz Obywatełów Goftyńtkich wfpaniały, 

i przy umiarkowaniu ma u nich mieyfce ludzkość, 

w obradach iednoftayność zdań bez parcyalności, 

harmonia fąGedzka bez grymaśnego poya 
ano- 


R zatym Jabrze mi kostka pa- 
ola , żem few pierwfzym enśtynkcte 
Determinowat ofiarować Brawdzickie- 

£ Sn PU "M 
o takiemu Kolleżenśtwu Mężów, 
których, Jerca Ja wyrocznią prawo: Ę 
Olturzem Religii, kedlefkiem Taz 
tryotyzmu, Jfortecą mestwa, fzalg 


fpramiedluwości j zafaðą heroizmu 
cnot Obywatelfkich F yle zest com 
wyrazil > mowie więcey wyśtarczyła- 
b materya, lecz uechcąc obrażać 


wrodzoney „Jkronaności P9. WW. 


Panów, 


Panowie, -Urzędnicy maig uprzeymość ku Szla- 
chcię , a'dla Duchowiefńftwa jefzcze Staropolfkie 
zachowuśą pofzanowanie: że żaden nie będzię 
dadł obiadu bez'Mfzy i bez Xiędza. 


‘O Damach: Ziemi Geftyńtkiey inaczey myśleć 
*nie móźżna., tylko iż maig w (obie charakter pięs 
knych dafz przy. nayfzacownieyfzym :płci żeń- 
fkiey przymiocie , inki. iefi Skromność _Wyczyw 
tać to możne z Twarzy ich! którey farb .powto« 
ką zalłaniać nie cierpią. 

Owe 


Panow, tym koncze: żem iest iako 
zacney Magıstratury Kommifa- 
rzów, tak całe, Śrześwietney Dle- 
mi Sośtyń/kiey Obywatelów z na yży: 
w/sym wy/okiego Jgacunku Wyrazem, 


nayniżfzy. Sługa 


X. W. Walkiewicz, 


= M nn z 


Owo zgoła zakończyć tę Kronikę można tym: 
że Ziemia Goftyńtka iet światem wielkim, któ- 
remu i Sfera Warfzawfka iako w pobliżu kome 
munikuie światęł wielkich, i od Nayiaśnieyfzega 
pod Słońcem PANA łafkawie przefłane, świecą 
Gwiazdy iafne w tey Ziemi. 


Qnis dubitet Nomina tanta Jegu 
Ovid: trit: 2. 


J. W. Macer Nałecz ŁĄCZYNSKI Stao 
rofta Grodowy Goftyńfki i Strzele- 
cki, Orderu S. Stanifawa Kawaler 
Kommiffarz Prezyduiący. 

J. W. WAWRZYNIEC ZABŁOCKI Sędzia 
Ziemfki Goftyffki Kommiffarz. 

J. W. PiorkR ŁĄCZYNSKI Stolnik i Vice- 
Starofta Grodzki Goftyńfki Kommiff. 

J-W. Marcın CzAYkowski Stolnik Gam- 
bińfki Pifarz Grodzki Goityńfki Kom- 
m ffarz. 

J- W. FRANCISZEK STĘPOWSKI Podię- 
dek Ziemfki Goftyńfki Kommiffarz. 

J]J- W. NeReusz Demrowski Podftoli 
Goftyńfki Kommiffarz. s; 

„W. FRANCISZEK GADOMSKI Łowczy 
Goftyńfki Kommiffarz, 

„W, ANDRZEY BRATOSZEWskt Pifarż 
Ziemfki Goftyńfki Kommiffarz. 
„W. WoYCIECH CrecHomski Woyfki 

Gambińfki Kommuffarz. 

J+ W. ANDRZEY KRASNICKI Podwoiewo» 

&dzy Goftyńfki Kommiffarz. 

J. W. Piore RZĘTKOWSKI Komornik 
Ziemfki Goftyńiki Kommifarz. 

l : J. W. 


J-W. Sranrszaw PiNrowski Komornik 
Ziemfki Goftyńfki Komm:farz. 

J. W. DroNizY MikoRski Szambelan J. 
K. Mci Kormiffarz. 

J. W. jozer CIECHOMSKI Stolnikiewicz 
Goftyńfki Kommiff:rz. 

j. W. ProrR SKARZYNSKI Podczafzyc 
Goftyńfki Kommiffarz. 

J. W. EmeRYK BRATOSZEWSKI Pifarzo= 
wicz Ziemfki Goftyńtki. Kommiffarz. 

j. W. STANISŁAW KOŁDOWSKI Kapitan 
Regimentu gtego Szeffowftwa |. W. 
Raczyńfkiego Generała Majora, Koni- 
miffarz Woyfkowy» 


Collegium Duchowne. 


J.W. Wotrcizca DemBowski Kanonik 
Katedralny  Kujawfki Kommiflarz. 

, W. Jozek ZonRawski Kanonik Kates 
dralny Płocki Kommiffarz. 

J. W. Lupwik Loca Kanonik Łowicki 
Archi- Dyakon Uniejowiki Kommiff, 


PRZEDMOWA 


PRZEDMOWA. 


Cheni to Dzieło z flofownego do mate 
ryi zacząć początku, zdało mi fif przyto» 
czyć pewną Przypowieść o takim natury 
ludzkicy utworze, który podły na fobie 
piaftuiąc chlubienia -fig charakter podał 
ludzkim myślom płód, iż fię ztąd naron 
dził tak fławny Samochwał. WB 


Był ten w Kościele na'oko nabożny 
Faryzeu/z, te Swiecie mianowicie wielkim 
modny Polityk , punkt honoru tak ważącys 
iż o urolone czci mu ubliżenie , tyfiąc sę 
dzień gotów był odprawić potedynków na 
innych jJurowy Krytyk, na fiebie kto był 
niebaczny dudek. - (a) r 


Te wjzyftkie O nim rzeczone kolory, 
tak fię w obrażie tey Kfiążki dowodne być 
a oka= 


——— 


ER P AA 
<m M 
fa) Utiliter nimis in capité Libri præfatio po- 


nitur, ubi futuri operis qualitas indicatur. 
Cafod: i 


okażą, iak zwykt każdy dobrze udany por, 
tret dowodzi 0 prawdzwey twarzy wy- 
portretowane go. 


Chcąc zaś 2 powodu milości bliniee 
go wyprowadzić go fkutecznie z błędów, 
a do leplzych przywieść fentymentów, [pro 
wadzitem na niego znakomitego -w mówie- 
niu prawdy męża nietakiego Praiwdzichie- 
go „,„diplomuąc go. uroczyście na Junkcyą 
å urząd mówienia prawdę. i 


- csa Tyfige zabaw bedziefa mal: Czytelnie 
ku! gdy tylko calemu-dyfkurfowi tych dwóch 
Meżów dalz pilną attencyą. Co fig albos 
wiem _ zroztarcia tey-mäteryt będzie mogła 
swyalembikować , to na kartę wylane da [ię 
czytać przez nafłępuiące myślenia /pofoby: 


ZE zz 


s noi +> iny 
Bus w E Rzeczypofpo- 


, liteybyp i Filozof, i Wódz, ż 
Xiąże dziedziczny, iako Filożóf fzedł 
do Szkoły; i uczył, iako Wódz iechał 
g i Lo „i w boiu prezydował, iako 

an dziedziczny rządził Rzeczs| a 
lità i Miaftem, SA rapopo 


Ten Pryeneńczykom fwoim chwa- 
lebńe podaiąc Prawa w dziefiąciu ar= 
tykułach, w oftstnim podał takie : m 
Pryeneńczyków Rządzca dwakroć w ty- 
dzień niech fię modli do Bogów i Ko- 
ścioły nawiedza, któryby przeciwnie 

uczy= 


5 my TSW a, 


uczynił, ma bydź z Urzędu złożony, 
a po śmierci nie pogrzebiony. (b) 


Prawdzicki,  Miałbym tu przy pier- 
wfzym powitaniu fię z Panem Samo- 
chwałem gotowy Text do potrzebne< 
go dyfzkurowania z nim, gdyby tylko 
chciał bydź. przekonanym. o mojim A 
rakterze: Że iako ieftem Prawdzićlu, 
tak mu w fpofobie rzetelności nic 1n- 
nego nie powiem, tylko zawfze pra» 
wdę, temu zaś nic winien nie będę Y 
jeżeli Jegomość ma nie tkliwę ferce na 
głos cnoty a kark twardy „pod iarzmio 


rozfądku, 5; wz 
Samochwat. Kłaniam Mofpanie Pra-, 
wdzicki, a cóż. mi to Wać Pan mafz; 
za prawdę powiedzieć? czyli tę;- że: 
flońce ftoi, a ziemia fię około iłońca 
znami obraca £ 
Pra- f 
viiei DDR PME REC | a ET a T 
(b). Prienculidm (rabęrnaor bis fingulis Septi- 
manis Diis ito, & Templa`vifitato , qui 
contra fecerit, non folum Magiftratu ab- 
dicatór , fed etiam vita defanttns fepultu- 
ra:caręto.  Plato in Lib. de Legib, 49 Ark 
forel ju Æconom, 


3 «ty Prawdzicki t: Umiałbym  zaifte i o 
tey materyi filozofować, ile że Bóg 
poddał ten świat bądaniu ludzkiemu y 
ale tu, nie ieft móy zamiar o umieię- 
tnościąch Fizycznych , lub nad- Fizy» 
cznych, dawać lekcye, gdy fię z po- 
wołania znam. bydź, obowiązanym : do 
mówienia prawdy, która firofuie i 'po+ 
POWA: ©. -djewzbwą i 


„7 „1 Samochwał, /Załuię ażardu Wać Pa- 
na, iżeś fię w te krytyczne i prawdzie 
nienawifne czaly/podiął funkcyi pra 
wdy. mówienia, więcey (wierzay mi 
Wać Pan) z uft. prawdy rzuconych że+ 
ezcęów „wfłecz fię odbiie do przefzycia 
ferca /Wać Pana, niż ich utchwi w 
fercach cudzych. sCzy nie mówię do 
podobieńftwa i ftofownie do baczności 
na dzifieyfzą świata politykę? niech 
to mędrfze głowy decyduią. 


Pramwdzicki. Mnie fie podług rzą- 
dosego dufzy wniofku zdaie, że każdy 
rządzący fię rozumem człowiek więcey 
rzetelność niź podchlebftwo cenić, wię- 


cey 


3. OEE ..... 
ceyfzczerośćy niż układne mufkanie i 
potakiwanie ważyć, fłoweni: Więcey 
prawdę <niż obłudę” kóchać “powinien; 
Bo- cóż mi to ża przyjaciel? ia" piię 
truófźnę i: w fłodyczy iey fobie Tini- 
kuię, a on. coby mi miał ią wydrzeć , 
tó iefzcze dodaie: iż to ieft napój fam 
który -Ganimedes Podezafzy: Niebiefki 
„Jowi/żówi zwykł podawać, Wielką mi 
fzalenie ten Doktór z delikatności fwo- 
ief czyni pfzyfugę, który niebefpie- 
czeńftwo tkrywaiąc; a nadzieią zdros 
wia łudzęc, wtedy dopiero bąknąć mi 
coś 6 śmierci zabiera fię, kiedy ciało 
bez zmydów;: dom nie rozporządzony, 
interefa w.zamęcie, dufzę w ręku śmier< 
ci obacży? Albo ów wielką mi łafkę 
pewnie wyświadcza? -który gdy ia fię 
pawie: po ulicach, gdy fie z wytwor= 
nego-ftroiw na cztery tuzy fadżę, a 
galyana przyczepionego do fukni z tyłu 
nie widzę, on żeby mnie nie zawfty- 
dzić, nie oftrzegaj aż chyba trefnis ia- 
ki z fzyderftwem imi go okaże. ; 


Samochwał, Ale...» bo prawda ieft 
przy- 
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przycierpka =" t0 ią roftropnością oflo- 
dzić. * Ale.., bó tak fa delikatne nie? 
które utnyfy, iź zdala nawet, amego 
jey zapachu Znieść nie mopa, — tó ią 
przelnyśliiyh wywarem, iak cybułę w 
potrawie tfsić. Ale.,. Ko prawda nie: 
iednego guzu nabawi, = 4.fałfz, a óbłua 
da czy ną fucho uchodzi? Ale... bo 
trzeba wiedzieć: iak i kiedy z prawdą 
wyiechać 24 hA to rozum. Ale.,. Bo: 
ten któremu fie prawdę: obiawfą, żle 1 
nieprzyzwojcie użyć iey móże, — 4 pó" 
wietrzemi nie'trliia fig ludzie? wW wor 
dzie nie'tofij? w ogniu nie gofeią ?' D 
dia tegó powietrzem nie Żyć, wod 
nie pić? ogniem fie nie ogrzewać? Ą- 
te... bo'pie kaziy potrzebnie prawdy! 
różumieiąćd fobie, že 6h przed famiyln' 
iey wielkim Ołeśrzem ftof, „9 F to 'wiel-- 
ka bayka, Bo ©on'nie wfzedł ani nawet 
dó kruchty. = RA!" coña to, topra- 
wdziwie nie wiem co powiedzieć .... 
Koniec końców! przyftapmy do rzeczy, 
ia (mówi Prawdzicki) fadłum wyftawie, 
a każdy podług zdania fwego, niechay” 
£o chce myśli i fądzi. 
Praa 


p oo 
Prawdzihki, „Malarz żeby. lepiey 
wydał żywość farby, cieniem ią nawo= 
dzi, toż ihifłotya, która czynów ludzę 
kich ieft' obrazem, dla fprawienia wię 
kfzęgo wftydu czarnym fprawom Chrze4 
ścian, wyftawia na przeciwko nim pię- 
kne „przykłady. Pogan., 
„Takim ia obrazem Mofpanie Sa 
mochwał dziś, Wać Pang pokonam, i 
farbe rumiang przez, wrażenie, mu wfłya 
ly ną twaczy,,. fprawię, wnofząc: żę ien 
żeli, u. Pxepeńczy ków prawdziwą nie uw 
darowanych Religią, nie być w Koścież 
lẹ; iwych: Bogów dwakroć,.w tydzień, 


nawet przed Stanem Cywilnym tak cięż-, 


kim było wyftępkiem, dż. wyftępcę, gdys 
by. nawet 1 na naywyżlzęy zoftawał goa 
dności, z,niey fkładano, a nawet gdy: 
umarł bez pogrzebu zofławiano. Cóż 
za.rodzay „kazy, lub co za oftrość na- 
gany należy fię Wąć,Panu? który pra- 
wdziwo» Chrześciańfkiey Szkoły będąc 
Uczniem, a wielkiego. Katolika fzczy-. 
czę fię hafłem, w Kościele nie bywalz, 


Samo- 


, 
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Samochwał. - Jak to.nie bywam w 
Kościele, kiedy mam po fobie świadka 
Publikana, który ile razy ia idę do 
Kościoła, on zawfze idzie ze mną, ba 
i fama Pwaogelia moie Nabożeńftwo, 
w Kościele publicznie Kanonizuie. Łuc, 
18» 


Prawdzicki, _ Poprawiam, fie, w. o- 
myłce, przeprafzaiąc żem. generalnym 
terminem, bez ogrodki Wać Panu pra* 
wdę'wyrzucił, i mówię znowu: że Wać 
Pan w Kościele bywafz, i nie bywafz. 
Dowodzę :.że nię bywafz, ba profzę mi, 
pokazać cedułę czyli kartkę, iakoś, fię: 
na Wielkanoc fpowiadał,,, gdzieś koma 
munikowat? A; powtóre, pozwalam że 
Wać Pan w Kościele bywafz, ale to 
tylko. raz do Roku, i toraż w Niedzie- 
lẹ dziefiątą; po, Świątkach (c). „Kiedy 
iak paw rozpierzońy pompatycznię.bftę- 
puiefz Wać Pan do Kościoła, a przy- 

- brawfzy 
(c) w Ewangelii przypadającey na' Niedzielę 
dziefiątą po Zielonych Swiętkach ta fama 

iet przypowieść 0 tym Faryaeufzu: w 

Rodz: 18. u S. Łukafza. 


, 
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brawfzy fe w nfafkę wielkiego nabożni- 
ka niby modłifz fię tak: — Dziekuiż tod 
bie Boże!t* żem nie teft; iako ini ludzie 
drapitzm , > niefprawiedliwi ,  tudzołożnicy , 
zako i'n Celnik.  Pofzczę dwakroć 16 ty- 
dzień „* dąawam** Dziefęciny za wjzyftkie gó 
co mam. ; 
~. Wierze, że to fą Wać Pana fłowa 
iń fit HKoscioł4 mówione, lecz żeby 
tu 'było do podobtiego do modlitwy * 
na to gfzdyŚnie dam approbacyt. Bo- 
daiem 'fię zachłyfnął; ieżeli Wać Pani 
teraz prawdy! nie powiem: wolałbym 
żebyś Wać Pan modląc fie w Kośtie- 
le mówił ma paciorkach = Oycze na/z! 
Sł. tylko fa" nie widzę nawet pozoru, 
abyś Wść Pań umiał Pacierz, a= 
Śbmochwał.- Przyznam fię Wać Pa- 
nu (bo i ia'elicę bydź prawdziwym) 
że ia tego proftackiego Pacierza inie- 
umiem i nie mówię, bo fię Znam ną 
dyftynkcyi Boga, i dla tego daleko 
wyżfzym ftylem, według proporcyi go- 
dności iego układam modlitwę. Zaifłe 
Jepieyby mówić iak ia mawiam: Nay- 
iaśnieylzy, Naypotęźnieyfzy Panie, a 
| Pa- 
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Panie móy Miłościwy,, kłaniam fe Wa- 
fzey Bofkiey, miłości, A biię „czołem 
przed Tronem Maieftatu iego! 


Prawdzicki. , Jefzczebym i taki Pae 
cierz Wać, Pana przyiął za fprawiedli- 
wy, gdybym przez iaką. perfpektywę 
mógł doyrzeć, kryiówek. ferca iego, ł 
widzieć czy: to famo ieft w nim, co i 
w uściech į ale podług zdania. iednegą 
Statyfty inaczey pewnie w iftocie jeft 
(d) bo za zwyczay : gdzie wiele Rów, 
tam mało prawdy, gdzie wiele ceres 
monii, tam mało fzczerości, ci oito 


Ale tak: pozwól mi Wać Pan _ to 
całe iego nabożeńftwo wangeliczne- 
go textu obrębem ,zamknione wziąć na 
móy fpofób myślenia, a śmiem zarę« 
czyć, iż po różnych  wyciągnionych 
próbkach, i famego WaćPana wziąwfzy 
za pully, niczego fię innego nie damas 
cam, tylko próżney chluby , PRUE 

Pä- 


e = — 


(d) Religio fide pectoris continetur: inverboront 
Officiis, latęt plerumque fimulatio. Sy. 7a 
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Faryzeyfkiey, oftrych na innych potwa- 
rzy, a naofłatek Libertyńftwa. 


Dzięłuke Tobie Boże! żem nie iefł tak 
ini ludzie: Co to za górny ton mówie- 
nia o fobie? właśnie iakby mówił: iam 
Szlachcic, a tys chłop, iam Pan, a tyś 
chudy pachołek, ia mądry, a ty głupi! 
Mnie fię zdaie Mofpanie Samochwał i 
na tym fię nie mylę, że gdybyś Wać 
Pan iefzcze raz te o fobie pradicata 
powtórzył, iabym iuż miał racyą fą- 
dzenia bez błędu: że Wać Pan godzien 
oddanym być do domu waryatów. Lecz 
dofyć (rozumiem) na Wać Pana będzie 
znofić na iego czułości tę chańbę i u- 
podlenie którym go piątnuie ieden Bi 
fkup, nadaiąc mu fzyderfkie nazwifko = 
Samochwał (e) ato ieft famo mieyfce 
i nieiako pierwfza Oyczyzna, Ż którey 
fie narodził tak ffawny Samochwał. Noś- 
Że Wać Pah iuż to imię przez wfzy= 
ftek ciag mego z nim dyfżkurowania , 
a podobno i dzieci w fwoim go przy- 


dom- 
amm 0 a ao 


(e) Noluit Death rògare, (ed fe laudare. S, Auguft. 


domku po Wać Panu odziedziczą. Ja 
zaś z moley firony radzę Wać Panu tak 
fzczerze, iakbys może'z nikogo Życzii- 
wfzego nie miał Monitora: abys nad 
nieucźciwością tego nazwifka , Samó- 
chwał, — któreś fłufznie na fiebie ża- 
ciągną, raczył z żywą zafłanawiać fię 
uwagą, a to może bydź śrzodkiem do 
ulepfzenia zepfątego Wać Pana lofu. 


Samochwał. Mofpanie! że iefteń 
tak cnotliwy ‘iak nikt na świecie! (po- 
prawił fię z pieca na tep) dla tego przez 
cnotę i ucźciwość móię przyimuię od 
Wać Pana ofiarowana mi przeftrogę: z 
deklaracyg, że fię będe ftarał zgluzo: 
wać ten Samochwalfki charakter. Dafz 
mi Wać Pan iednak w tym kredyt, iż 
tey moley chwalności ief zafada pos 
wfzechna ludzka approbacya. Jedni bo- 
wiem móy wielki pochwalą rozum, ine 
ni moie wyfokie admiruią talenta, wizy 
fcy nad moią wymową aż fię zaftana< 
wiaią, ia teź nay więkfzy mam guft: 
abym mógł Rzymíkim równać fię Mó- 
wcóm, i być tak flawnym z wymowy 
iak Cycero, 


——— 


$ Brekat 


i Jakoż za czafówcSzkół moich kie. 
dy w wyzoaczoney od profeflora . Mas 
teryi o urządzeniu Rzeczy pofpolitey. na: 
pifałem „mowę, a udając mowę Cyce> 
rona,jak ọn do Rzymfkiego Senatu móę 
wil, tak a do Kollegów, 1ąkoby reptes 
zentuiących, Rzeczpofpolitą zacząłem 
mówić; tO w ten czas powfzechnym po- 
klafkiem dano «mowie moiey approba- 
eyg. Zaczyna lię (isk pamiętam) ta 
mowa mola tak; ; 


_„.Frzepaścifte niedościgłey odwie« 


czności momenta, i,pierwfze z fkoru- 
při niceftwa wyklutego świata piers 
wiafiki, lubo fą zafzczycone wielkich 
Patryotów pożyciem,. wfzelakoż w 
tey; W którey dziś żyiemy Epoce, 
gdy niemowlęcey kolebki i dziecim 
ney wę wizy ftkim niedofkonałości rze 
czywifte w WMć Pąanach pokazulą fg 
znamiona; z zefłanego m: przeto o 
` wieczności lofu, do poprawy ńierzą- 
du zabieram mieyfce mowienia. — 


Ñ 


3) 
Cóm 


„Com więc ten. pierwiz i 
fkończył peryod ówienja; „iR oj 
aie z. uft do uft przechodziło, fzczę. 
ii R 0, „ron, widziano 
zas, uginsły ławki 

ludem cifnącym {ie „ya dushać TA RA 
fikie- Szkoły tam zgromadzone nie A 
gły fię odchwalić moich talentów e 
dni gloss, drudzy ieft, -inni klztałe = 
vrm moiey wielbili, na móy honr „pe 
ezwał fię ktoś) będzie to ieden mówca 
w. całcy Euiopie, 


„> Tak taki znam ja fie na tyn 

zdy Mówca czuły iefk sa Pią s zy 
chwały, i za wzgląd łafkawy one przyi 
muie, ale gdy mu nadto ich nadaią A > 
dy dig w hardość podnofi;. i ma fobie 
za hołd przynalęzny fwym zalotitowi; 
tak fię też 1 ze mną fiało iako Wąć Pan 
wraz ulłylzy(z.  Gdymię bowiem chci- 
wie czekano: abym zączętą kończył 
imowę, zacząłem mówić od textu Stas 
tyftycznego; -Mei Panowie! Legei Qu» 
AR © non exeguimis. Tum fię fza- 
enie {kręci}, żem {fie w łacinie pomy: 

B lił, 
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tł, a przytówmni kiedy ”fię pocziią zę 
mnie śmiać, tak: że ledwo od smiechu“ 
nie pekali .fię;*a bardzo wielu aż pal“ 
pitacyi ferca iokonwuifyi doftało , iam 
zły iak diabeł, począłem w myśli tea 
łacińfkisięzyk z Polfka wyklinać, A frani 
cufki <chwalić, mówiąc: boday to po 
Prancufka ;* d ła Franfó. Ale nic toż 


fzczęśliwy dowcip umie, Z tiayciężfze- 


go razu wywinąć fię, bo gdy Profeflor 
chcąc mi dać fpofób' poprawienia fie 
wołał — mur (oxeguimar) ia nie. fpu- 
fzczaięc z tonu, a biorąc rzecz na o- 
brot, rzekłem iakoby infra parenthefes 
— Prawda, że nafzey Rzeczypofpolitey 
prawa fg mocne iak mur, decz cóż kie= 
dy ich fkutkiem nie dopełniamy, i tak 


mi fię rzecz udała, żem daleko Żwa”' 


wiey dalfzą palił oraya 


Prawdzicki, Y ia fam prawdżiwie 
admiruię tak wyfoki' ftyl ‘í fzumność 
mowy Wać Pana choć dopiero iednym 
ięzykiem mówiłeś, cóż dopiero gdyby 
dwiema razem? 


Samo- 


an d 19 
Samochwał, Jako gł i 
kfztałtu tylko na Aż kT 
zaręczyć, że i dwoiąkim ięzykiem ra- 
zem potrafię mówić, ile żem też do ró- 
dnych Szkół chodził, a wymowy Au- 
a. ytotem z pod Panem Maksrono=< 
iczem. leraz więci é 
pilną attencyą na żę. MR m 
gotowałem fię dłużey, iak przez. pół 
kwadranfa, a mż i Akademie zagrani- 
czne na fwe ią ięzyki przełożyć i dru» 

kówać kazały. Zaczyna fię tak: 


„  Wypbiegłfzy fpiefznym galopem na 
olimpiczne dziardyny , głzie trabeata 
fidera śliczne choć nie liczńe wydawa- 
ły rezony: phofphore redde diem. A- 
tié. ftangwfzy in horofcopio pulvinarium 
caper in amphora, nie kapryzuiącym c: 
dezwał fię tonem: fiè vos non vobis 
vellera fertis oves, i rozwinąwfzy (wo 
ie niebotyczne bo zodyatyczne vellus 
złotą influencyą świat awantażował, 
mówiąc : parve nec‘ invideo ibis in ur- 
bem. in urbem do wozowni ferca mea 
go, gdzie fkierówawfzy kordyalne kół: 


Bą ka 


ka karów, refpektu ,fwego zafiądziefź 
kizeflem propeńfyi moiey uregalizowa» 
ny; A ja w zacifzu ferca niego fods 
kolubną i miłowędną oddaiąc ci czoło» 
bitność na niebotycznym i śpizokutym 
oftrofiupie pamiętnika twego umiefzczę: 
Dixi. 


Prawdzick. Ha! ha! to piękna 
oracya! na którą odpowiądaiąc ftylemi 
iey podobnym i po fzkólnemu trzeba: 
by iey napifać w pochwale : centum ers 
rores. 

Lecz do ułożenia początku Hifto> 
fyi o Samocąwale , należy podać da 
wiadomości, że. duiząa lego była zawfze 
czcza bez prawdy, a charakter iego na 
to naywięcey był uformowany, żeby fię 
neywiękfzemu fałfzowi ftawał rodzicem: 
Do czego miedzy iñnemi flugufami ; 
których wielu przyjmował, a żaden nie 
czekał odprawy, miał też nieiakiego 
Potakińikiego urządzonego końcem. pot 
takiwania i zaświadczenia co Pan tyl= 
ko'rzecze, żeby zaś ten urząd w po- 
winnym rygorze był od ńiego zacho* 


wany podał mu kontraktem Regeftr Igo 
kawałków chlubnych, na które ma potas 
kiwać Potaklófki, a dla umocowania 
kontraktu, natychmiaft dał mu i daro= 
wał w złoto oprawną Karabelę z futym 
i haniebnym fordymentem, a może że 
to była i Francufka Szpada, jak kto 
chce wolno mu tu myśleć. 


Podług tedy ułożonego Regeftru 
po różnych - kompaniach włóczą fię Sa- 
mochwał z Potakińfkim, a gdzieko!wiek 
ćo powie na pochwałę fwoię Samo- 
chwał szaraz Potakińfki kaczkowatym 
głofem odpowiada: tak, tak. W pomi. 
na czas, kiedy był w Paryżu i tam z 
Królem iadł obiad — tak. Kiedy w 
Rzymie gadał z Oycem S. >» tak. Kies 
dy do niego przyiachął Kuryer z fzta- 
fetą od Króla Prufkiego — tąk, Zgoła 
kiedy tych i tym podobnych tak gór= 
nych na chwałę iego powieści docho- 
dziło do krefu na liczbę zamierzoną 150. 
a tylko z tąd prawdziwych, że były ki- 
waniem głowy. Potakińfkiego approbo- 
ya; Cóż fie- daly ftanie? to-cieka- 
wiza. 


Pewnego wieczora miał fię znays 
dować Samochwał z Potakińfkim na 
Kompanii w pewnym Domu, gdzie wie- 
dział, iż mówić i rezonować o rzeczach 
inaczey nie lubią, tylko pó pańfku gór- 
nym zawfze tonem: naprzykład Konia 
iednego ceniąc, mówią: wart pięć; det 
dukatów. — Sygnet ten (mówią) wart. 
dwieście dukatów i to fama robota, a 
dyament co? Tamże ieżeli komu dać 
plagi; to riie po chudopacholfku fto, ale 
po pańfku mówią: dać mu tyfiąc plag, 
mawet kazać tam komu zieść iedąego 
diabła, toby był: ftyl nie proporcyonal- 


ny wfpamiałości Pańfkiey, ale boday mis 
tión fet ziadł diabłów ;. to hoyność w, 


darach. - Więc Samochwał aby tam tę 
Kompanią zgafił tonem fwoim naywyż* 
fzym, nakoiiponówał pełny magazyn 
powieści fzumnych i dalekich: od pra» 
wdy. ` Aftangwfzy w poyśrzód Kom- 
panii w pomienionym Domu, zaczął z 
mins niefkurczoną wyliczać fwoie na 
zafzczyt przypadki, Nayprzód: — że 


biegących fzybko fześć Koni z Karetą 


złapaw(zy za koło w mieyfcu przytrzy+ 
mał, 


mału ; Żeraicitkaikcego Żaiąca w bien 
girofirzygł qoiże na iednym *poiedyn- 


nadzieia', wiparceiasw Potakińfkim, ale 
4 tem dobywizy Regeftru, gdy fie wy- 
kalkulował: oczywiście z ftupięćdziefiąt 
powieści,  od<!fiebie zaś wiadczonych , 
rzekł, do, Pang ::! Wyfzedł. mi Regeftr i 
Kontrakt. $użby,; zatym obowięzywać 
fię na kontynuacyą dalfzey-nie maige 
woli, żegnam Wmć Pana, 

' , <Samochwał ,Porwonże katu ten gat- 
gan kiedy-nie umie: cenić taik dla fie= 
bie Pańfkich, Albóż „mnie trudno o ftu- 
ge, a iefzcze do'tey iaką ten miat po- 
ważę y- powinności moich pochwał Ar- 
bitra. Mnie famoflońce codzień wita 
iąc w fame wrota świeci, a choć nie 
rozumem. to inftynktem natury moich 

ftado 


fłado, Kaczek , iakoby * ftoiąc ha obwa= 
chu ptzed Gankiem , -głoft fławę moig 
powfzechnym haflem: = tak, taż, bo 
gdy fobie nie raz.myślę;> żem to'ia Pan 
to. kaczki wołsią: tak tak: ia mądrycy" 
tak tak, ia wlżędzie poważny — tak tai 
Prawdzichi, , Przecywam Wmć Pa+ 

mu -mowę:: bo gdy fłyfzę , że Wmć Pan 
takie podłości na zafzezyt* dla fiebie 
pleciefz, zdaie,mi fig, co -Wmć' Panu 
zaraz donieść mufzę; że mu z głowy ne 
fpacyer rozum wyfzedł; dlaczego chćżć! 
go przywtócić, pozwolifz: przyłożyć fo=' 
bie. plaftr na głowę z prefkrypcyg , ias 
kainaftepweyssiiz> | o, „88 gik 
ny 3% 7 

Nie mógł nikt lepiey doświadczyć, 

co! to ieft'bydź' chwalonym od ludzi , 
iako dóświądczył naymędrizy ze wfzy- 
ftkich, Królów. świata Salomon. Ten i- 
nączey żyć nie umiał, tylko w pośrzod» 
ku pochwał, okrzyków i applauzów ludz- 
kich, mądrość iego zawfze chwalona, 
Skarby, Bogaltwa, Pałace , Ogrody, 
Stoły, Ekwipaże wychwalali wfzyfcy. - 

, Ww oy= 
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Woyfka, Zwycięftwa; rozfzerzënie Pan- 
ftwa. Wizy tie Prawa Uftawy,. Kon 
ftytucye, Nauki; Bzemiofła, 'wfzyftkie 
w Kióleffwie nżydofkonalfze ku dobru 
pofpolitemu tego Monarchy wynalazki, 
fowem wfzyfiko powfzechną miało ap- 
próbiicyą od wfzyftkich ,' tak dałece: że 
pochwały: Salomona nie kończyły fię Z 
granicami Króleftwa iego, ale zachodzi= 
ły aż do oftatniek na świecie Narodów, 
a cóż przecie pówiedział o fobie w kfię- 
dże fwoiey pod tytułem: Ekklezyaftes? 
że wizyftko próżrość i utrapienie ducha. 


©" Ja ża Mofpanie Samochwał rezo- 
nem Pfalmu Króla Dawida tylko Wmó 
Panu zapowiem dwa Rowa; = Synowie 
łudzcy, czemuż miłuiecie marność i 
fzukacie kłamfitwa ? to Wmć Pan zaraz, 
z (wym górnym tonem chluby z piers 
wfzego aż na kwintę fpuścifz.  Rozu- 
miefz Wmć Pan, gdy ferce iego kilku 
fiówkami podchlebnemi pogłafkano, żeś 
celu fwego ukóntentowania dofzedł, ah! 
Wmć Pan miłuiefz marność i fzukafz 
kłamftwa, bo te podchlebne ffowa wy- 
mó- 


mówione w oczy ,. albo przez interes, 
albo przez politykęg albo przez iedyny 
zwyczay, wkrótce gdy będziefz Wmé 
Pan za: oczami, . odmienią ie. natych> 
miaft w iego napanę:i pogardę: Chwa> 
ia Wmć Pana dzifiay, bo tak okoliczność 
albo ich włalny kaprys: każe, dzifiay , 
iutro za odmianą okoliczności, lub ka- 
pryfu, wfzyfłkie. panegiryki o mim ufła- 
ną, Chwalę Wmć Pana, aby wzaiemnię 
byli chwałonemi od niego, gdy zaś po- 
chwał fwoich;nie zechcą, zupełnie zan 
milczą „o. pochwałach _iego, „Chwalą 
Wnmć Pana, gdy fiyfzą że go chwałą in- 
Di,. iak: zaś prędko będą w kompanii nie. 
przyiaciół Wmć Pana, razem. 2 niemż 
ganić go zaczną, ' 


Póyde iefzcze raz z Wmć Panem 
przez inny fpofob próby,.i.pokażę:. że 
u nikogo prawdziwey nie znaydzielz pos 
chwały. Nayprzód nie znaydziefz Wmć 
Pau pochwały dla fiebie 9d złych i nie- 
zboźnych: bo ci jako fprzyfiężeni nie» 
przyiaciele;cnoty,, mie gotowi dą po= 
ehwalić, choćby widzieli co naylepize- 

80% 


go, a chofby/też: kiedy, pochwaliłi , cóż 
arta chwałą od niezboźnych? pochwa- 
ły od złych i ladaiakich iabym dadził 
za naywiękfzą dla fiebie pogardę. Nie- 
znaydziefz. Wmć Paa pochwały: od cno- 
tliwych i poboźnych:-bo ci. pogardzaią 
famochwalcaini, i-iako fami fię brzydzą 
próżną. chlubą,.tak ikapemi fa bardzo w 
chwaleniu innych. Nie znaydziefz 
Wmć Pan pochwały od niżfzych i-po- 
dleyfzych,. bo.ci ałbo fię nie:znaią na 
tym, co ief chwały godnego, albo przez 
nieczułość rzeczy „naychwnlebnieyfzey 
nie dziwuią fię cale. Nie znaydziefz 
Wmé Pan pochwały Cd równych. fobie, 
bo ci przez zazdrość i emulacyą chwa- 
liċ go nigdy nie będą. - Nie znaydziefz 
Wmć Pan nakoniec pochwały od za- 
cnieyfzych. i godnieyfzych. od fiebie , 
bo ci pełni famych fiebie i fwey zacno- 
ści, nie myslą O innych, owizem że 
Wmé Pana pochwały zdawałyby fię-ich 
poniżeniem, dla tego oni tym bardziey 
pogardzaią wfzyftkięmi, im ufilnigy żą- 
daia: aby im nikt aie wyrównał. Oto 
mafz ,Winć Pan iafny dowód; że naza. 
fadzie 
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fadzie linkzkich poch wat?’ Wmé Pan fwo» 
iey pióżney” chluby ufprawiedliwiać nię 
moóżefz. «m: © - 2 


“ous $amotiwał,  Mnieyfza o ten dym, 
że mnie nimkadzić nie będą, ale mnie 
też gańić nie nogą, bom nie e/t rako ma 
ni ludzie drapieżni, niefpradiedliwi, cudzos 
łożnicy, ? 


Prawizicki, Gay “wiem żeś Wmó 
Pan iedeń z F'aryzeufzów, o Faryzeu+ 


fzach zaś hiftorya naucza; że to była 
banda ludzi obłudnych, pod mafką na- 
boźniczków czyniących złego wiele, u. 
daiących fè za fkrupulatów, rygorozi- 
ftów , ale na życie cudze nie na fwoie, 
ich była fuńkcya iak Komedyantów u- 
daiących figurę tego, czym kto nie left, 
a czaiem pod figurą Króla bywa chłop, 
w pofłaci Jałmużniką złodziey, w uda- 
niu zamyślonego Filozofa profty od by- 
dia paftuch, fłowem było to zgromadze- 
nie ludzi, którzy co innego mówią, CO 
innego czynią: a po terążnieyfzemu 
(nie tykaiąc Profeflowanych lub w Bra- 
ćtwie 


Gtwie S$. zapifanych) którzy to pacior- 
ki-u pafa nofzą, a diabła fekretnego za 
pazu-hą chowaią ,'wfzak doświadczenie 
nie raz pokazało: że ktoremu fig z tych 
paciorkowych /świątafzków. "rożerwały 
kiedy paciorki pi aż tam fekret fię roz* 
wiązał , i metal fokazał fię, że chociaź 
był przy paciorkach, a przecie fmolił. - 


Z tąd wnieść6 Wmć Panu należy 
fię bez grzechu: że nie iefteś takim, ia- 
kim fię bydź autoryzuiefz, doświadcze- 
nie mnie famego nauczyło, nie zaraz 
decydować o rzeczach iak fię na pozór 
zdsuą. podobne do approbacyi, widziałem 
ia jakou fądów Patronowie przeciwnych 
firon tak fię z fobą ząb za ząb wadzili, 
iż w nieodwołaną wpadłem opinią, że 
to, będą fobię ciź wiecznemi nieprzyia= 
ciołmi,. aż po fkońiczonych kontrower- 
fysch tych famych widziałem iedzą- 
cych'z fobą razem obiad. 


Samochwał. - Niechże iuż nie bedę 
świętym, gdy Wmć Pan iakó Diabolus 
Rote tęgiemi fwego obrotu fprężynami, 

zwale 
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zwalniafz moeię Kanonizacyą i ksfluiefzs 
Dam Wmć Panù iednak ieden filny od- 
pór, że mi iuż więcey, fwemi attakami 
śzkodzić nie będziefz, a to tak: wy- 
znam fię wprawdzie: żem taki grzefzny 
iak inni, ale też za to pokutuiąc pofzczę 
dwakroć w tydzień, Coż'mi Wmć Paa 
ną to powiefz £. - 


Prawdzicki. -Wiem io tym, że 
Wmć Pan pościfz dwakroć w tydzień , 
to, poft. na żołądku, ¿o którego qualitate 
quantitate trzebaby mi bydż od Wmé Pa- 
na zainformowanym, ale. nie poft na ie- 
zyku, wiem, że Wmć Pan w Piątek i 
Sobotę mięfa nie iefz, ale z Bratem, z 
Bliźnim , z-Sąfiadem, z Xiędzem cały 
Rok fie zrzeiz. A potym widziałem 
Wmé Pana podczas Poftu iakoś w nay- 
licznieyfzey Kompanii wolno, śmiało, 
przez naydotkliwize Satyry fzarpał fa- 
wę ludzką, przez nayżywfze wyrażenia 
cenfurował, krytykował Obyczaje bli« 
* źnich, i właśnie iakbyś Wnmć Pan był 
poflanym na reformę 2 nieba i: popra- 
wę życia innych, w każdym zawfze coś 

nagan* 


nagaunego upatrowałeś, Decz o tym 
famym będzie inne mieyfce w niźfzym 
porządku do mówienia, to ieft: w Spo- 
fobie IV. Teraz flucham daley co Wimć 
Pau powiefz o którym z Artykułów iwey 
Chrześciańfkiey fprawiedliwości? 


Samochwał. Już też chybabyś Winć 
Pan fprężynami podeyścia na ubliżenie 
moiey rzetelności zakrawał, a bardziey- 
by fię to znaczyło: że Wmć Pan z po- 
rufzenia śledzony i gaiewu przeciwka 
mnie czynifz kroki, gdybyś mi tę ofta- 
tnią prawdę miał podać w kontrower- 
fyą, A cóż to za prawdę ? oto tę: Da- 
wam WDziefięciny ze wfzyltkiego co mam, 


Prawdzicki. Tuż Wmć Pan znafz 
mojego Urzędu obowiązek w nierozgło= 
bioney klubie zafadzony, że mi fię nie 
"godzi, nic więcey, tylko zawfze pra- 
wde mówić, i gdybym wiedział, że fię 
naymnieyfza iaka we mnie znayduie 
źyłka, któraby nieporządny puls złości 
ńa kogo wybiiąła, albo łechcąca flegma 
podcklebnie fkrzywdzała prawdę, zaraz- 

bym 


bym ią kazał z ciała wypruć, Złóżżę 

mé Pan tę maike fwojejt prewencyi., 
a trzymay, że w Artykule o Dziefięci-, 
nach, ktore Wmć Pan oddaiefz, akkua 
ratnym fię Wmć Panu ftawię wytykas 
czem , tylko profzę o kretkę, a Wmó 
Pan będziefz łafkaw powiedzieć: wiela 
mieć tmógłeś tego Roku po fwych grua= 
tach polney ktefcencyi. Oto fa Rege= 
ftra przez Pana Pifarza podane. intytua 
łowane: Summaryu/z Kóp Zboża R. 1788. 
— Bardzo dobrze | jett tedy tak: Zyta 
Kóp 1o0c. Pfzenicy Kóp 600. Jęczmie= 
nia Kóp goo. -Owla Kóp 460: Grochu 
Wozów żoc.  Tatarki Kóp 200. Profa 
Kóp 200. Więc razem wfzyftkich Kóp 
3400.  Jalno tedy widać i z tey rzetel- 
ney kalkùlacyi. pokazuie fie, żo Wmć 
Pan daiefz na Dziefięcinę Kościołowi 
Kóp = 340: | 


Samochwał. Hola! bola! Mofpa: 
niel za wielaby to było na Dobrodzie* 
ia, a Xiędzu co po tyle? alboż mu ta 
trzeba na Zonę, na Dzieci? alboż mu 
nie dofyć wziąść Złotych g. a R 

Q- 
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Złotych 5. Grofzy 2. to 1uż fama śrzóda.. 
waga fprawiedliwości. ü 

Prawdzicki. A z oney Pfzeuiczki; 
która ię Wmć Panu urodziła na nowi- 
nie pod lafkiem, i-na Ogrodzie przy, 
Włóce, ;wiela _Kóp wypadło na Dziefię-, 
cing? > (a ia; z»nowin i ogrodów nie 
daię _„Dzielięciny.) ; rozumiem! rozu= 
miem! _ Ale wróćmy. fię. do owey_płą- 
ty za Iziefięcinę od Kóp 3400. Zł..5+ 
Gr. 2. dak fię to ftało? bo chociażby i 
Kanoniczna Kompozyta podług Bulli 
Urbana / III. naftąpiła, ta i w tym fpo 
fobie wyznaczeni Komiuniffarze zwykli 
mieć baczność na ilufzną proporcyą cès 
ny, do rzeczy ocenioney, a cóż tu zą 
proporcya waloru Zł. 5. za Kóp 340. 


Samochwał. Ha! bo nie wiefz Wé - 
Pan iakim fię to zdarzeniem ftało; O- 
to móy Anteceflot wprowadziwfzy {az 
w dobry humor Xiędza. Plebana , tę w 
nim łatwość utworzył, iż fię tą kwotą 
raczył kontentować, ieft tam prawda w 
Kwicię claufula; non prajudicando futu» 
c ris 


ri® Sticee(oribus, atóli ten Kwit jeft tyl- 
ko manualny, a tym czafem iak An- 
teceffor przefzłemu, tak iia teraźniey= 
fzemu Xiędżu Plebanowi płacę po Zł. 
gs Gr. 24 A'cóż też można decydować 
o addytamencie moich fzczególnych u- 
czynności dla Xiędza Plebana ? Czło- 
wiek (iak wiedzą ludzie) nie po pro- 
ftemu żyie, to i piwnica moia w kil- 
ka beczek zawize obfitiiąca wina, nie 
dy fię nie wymówi od ofiary butelki 
wina na wypicie z Xiędzem Plebanem, 
wypiiaiąc Vivat zgoda na Kompozytę 
Dziefięciny od Kóp 3400 ZŁ 5. —*ui- 
vat Pan Pan Samochwał fzczodry z eu- 
dzego! vivat X. Pleban iak zmyty po 
Dziefięcinie fwo:ey ! vivat, wiwat. 


Prawdzicki. Winfzuię Wmć Panu 
zgody przynaymniey i przyjaźni którą 
Giak mi inftynkt wróży) mafz Wmć 
Pan z fwoim X. Pafterzem! nie mafz 
nic (wierzay mi Wmé Pan) w kaźdey 
-Parafii lepfzego, iako kiedy X, Pleban 
ieft dobrego u fiebie ułożenia, ieft grze- 
czny i umie fię podobać fwoim Para- 

fianom; 


fianom, i kiedy też P i 
i; i kiedy arafiani iei 
sa wzaiemnie {wego Pafterza. Wion 
i am nie iedno takie mieyfce, gdzie 
ky wo pi na ręku (iak fię mówi) no- 
Sb. wii s u kiedy przyidzie 
r. eaztela, to prawie ie- 
den drdgiemu z Obywatelów Ryder: 


ią go fobie na fwó : 
wałek chleba, gaj każdy profząc ka- 


Samochwał, Yo 

samor A wfzem bard [= 

we iefteśmy względem fiebie z- Xie 

Saem lebasecy, a co fg tycze obia- 
1; nas iuż z mo fzło: 

fić Dobrodzieiów na świeckie +39 ste 

czty, iuż to teraz nie modny prak 

fię 7 wadzem brata i akompaninie. U 

md Z (ale tylko przed Wmć 
9 amym mówię) nie ieft tak re- 

gul ag porządek <zdci9, żebym 'zawfze 

nym a nieodmiennie 
był dla X. Pafterza ea R 


Prawdzick. A fzkoda wi 
a ku. wielka: i 
er Pan nie ieft względny na kę 
iędza któremu, cała okolica daie dank, 
Cz Xiądz 
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Xiądz ma rozum i piękne zafłanowie= 
nie, a co naywięcey» ić o nim wfzy* 
fey powiadaią że ma ofobliwfzy przy 
miot bydź fpokoynym. 


Samochwał, . Nie przecze i ia te= 
mu, Że ma w fobie zbiór chwalnpych 
talentów, ale tylko iedna rzecz do nie- 
go. iakaż? oto Że nie ieft, co był nie 
bofzezyk.. A- niebofzezyk co takiego 
czynił, w czymby mu ten nie ftal fię 
podobnym ? a to w tym: 'Niebofzczyk 
był bardzo miętki, uftępny ,, fzczodry ; 
co było 'charakterem: zdobiącym Pafte= 
rza, ten zas ma ofobliwfzą w ręku świerz= 
biączkę na obiaty, wyrażbiey/cały ine 
teres. powiem:: Niebofzczyk nie upotni- 
nał fié Dziefięciny, temu fię-zaś chce 
koniecznie: lziefięciny wytyczney, O 
którą on teraz prawny wiedzie ze mną 
Proces, 


Prawdzich, Alboż Wmé Panu tay- 
nia ieft ofnowa Prtaw Rządu Kraiowe= 
go? że przez uchwalcne Konfłytucye 
Roku 1635. 1669. 1726. 1764: A ponos 

p wione 
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wione Roku 1;68. fol. 350 tit: 0 Nie 
odiżalanii« Vol. » fol. 3819. warowano 
left: aby nikt z ziemianów  żśdnych 
Dóbr, ani gruntów aai fumta wie zapi- 
fywał, Stanowi Duchownemu. Jako też 
wfzelkie legata i zapify Teftamdntowe 
an rem: Stanu Duchownego i Kościołów 
fą zabronione. ibidem -Eo famo< Wmé 
Pana. przekonać powinho o ściey obli- 
gacyi X. Plebana, że gdy nowego iuż 
żadnym Prawem nie nabędzie Fundufzu, 
toć ftarego iaki ma, bronić i onego"do+ 
chodzić koniecznie mu wypada, tym 
więcey, im mocniey świątością przy- 
fięgi wykonaney. na Urząd: Plębanać do. 
tego fię zna bydź obowigzanym: Juxta 
praferzbtum Sacri Concili Tridentini 8 
tenorem Bulle Pii IV; — de non alierana 
dis. dift, ahendis Ecclefiæ Bonis, Summis, 
oj rebus, quanto. alienatis ©* diffratdis pro 
polje © nojje recuperandis — folito corpo- 
rali Juramento ud 8. Dat kvangelie præ- 


Jito Y to ief, co fie tycze partyi 


obowiązków X. Plebana. 


Lecz z ftróny Wmć-Pana Mofpa- 


nie 
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nie Samochwał daleko niebefpieczniey- 
dzy ftan Dufzy jego gdy, ieżeli iakie= 
kolwiek kawałki Kościelney włafności 
fą zatrzymane w ręku iego, iako to: 
Dziefięcina, albo grunt, albo fep, albo 
prowizya, rozgrzefzenie czyli abfolucya 
Sakramentalna na Spowiedzi ieft mu 
zatrzymana potąd, pokąd Duchownych 
Dobro m Dziefięcina, grunt, fep, pros 
wizya, lub iakakolwiek inna należytość 
wrócona Kościołowi nie będzie, — Ra- 
ptoribus Decimarum W quorunwis Bonorum 
Ecclefiafticorum iniquts oceupatoribus (nifi 
ubfecuta fatisfaftione vel in articulo mora 


tis) Jemper exceptis, (f) 


Samochwał. Chwała Bogu! że wiem 
o tey na mnie kluczce, to ia też do 
żadnego z XX. Plebanów na Spowiedź 
nie póydę, lecz przed Zakonnikiem wy* 
fpowiadam fię iako nie iotereffowanym 
Spowiednikiem. i 
Pra. 


A a e 
(f) Czytay Inftraument Approbacyi w którym 


miedzy innemi przypadkami i nieoddanie 
należytości Rościelney podpada rezes wacyis 


Prawdzicki, < Ani to fie Wmć Pa- 
nü uda bez zgwałcenia Prawa Kościel- 
nego, które obowięzdie każdego Pará» 
fianina do czynienia Spowiedzi na Wiel- 
kanoc przed fwoim Pafterzem, ale 'po= 
zwalam ; śchoćbyś fię Wmóć Pan fpowia- 
dał przed Zakonnikiem, to i Zakonnik 
iednym ieft ptzeftrzeżony co i Pleban 
Prawem: że nie ma mocy dać rozgrze- 
fzenia, więcey powiem, ani Bifkup nie 
może Wmć Pana rozgrzefzyć, i uwolnić 
od powinności oddania, pokiey nie od- 
dafz co pofiadafz Kościelnego, chyba 
w oftatnim zgonie Życia, 


Samochwał. - Ah! kochany Prawdźi- 
cki zmiłuy fię, radź o mnie, bo mię 
gruba "melancholia bierze, maige prze- 
łożoną całą poftać rzeczy, znaląc fię 
bydź głęboko na fumnieniu zawiedzio- 
nym, niewiem cale iak fię decydować» 


Prawdzicki. -Przez fzacunek miło” 
ści którą kocham zbawienie Wmé . Pa- 
na, życzyłbym inny przedfięwziąść śrzo- 
dek: głębiey fię przeyrzenia w (> 

ofto* 


doftoieńftwa Prawach ,. niż z obciąże- 
hiem fumnienia, z pogorfzeniem Dyfłys 
dentów awe X. Plebana fzarpać, „a wię- 
ćey: dobro Kościelne, którego. refłytu- 
cya nigdy nie odpufzczoną. 


Samothwał. Ales... bo niewiem 
icale Praw, iak to i czyli trzeba Ducho= 
wnym oddawać Dziefięcinę. wytyczną, 
ś czyli lub gdzie ia odwozić ? porwonże 
Bogu obłów i korzyść z-eudzego, wolę 
mieć dział z fumieniem nie fkalańym, 
i charakter pocźciwy piaftować na dufzy. 


Prawdzicki, Maiąc przeświadcze= 
mie o delikatności fentymentów + Wmé 
Pana; należy mi wnofić, to: iż/Wmć Pan 
nie żądafz abym maize mówićno+Ory" 
ginale Dziefięcin, dowodził mu.i to: 
że Natura, Roóg:i Kościół fá początkiem 
poftanowienia Dziefięcin„ bo chcieć z 
tych źrzódeł ciągnąć probę, byłoby to 
iedno, co chcieć fihzywać ma ffońce : 
że świeci. Bardziey Wmć Pan (rożu= 
miem) ciekawy będziefz, i Co go nay- 
więcey konwinkować będzie, gdy Wróć 

Pana 


PROSBA a sa 


Panu iafno..i-dowodnie pokażę, 'że Dzie” 
. r 4 1% 4 2 G x 

fięciny. Kościołom należą Gę-nawet- prä- 

wem Korohnym. l 


Gdy.Kęól Mieczyftaw przyigł Swie; 
tą Wiarę, przyięł oraz z całym Króle- 
ftwem obowiązek bydź pofłulznym Pra- 
wom Bofkim - 1 Kościelnym: Roku 966, 
Na takun fundamencie poddał pod pra- 
wo oddawanie : Dziefięcin wytycznych 
2 Dóbr, fwoich. Królewfkich,  Szlache- 
ckich' 1. całego -.poddańftwa ,„wiecznemł 
czafy żadnych Dóbr nie excypuiąc, 1 
też Dziefigciny oddał -w.moc, władzą i 
dyfpozycyą Bifkupów wizyfikich dla ea- 
łego Duchowieńtwa Koronnego. = Dla 
więkfzey w tym wiary kładę tu Kro:ne- 
ra iłowa: Miecsłaus omnis generis frugum 
de Jui, juxta: ac nobzlitatis Plobisque agris 
edito perpetao Hpijopo-adfcribit. Inde 
etiąm inferioris Ordinis : Sacerdotibus: & 
Miniftris Ecclefiájticir --Pralatis videlicet 
(ut vocastur ) Canonicis. 8 Parochis, in fua 
cujujgue Diæcefi certa. portiones Epi/coporum 
arbitrio, jure fempiterne decaf ©". attri. 
buta funt ; ut effent- focii, confiliarii, © ad- 

minifiri 


miniftri ipforum , w 8-0 aç tuenda 
Religione cultugue- divino. Z których 
ftów Kromera Polfkiego Hiftoryka | dos 
wód iafny że Dziefięciny ía „nadane Z 
powinności, nie z pobożności, z wie- 
czney Ordynacyi Królewfkiey, a tę pra 
wdę Kromera utwierdza : Mathias Mies 
chovienż Labs 2. C. 1. fol. 23» r: 
Dopiero gdy po Mieczyfławie Bo- 
deftaw Chrobry Syn naftał zaraz w Ro- 
ku 997. też Dziefięciny po całym Kró- 
leftwie fwoim prawem wieczyftym u- 
mocnit i pod furowemi, karami docze= 
fnemi i wiecznemi toż Dziefięcinne pra- 
wò zachować rozkazał, o czym daie 
drugi dowód Kromer: — Nulla astem 
in re Boleslaus erat Seterior, quam tn con- 
temptu Religionis, Templorum rofanatió= 
ne © Sacerdotum injurńs vindicandis , a0 
que facinora cum piebique Equeftris Ordi- 
nis pariim priltine impietatis cenę, 
partim licentia miltaři tncitatt „furore 
Decimarum quogie onus dętreśtarenr , San 
cerdotesque expellerent m Authores quidem 
pana capitis animadvertit, cateros parim 
verberibus © mini cafigavit 4. D. 1102, 


W dal- 


W dalfzym czafie dawano diploma 
Królewfkie. różnym Kościołom nowo- e- 
rygowanym na Dziefięciny z Dóbr. Tak 
Władyfław pierwfzy nadał Kościołom i 
Klafztorom różnym Dobra i Dziefięci- 
ny około Roku segs. .Bielfki -fol. 87» 
Kazimierz Sprawiedliwy: Przywileiem 
fzczególnym nadał Dziefięciny Opaćtwu 
Sulejowfkiemu Zakonu Cyfterfów Roku 
1176, Co Boleffaw Wftydliwy potwier= 
dził iako Dziada fwoiego Ordynacyą 


"Roku 1402, : Było tedy- Duchowieńitwo 


Polfkie w fpokoyney Poffeflyi wyty= 
cznych Dziefięcin przez lat 393. aż do 
Roku 1359 4 ą 


Samochwał, Widzifz tedy Wć Pan 
Mości Panie Prawdzicki, Że i w ten 
czas była przerwa takowey Dziefięcia 
Poffeflyi, kiedy fam Król Kazimierz 
Wielki był przeciwny wydawaniu Dzie- 
fięcia do którego przyfzyła fię i Szla- 
chta z zaprzeczeniem onychże, 


Prawdzicki, Prawde Wmć Pan po» 
wiedziałeś, tylko że nie do końca. = 
Wfzczę- 


Wfzczęła fie była fprzeczka za Kazi- 
mierza Wielkiego nie tak o Dziefięci- 
ny iako bardziey 0 zwożenie iey; 1 ta 
tylko w Dyecezył Krakowfkiey A to ż 
okazyi- nienawiści Króla, iż za pewne 
przeftępftwa i ba zabicie Xiędza Barye 
czka Wikaryego Katedry Krakowfkiey 
Król z: mocy Stolicy Apoftollkiey był 
wyklęty przez Bodzantę Bifkupa Kra- 
kowfktego, © czym chegcego Wmć Pa- 
na więdzieć odfyłam do Hiftory ków: 
Miechowity Lib: 4. cap: 19. do Biel- 
fkiego 231. Kromęra i annych. 


Lecz te różnice zakończyły fię przez 
Sad Kompromifarfki i wieczną Kompla- 
nadya Roku 1469. na którey z woli Kro- 
ła:Kazimierza fkruchą za wyftępki zdję- 
tego był Superatbitrem |aroflaw Bogu- 
rya Arcy- Bifkup Gnieżateńfki , . który 
wfzyftkie zamiefzki miedzy Królem Szla- 
chtą a Duchowieńftwem fzczęśliwie za» 
kończył takim, danym wyrokiem, -iaki 
ieft zapifany w fłowach Kronikarza : 
Któryby Paw gwałtem  Dziefiecinę wziął , 
„aby byt wykięty, a sezeliby 1ą BSE" 

"YI. 


tedy żeby przed 9. -Jakóbem targ z Xie- 

zem. uczynił ,. bo potym tuż bedzie wolno 
Xiędzu komu infzemu. [przedaćs.. Na ogro<. 
zie ieżeliby kto takie zboze fial, żeby Uaie- 
fiecine ‘dai Bieifki fol: 236. - Jeftrtey 
Komylanacyi okryslenie w Statucie IKo= 
ronnym i za prawo Koronie przylete. 
VK. Decima foi; 12, 


Jako tedy dopiero Król Kazimierz 
Wielki, pierwizy Konftytucye Koronne 
opifał i zformował w Wiślicy na Sey= 
mie walnym Roku 1346. pilze Bieliki 
fol: 230, tak Prawa Dziefięcinne (w któ- 
rych Poffeffyi 1uż było Duchowieńftwo ) 
Koronnemi Konftytucyami od tego Mo= 
narchy fą utwierdzone, 


W dalfzym czafie też fame Dzie= 
fięciny. co raz nowemi gruntowane by- 
ły, Konftytucyami porządkiem naftepu- 
iących Monarchów z zezwoleniem Rze= 
czypofpolitey Stanów, 1ako przez Wła- 
dyfława Jagiellona Statut fol, 75, Crac: 
Sabbats proximo ante Feftum Vuryficationis 
Marie Anno 1433, 

Także 
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Także z pożwoleniem wfzyfikich 
Stanów potwierdził fwoim przywiletem 
Syn Władysława Kazimierz Jagiello na 
walnym S<ymie Piotrkowfkim Feria:4. 
poft Feflum S. Gregorii proxima 26. Ápr. 
1458: O czym w Konftytucysch Ko- 
rońnych Fol. Leg. fol- 193. Także Jan 
Aibrycht w Niefzawie Roku 1490- Val, 
Leg. fol. 246. 1 znowu Alexander Kró- 
lowie Polfcy w Radomiu Roku 1505+ 
"Także Król Zygmunt I. aby Dziefięci- 
ny Kvjawfkiemu Bifkupowi z Prus od- 
dane były ad Confihar Pru/]: furowo na- 
kazuie Conflite VA fol. 443. Roku 1523. 


A iako Roku rz6g. miedzy Kró- 
fem Kazimierzem a Bodziantą Bifkupem. 
Krskowfkim i Szlachtą pierwfze uftanoa 
wione Dziefięcin ułożenie wieczne, ap- 
probowane R... 1433. Vol. 1. Jol: 96, tak 
też ułożenie powtórne albo kompozyta 
miała bydź za Kazimierża III. R. 1406. 
Pol, Legt fol. 249. 4'Znawu za Króla 
Stefana R. 1578. ol. 2. Jol. 964- Nie- 
dofzła a Exekucya Dekretow Trybu- 
nalfkich, ktore o Dziefięciny zafzły fu- 

fpen- 
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fpendowana do przyfzłego Seymu Roku 
s581: Pol. 2. fol. 1049, Tite o Dziefięcim 
nach,  Zaawu o tymże R. 1607. A Sę- 
dziowie Ziemfcy i Urzędy Grodzkie 
takowych fpraw fądzić i exekwować 
nie msią fub penis contra neg! gente Off- 
ciales fancitis. Conftit, Leg, Fal. 3. foh 
255. i fol. 857: i 


Dopiero za poprzedzaiącym zezwo- 
leniem Apoftolfkim przez Bulle Urba- 
na VIII, de data w Rzymie 27. obris 
Roku 1634. przez Jerzego. Ofsolińfkiega 
przywiezioną do Polfki, ftaaeła Koron- 
na Konitytucya R. 1635. o Kompozy» 
cie Dziefięcin- w naftępuiący fpofub: 


Dziefięcina wytyczna ż Dóbr Kró- 
lewfkich zawfze wolaa, a o kge yń 


nę z Dóbr Szlacheckich md fię godzić 
X. Pleban z Dziedzicem, a gdyby fię 
X. Pleban nie mógł zgodzić, B.fkup wy- 
znaczy na Kommiflyą dwóch Kątedral- 
nych Kanoników do widzenia i otaxo- 
wania waloru krefcencyi na pieniądze, 
a umówioną kwotę Bifkup potwierdza j 
uma- 


uthacnia, * tó-iuż ftaie fię prawem nie= 
wzrufzonym i któryby bekret iaki prze” 
cioko: temu fianqi, ma Jubjarere uliitatt, 


tak opiewa póznie yfza Konftytucya R. 
1673: Pol: L g: 5: fol, 560. 


€o fię tycze iefzcze teyże O kom- 
pozycie Konftytucyi R.1635 Kal.-3: 
fol. 57. tamże ieft zoftawiona wolność: 
że który Szlachcic chce aby Z iego grua- 
tów wytyczna fzła Dziefięcina, wolno 
mu to nietylko damemu witrzymać, ale 


i Sukcefforów obligować fwoich. ibid. 


W fprawach o Dziefięciny Forum 
do rozfądzenia fię naznaczone: ieżeli o 
pieniężną to w Grodzie, ieźeli o wy- 
tyczną w Ziemftwie a przez appellacyą 
w Trybunale. sbidemi i 


Gdzie zaś była i ieft w Poffeffyi 
utrzymana Dziefięcina wytyczna, te dó 
niey z Prawa wiążą fię powinności: 
Nayprzód wytykaną bydź ma tak z Pol 
ako i z Ogrodów zupełnie, prócz TZe- 
y maku, kapufty, cybule , czofnku. 

| Anno 


a 1407380" 4904 5 


Anno 1435: f0l. 97, tit, bimi. 

Ki pry Powtóre: na riae ieia 
mieć całym pługiem; ma Dziefieci 
dać cztery wiąfki Konopi, a e a 
ce płagu dwie. „bem de Detimi 0 bà, 
Po trzecie z nowizn, to ieft kinean r 
karczowanych ról Dziefięcina należ gi i 
temu, komu ż ftarych pól przed $ A 
przy padała: ibidzm tii: de Dytimi: ; aż 
ajka fer proz 

Przyfłapmyż łuż do Bli 

j ą o bl 
ez) wyż dowodząć: że od R; od 1a 
zd SP było Duchowieńttwó 
kt offeflyi Dziefięcin umocnionych Pra- 
z ay ate Prawa iak przez 
Pacta Conventa, tak przez Prz r jt 
ady bm Diplomata Dekreta AREA + 
zawize Sędziowie po różnych Szd m 
po Aflefloryach; Referćndar deh. T, n 
bunałach. Królowie: y ghe T. ZY: 
gmunt II. Auguft I; Henryk, Stef A] 
Zygmünt M: Władyfaw IV, Jañ Ka 
zimierz, Michał, Jan III. Au uft TE 
Pangua HI. i teraźnieyfzy Nayażnie 3 
zy STÁNISLAW Aucusit fzęz śiwię 
nam panujący tym famym że kaźdy x 


przes 


ple orząc 


przerzeczonych Królów ' poprzyfięgaiąe 
Pacta Conventa,. też « Duchowieńftwu 
przyrzeczone i wfzelkie prawa ubefpie- 
cza naftępuiącą przyfięgą. Ego N, Dei 
gratia Rex Polonia, juro, fpondeo ipro- 
mitto, quod omnia „jura, Libertates, Pri- 
vilegia Literas, Immunitates Regni” m 
Polonia Ecclefiafticas W Seculares Eeelefiis 
Regnoś; Polonia Ejufdemque. Pralatis; Prin- 
cipibus per Divos Pradece/jores meos juftas 
W legitime donatas manutenebo, fervabo, 
cufłodiam, attendam. Sic me Deus adjuvet 


& S, Dei Evangelia Anno 1764. 


Jakoż iuż za Panowania dzifie yfze= 
go Prawo o Dziefięcinach i Kompozy- 
cie Kanoniczney ieft utwierdzone przez 
Konftytucyą Roku- 1775. fol. 4zi tié 
Subfidium 7 ol. 8. fol: 150. Gdzie Bullę 
Urbana VIII. względem Dziefięcin (to 
ieft: aby Szlachta gdzie fnopowey pla~ 
cić nie chce, pieniężną podług Kompo- 
zyty z Plebanem przez Bifkupą appro- 
bowaną bydź miang dawała Dziefięcinę ) 
ufkutecznić zalecono. 


Otóż 


R Otóż Wmć Pan mafz Mofpanie Saa 
mochwał zupełna ze mnie fatisfakcyą 
gdym iedynie  końcerh wy prowadzenia 

| Go z uftawiczney umyfłu melancholii 

| wyłufzczył fzczerze Prawo 6 Dziefięci- 
nach, za omyłkę zaś mian 

czbie nie 

a temu będzie 

legenda , albo 

„albo też i mo- 

Rozumiem 

dowodami 


2 R do 
o drei. 
ney w fnopac R 

fnopy alata, 5-79 KOMplanacya o 


Samochwał.  Dziętitię wne 
ew 
za dokładną informacyg o Prawach ra 
fięcinnych i przyznsię fie Żem fie ani 
ewał, abym miał mieć od Winć 


Pana dáng tak dowod bę, i i 

| adna probe, iaką wje 
dag 1 czytam, Daię paról, że fię Ada. 
| erminuię, i chętnie Przyftąpię do Köm- 
| D 3 pozyty 


2 


pozyty 2 Xiędzem, Plebanem. Ale ie- 
w, iednę ` 


ízcze»badzieíz. Wmę, Pan dafkaw, 
wątpliwość . moię wziąść przed AWÓY,rozr 
fądek, i ong Fofwaraa: 5 

ieft utrzymana, 

do kogo należy „nę „o 


WÓZICŹ. i ysin 


 “Prawdzuki. .. Zaraz "odpowiadam: 
Jak, Dziefięcina fama należy fię prawem 


natury, Boga, i Kość 
czaią i Konitytycye Koronne, iako wy- 
że% mówiłem, takim prawem i z podo- 


bnym ftwierdzeniem „należy. fię temu 


odyozić Dziefięcinę „ kto. ią, dale. 


“Y „ieżeli dopiero pod Kazimierzem 
Wielkim pierwsz y wfzczął fię fpór.wzglę” 
dem nieodwożenia Dziefięcin, atoli za 
raz co z obrębu wypadło, wprawionć 
zoftało w:klubę. przez Przywiley, tegoż 
Kazimierza dany „w ten-fens; — Omni* 
bus 9 fingulis Colont, terras agros, pra 
dia  quelibeł colentibu m Juis vel Barong 
rum. F militum, $ aliorum quorwncunguł 
Villis = guatęqu de cetera sonyehant, De 
cmas Jrugum.cujushbet , eminu „ad horrat 
Epi- 


s r 


Tam gdzie | 
zdSÓg Eh zwyjyczna, | 


i Kościoła,.60, zaświad- 


LERO "53 
Eyiftopi W Clericorim tempóre Mefi$ quo- 
libet Anno tempóribuś pełpetuis. O któ 
rym Przywileiu wfpomina Miechowita' 
Cromor: hb; sp, fole 228, =” 36 


© Podobny zwycząy zwożenia Dzie- 
fięcin był w Dyecezyi Pozrańfkiey. w 
Mazowfzu, a że z pewney' kontrower= 
fyi miał bydź przez świeckich odmie- 
niony, równym Przywileiem ten cały! 
Polki zwyczay -utwierdził Władyftaw 
Xiąże dziedziczny, który to Pizywi- 
ley że” na całe Króleftwo ieft rozcią- 
gaien poznać fiè daie z Synodu Pró- 
wiocyalneyo R. I577. przez Grzeg. 
X obp Es wd | ES. 
Przywiłey zaczyna. — Nos Vladislaus 
Doi gratia Dux Mafoviæ Rufizjuć Princeps 
tt; m imprimis dag; fłatumus; laudamus 
G*propter bonum pac: future tónort pres 
tntium decernimus "guod exnunc W? perpetuo 
omnes P finguh Cires, "Oppidani Cmothoges 
agros colentes Noftri, Ducatus necnon omni= 
um %* fingulorum Nobilium,  Teęrrigenarum 
S**Terrariim, noftrarum. quarńnmtunguę" 
quariytniibet: cujusódnij; gradus © conaitioni: 

sxi- 


54 dodge E3 dat 


sxiflant. — Decimas. manipulares=- Perfos 
ais Sprrituahbw quibus ipfe jure debent da- 
re S folvere tenebuntur. — præterea Cme- 


thones ad dutturam -hujusmodi , Decimarum ` 


grunt W debebunt effe obligati. 


Et Nos Dux Vladislaus prenominatus 
ac Nobiles Terrigena © Subdjti Noftri 
non debebunt prafatum Andream Epi/copum 
Jeu fatores fai ac alias Perfonas Spiritua- 
les quascunġ; W quolibet, in locutione. ea- 
rundem Decimarum  quoquo modo - impedtre 
& licebit zpfię eafdenņ apud Cmethones, guos, 
ad id fibi noverint utiliores, locare qutete 
© Jecure omni noftro fey Oficialium-Nofiro- 
rum imped:mento prout moto. m. Otóż re- 
zolucya w iafnym dowodzie, a na res 
fzcie. trzeba fię przeyrzeć w Grecyi lub 
ieżeli tey nię mafz ín Libro Beneficio- 
rum w zapifach, Komplanacyi, a nay- 
w'ecey trzymać fie zwyczaiu ponieważ 
Confuetudo eft- optima mierpras. €um Di- 
bus. 8. de Confue. 


Samochwał. Jak ieftem przekonany 
prawnemi dowodami od Wmé ge o 
odwo» ` 


= 


odwozie Chłopfkiey. Dziefięciny gdy ieft 
przez Komplanacyą utrzymana, tak w 
Szlącheckich iako i Królewfkich dobrach 
tak rozumiem że Wmć Pana rozśmie« 
{zy ten przypadek który mu do rezolu* 
cyi podam: Nieiaki nazwifkiem Cacus 
Ca) Chłop w.Wiofce mego. Sęfiada 
wziął raz bez wytyczy ukradkiem z 
pola kilka fnopów zboża, - Pauzaniafzo= 
wiki Wytykacz Dziefięciny od X. Ple- 
bana poftanowiony, (b) po zaniefioney 
fkardze do Dworu gdy fatysfakcyi nieode- 
brał, chłopa tym śmieley drugiey no- 
cy kradnącego fnopy złapawfzy, fuche- 


-Mmi po fkórze obłożył razami. Jachufki 


(c) Podftarości Dworfki za chłopem 


(a) Gaćns zbóyca we Włofzech , który Wfie na. 
rs wet podpalał, z kąd Synem nazwany ul- 
kana-na ofłatek od Herkulefa, ktoremu by- 

dło pokradł, zabity, 

(b) Panzaniafzow(ki albo. Pauzanias młodzieniec 
"w Macedonii, ten Filipa: że mu (prawie- 
dliwości uczynić nie chciał, pod ezas ame- 
igo maywiękfzego ciefzenia fię , zabił. 

(c) Fachus albo Jachufki od towa greckiego 76- 
cho, co znaczy: krzyczę, to Imię miał i 
Bachus znaczący wino: bo = 
Zawfze więcey czynił krzyku, 

Gdy w (we gardło doftał łyku. 
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fię ujął, i Xiężego pobił wytykacza, 
a Xiądz Pleban zdybawlzy przy fwoiey 
Dziefięcinie m fiagranty. dello P. Pod- 
ftarościego z Rąk fwoich Pafterfkich 
przypuśćiwizy fzturm do czupryńy e+ 
go, uczynił mu agitacyg głowy tai i 
fam... Więc kto tu winny? profzę rodz 
fadzić» + z tc 

Prawdzicki. Wiedziałbym iaką Wmć 
Pani: dać rezolucyą, ale że czas fić uż 
wysieńcza, bo przyfpiefźa godzina * fzy 
Swiętey , zączym na inny cza$ rezef- 
wuiąc fobie tę materya dyfkurfu'z WE 
Panem, iuż odchodzę” i kłaniam, f 


Samochival. Alboż to dziś. Niedzie+ 
la, że fię Wmć Pan na Mfzą fpiefzyfz, 
i chcelz bydź nabożnym? 


Prawdzickt« A Wing Pan «COŚ ro- 
zumiał ? Dziś ci to ieft Niedzielą dzie- 
fiąta. po Świątkach, «w: którą*fię W mé 
Pan zwykłeś kanonizówać Swiętym. 


Samoghibał, ' Prawda! prawda! ale 
zaraz 


zaraz tylko za pozwoleniem Wmć Pana 
na krótki. moment ftanie mi tu: nazną- 
ćzoha Gromada, 


Prawdzichi. Tamże do fto.katów, 
kiedy iefzcze i Gromada będzie. Nie* 
dzielę? alboż Wmć Pan nie wiefz, że 
Gromady: takowe w dni. fzczegulniey. 
Bogu poświęcone iaka jeft, Niedzielą, 
i Święta Uroczyfte fa prawem Rofkim 
Zakazane, ile w takowę czafy czynio- 
ne, w które Mfza Swieta bywa fprawo 
wana. jet otym Kanoniczny wyraz 
w Koncylium Trydentfkim: Seffon:; 255 
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Samochwal,. Upewniam Wmé, Pa- 
ma, abyś nie był trofkliwym: że ia, i 
ludzie nie_.opóźniemy- ftuchać-Mfzy-S. 
bom iuż: umyślnego pofłał: do Xiędza, 
mówić mu: aby czekał ze Miza. pókiey 
nie przyjade, a oprócz tego wię teź 
Xiądz Pleban fwoie Prawo: że:za mną 
powinien. czekać ze Mfzą, choć pa Po 
łudniu; l l 


EA 
Praq 


Prawdzick, _ Chybabym nie był 
Prawdzickim, żebym też tu Wmć Panu 
prawdziwie na nos nie wfadził chrabą= 
fzcza, Oto fię Wmć Pan nie znafz na 
prawidłach dobrego rządu! wielcy bo- 
wiem i biegli w umieiętności Prawo- 
daw&wa Mężowie nauczaią:. że Praw 
ćhoćby tylko zwyczaiowych, nię ieft 
rzecz pożyteczna odmieniać, (+) albo 
oneź dla partykuląrney okoliczności 
z obrębu regularności fpufzczać. Gdy 
więc X. Pleban popifuie fię z prawem 
przez Synod poftanowiony:n w Łowiczu 
R. 1720. — że Nabożeńftwo Parafialne 
w Niedzielę i Swięto kończyć fię ma 
na godzinę 11. (g) iakże Wimć Pan 
przeciwko temu z fwoim. niewiem gdzie 
otrzymanym Przywileiem możefz fię 


głofić, 

(7. .Zalęneus. Prawodawca Lokreńczyków, ten cus 
dzołoftwo obóyga oczów wyłupieniem kas 
rać pofłanowił, gdy w tym Syn iego wy» 
kroczył, dochowuiąc Prawa i Qycowfkie 
okazuiąc przywiązanie, fobie iedno, a Sy- 
nowi drugie oko. wyłupić kazał. 

4g) ta tempus difponendo: ut hóra undecima en- 
temeridiana rota devotio finiatur. , verba 
Lunt Synod: ejufa, 


głofić, aby na Wmé. Pana Xiądz ze 
Mfzą choć po półudniu czekał. 


„ Oprócz zaś pretendowaney tten- 
cyi,. która nie ieft proporcyonalna fiton 
Xiędza., iako człowieka, nie cierpiące- 
go bydź uą czczo aż po południu, famn 
X. Pleban gdy iet światiego zdania, 
przekona (ię: iż. Wmć Panu winñs za- 
chowa attencyą, a gdy iefzcze dafz Wé 
Pan poznać: że go kochafz, on Wmó 
Panu odda klucz od ferca i będziefz'z 
niego miał nayżyczliwizego Pafterza , 
tak że fię Wmć Panu w zachodzących 
rekwizycyach w niczym nie wymówi ; 
bo zawfze według myśli zwykło fię dziąć 
temu kto umie z ludźmi żyć na świe= 
cie: grzeczność dla grzecznego! 


Sanochwał,  Dziękuię Wmć Panu 
zą wyćwiczenie , nie. z konieczaym za- 
pewnieniem go 0 fkutkowaniu iego dig 
mnie danych eo bo... Ale iużeżt 

ź 


Idę da Kościoła bydź. nabożnym, i ie» 

dnam fię.z Wmó Panem profząc © dae 

rowanie, ieżelim kiedy w dyfkurfie dał 
Wmé 


Wmić Pańu <okazyą* do porufzenia śles 
dziony i' gniewu. i Cc 00 


'Prawdzickio © Widzę Wmć Pahę' w 
Kościele iuż obecnego, ale cóż: to zaa- 
czyta torba, którą za Wmć Panem fo- 
jacy Lokay trzyma zrąk wifżącą ? 


Samochwał, Jeft tostorba 'z Kfią* 
żkami fłużącemi mi do. nabożeńftwa z 
których pierwfzaieft pod tytułem Ołtarz 
Złoty: Na tey Kfiążce'modlę fię w ten 
czas, kiedy zakupuwię Mfze Swięte, czy- 
nię/'po Kościołach Fuadufze, ' oddaię 
Wotywy;: Jałmużny Ofiary. == Æ gdy fię 
£o dobrego dla" Boga, lub bliźniego u- 
czyni, Ornat: Albe, Firanki fprawi, żaż 
raz idzie <zawiefzona nad Ołtarzem Ta- 
bliczka z wyryciem Imienia mego dla 
wiadómości: <Któ? co? kiedy fprawił. 
Rzekł raz roznąbożniony Samochwśł do 
Podtuftofzego: w Kościele" (świadczy 
Potakińfki) profzę napiląć na Tablicy, 
żem idał ubogiemu dwie pały bótów ,* 
ryfaie tedy! Podkuftofzy złotemi litera- 
gii wieczny memyrygł wite flows : 0! 

godna 


godna Nieba Jałmużno!. w tym docho» 
dzi wieść: że to te-bóty były z fkóry 
wołu, którego ubogiemu chłopu zabrał, 
aż Podkuftofzy odmienia napis a ana- 
czey.pifze tak: o godne piekła zdzier= 
ftwo! -To już iedna - czątłka nabożeń: 
ftwa z-pierwfzey Kfiążki, pódźmy. dale y: 


+. Druga. Kfiążka (mówi. Samóchwał 
ieft ; to „dzieło rozumu. moiego' właści+ 
wym. płodefi pod: tytułem: „Słosżnik .no- 
wy dla: Dworaków: i; ieft -w guście dla 
famego tytułu, ale więcey dla wygody 
maiących iść.do Spowiedzi, w zemiarzę 
takowym: że kto'fię z niego gotuie ną 
Spowiedź, tego nie. łatwo Spowiedajk 
w, połe wywiedżie, a to tak =a Będzie 
fię, miał (powiadać piianica,. więc eoby 
miał długiemi i pięokrzefańemi mówić 
flowy: la .karczemoy brat fufzykufel, cg- 
dzień iak beftyą bezrozumna Żołądek 
igłowe piiańftwem. zalewam, fo wima 
im. ftowniku , znaydzie politycznieyfzą 
tagas depizepo fpowiadinia fies w tych 
łowach: =W. Kompanii przyiscielfkiey 
podochociłem fobie, Gotuie fię do fpo- 

"wiedzi 


wiedzi wieriitny złodziey, albo polttye 
czny cudzey fortuhy drapacz, więc iak» 
że fię grubemi terminami fpowiadać : 
žem ukradł, źem wziął, żem wydarł, 
ale z moiego Słownika może gładzey 
powiedzieć. — Mogła fie fortuna cudza 
miedzy moie zawierufzyć, mógł kto z 
fwolego eo do mnie uronić, nie pamię= 
tam iak cudzy zegarek do moiey zabłą- 
kał fię kiefzeni; Ja fuga w regeftrach 
położyłem na expens w Warfzawie zło- 
tych 100. potym miarkuiąc że taka ex- 
penfa nie ieft ile w Warfzawie propor- 
cyonalna powadze Pańfkiey, minie też 
trzeba żeby fie co okroiło, nic wi 

nie przypiłałem tylko do dwóch cyfrów 
100. iednę o która znaczy nie,.+ Przyi- 
dzie do fpowiedzi napaśnik i krwi ludz- 
kiey rożlewca, a niechcąe 6 poiedyn= 
kach pod klątwą zakazanych wfpómińać, 
znaydzie w fłowniku infzy do mówienią 
formularz, = Mufiałem fię o punkt hó- 
noru uiąć i po kawalerfku krew toczyć 
z nieprzyiaciela mego. Porwie fie od 
gotowalni fwoiey do Konfeffyonału mö- 

ży dna 
* Amme Z tego pizybyło Zł: yoo. 


dna Dama i zaifte wftydzić fię będzie 
(punkt wftydu arcy - delikatny w kobie= 
tach) wyiawić eudzółoftw, i przeniyśl- 
nych w miłości zabawek, więc W mo- 
im Słowniku znaydzie pięknieyfze fra- 
zefy: — Wpadłam w inklinacye pewne, 
wdałam fię w intrygi, i umizgałam fie; 
+ m 

Słowem z tego Słownika može py- 

fzny fwoię nadętość ochrzcić powagą, 
chciwy łakomftwo fkrzętnym gofpodar- 
ftwem, fwywolny nieczyfłe żarty na» 
zwie wefołością, Ateufzowfkie dyfkur- 
Ty mądrą dyfputą, poitów złamanie zdro- 
wia obroną, oczywifte kłamftwa na- 
zwie refłriltionem mentis. MA co? albo 
nie potrzebna do różnych materyików 
ta kfiążeczka? a mianowicie do fpowie- 
dzi iako i mnie famemu? To iuż chwa- 
ła Bogu człowiek ‘po fpowiedzi, naftę- 

puie 

wal poiąwfzy za żonę Wene- 

są kg > Marlem Pang maica, 
bardzo delikatną siad A p sra 

aw (2 óty trzymał, pókicy od w 
kich Bozów ic sa byli. Hy: D = 


puie teraz paciorki za pokutę mówić, 
ale,to z infzey kfiążki, 

Trzecia kfiążeczka, ale to dawney 
Fdycyi, iefżcze dawnięyfza iak ani- 
num dotwmentum, -bo Autorem iey ieft 

óe, (1) aże dla ftarości iuż i tytuł 
iey był zatarty, kazałem ją odnowić i 
bowy tytuł. położyć Akty Strzelsfie, któ. 
re przyfzedłizy z. Kośćiołą po nabożeń- 
ftwie zwykłem (mówi Samochwał prye 
watnie w domu odmawiać, zaczynsią 
fię tak: — Bodaieś ziadł parę diabiów, 
bodaieś to tyfięcy ziadł diabłów, boda- 
ieś kopę fet, fto tyfięcy, million ziadł 
diabłów! a iużże dofyć? nie — Boday 
fie przez cię ozwali! boday w tobię 
zabeczeli! zatykneli zatrąbili! boday 
cię rogami rozparli,. rozbodli! boday cię 
kaduk umiatał, ucifkał! boday Eye 
albo karku .nakręcił, nałamal! A iuż- 
że dofyć tego nabożeńftwa 7 mie: — 
boday cię wizelkie niefzczęście ogarńe= 
ło! bodaieś wfkórania nie miał! boday 
cię paraliż; albo morowe rufzyłó pos 
wi-trze! bodaieś rękę ñogę ms żę 

zia- 


— mz 
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złamał! bodaieś wfpak pochodził! bo- 
day cię piorun uderzył! A już że koniec 
tych pacierzy? nie: = boday cię ziemia 
pożarła! boday cię wfzyfcy diabli z du- 
fzą i z ciałem do piekła porwali! boda- 
ieś po fame ufzy w piekle gorzał! o śli- 
czne Akty! prawdziwie w guście wzię- 
tym dziś u chłopów, a dawniey u Po» 
gan. Ck) 


Prawdzicki. Ale mnie iefzcze świerze 
biączka bierze zayrzeć do torby, ieże- 
li tam iefzcze z iakim ofobliwfzym na- 
pifem nie wyfzperam Kfiążeczki, bo wie- 
rzyć należy, że wfpaniała facyata wiele 
dodaie ozdoby ftrukturze, ale i za fa- 


cyatą może bydź czafem niepoślednia 
rzecz.  Jeft Kfiążka, lecz mi nieco tru- 


a 


(k) Lindos Miafto na Wyfpie Rodus, gdzie fa. 
memi złorzeczeniami Herkulefowi ofiary 
czyniono. Zkąd czynić ofiary Herkulefo- 
wi Linedów lub Rodów zwyczaiem, toż 
famo w Łacińfkim znaczy eQ złorzeczyć, 
i zaifte nie mało iako Akt ftrzelifty poru- 
fzy Bożka taka modlitwa: — jeżeli nie u. 
czynifz, o co cię profzę, żebyś million 
diabłów ziadł, 
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dni Pan Samochwał, abym 1ey nie o» 
twierał, fnadź miał w tym interes: aby 
fię z fekretu nie wydał, nie był iednak 
tak nieczułym na politykę, żeby mi ią 
z ręku wydzierał. Otworzyłem więc, 
aż na czele daie fię czytać Tytuł arcy 
nowy: Nouvelles liberte de penfer. Czy» 
tam, aż napadłem na Paragraf: pod ty- 
tulem: Stopnie Labertyńfkie aż do iawne- 
go niedowiarfłwa, Y poczyna fię mates 
rya tak: Jeżeli który Chrześcianin tera- 
źnieyfzego wieku umyślił żyć podług 
mody i reguł świata (tak Libertyni ka- 
pryfy fwoie nazy waią regułami, prawie 
dłami) niechże wie od czego fię takie 
Życie zaczyna. . A to nayprzód niedbać 
o nayścisleyfze obowiązki Religii. 


Modlitwa która bydź powinna co 
dzień, ta niech będzie kiedyś raz w 
Miefiąc, we trzy Miefiące, w Pół Roku, 
„w Rok, a potym i nigdy, bo czas po- 
"ranny trzeba ftrawić na ubieraciu fię, 
na upinańiu Kornetów ; Kadryłów , na 
fryzowaniach, i galantomu, refzta póy= 
dzie na interefa, pa Wizyty, aż też czas 

óbia- 


obiadu, zabaw, biefiad, kompanii, kart 
do pół nocy, Za pół noe fpać, a tak 
Chrześcianin teraźnieyfzego wieku bez 
modlitwy bez Pacierza. 


Póyść na Mfzą nie zawadzi czafem 
ale to nie dla tego: aby iey z nabożeń- 
ftwem fłuchać, aby Prawo Kościelne 
wypełnić, ale dla ceremonii, ale dla te- 
go .naywięcey aby na iawną nie przyiść 
cenfurę. 


Kazanie ieżeli ieft bardzo. dobrym 
guftem, ftylem wybornym, gdzie rad 
mie rad mufi Kaznodzieia według oko- 
liczności co fzczegulnego powiedzieć , 
albo kogo pochwalić, to dobrze, ieżeli 
zaś ma bydź nauka © powinnościach 
Chrześciańlkich, dopieróż `o rzeczach 
ojtatecznych, o fądzie, o piekle, to iha- 
terya tetryczea, może pomisfzać fpo- 
koyność, w którey fię na świecie Źrie. 
Człowiek teraźnieyfzego wieku może 
fie wyśmienicie obeyść bez Kazania. 


Spowiedź i Kominunia? może bydź 
E s raz 
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raz w Rok około Wielkanocy, bo czę» 
ściey toby było bratać fię z Panem Bo» 
giem, a niekiedy tak fię trzeba odbra- 
tać, żeby tylko udać fpowiadaiącego fię, 
zmyślić kommunikuiącego, w rzeczy 
zaś famey człowiek teraźnieyfzego wie* 
ku bez Spowiedzi, bez Kommunii. 


Poft? oco to za podłość pościć? 
iuż to te czafy wyfzły, kiedy to owi 
Katolicy weterani w poft z migdałów 
śmietankę robili do kawy, teraz iuż z 
mody wyfzedł oley i oliwa, teraz w 
modzie Kapłon i fztuka mięfa choć w 
póft czterdzieftodniowy, a potym alboż 
to kogo, fzczupak ma zbawić, albo Ka- 
płon potępić £ : 


Kościelne Ceremonie? iakie f3 pu- 
bliczne Procefiye , Supplikacye $ inne 
w gwałtownych Oyczyzny potrzebach 
nabożeńftwa, na te można poyść eza- 
fem, iak na iaki widok: aby widzieć i 
bydź widzianym, aby widzieć i bydź 
widzianą, aby przerwać próżnowanie , 
ieżeli zaś w dobrey Kompanii fię bawi, 
można ie łatwo opuścić. 


„ Cóż za tym idzie? za tym nie- 

„ fmak w rzeczach wfzyftkich Bofkich, 

Duchownych i zbąwiennych; à za- 

fmskowanie w rzeczach próźnych i 

światowych, idzie zatym zupełne za« 

niedbanie tego wizyfłkiego, co nale- 
źy do Chrześcianina Katolika. 


A ieżeli Zwierzchność Kościoła 
do tych powinności przymufzać będzie? 
to Zwierzchnością pogardzić, ieżeli zaś 
'Zwierzcliność o tym zamilczy, a fu- 
mienie wołać zacznie? to mu zatkać 
gębę przez powątpiwanie o naukach 
Wiary i Kościoła, ieżeliby zaś fama 
wątpliwość dręczyłą? to dla zupełnego 
ufpokoienia fwego wfzyftkiemu temu 
nie dać wiary, co fię fprzeciwią fwobo= 
dzie i wolności życia. . Otóż iuż ieft 
fam wart: ciekącego Libertyńftwa. 


Ah! Mofpańie Samochwał , cóż ia 
iuż poymuię za wiadomość o Wmć Pa- 
nu? żeś fię czynił z początku naboźni- 
czkiem dla chluby, a teraz ftałes fię 
Libertynem dla namiętności? Niezwy- 

kłem 


kłem fię (wierzay mi Wmé Pan) wpa- 
trywać fię w rozum nowo- modną oma» 
miony Filozofią, lecz światło rozumu 
iego powinno fię chronić wy krętów, któ+ 
re'ona płodzi, a wpycha człowieka mie" 
dzy źwierzęta. 


Co? Pan Samochwał Libertynena 
zoftał ? tak ieft: i twardym niedowiar- 
kiem, ten to niefzczęśliwy wielki świat 
zrobił, na który i do którego częfło ze 
W/fi wyieżźdzał, nie głofi on fię iefzcze 
iawnie takim, ale profzę pomacać go 
po pulfach, cały ieft 1fztuczny Libertyn. 


Samochwał. Stóy Wmć Pan Mo- 
fpanie Prawdzicki! na wielki morał za- 
dyktowałeś materyą , którey przedobie- 
dna lekcya nie obeymie, a ztąd wfzczy- 
 naiąca fię dla mnie nuda i niefpokoyność, 
ftrafzliwą rewołucyą w całey machinie 
fprawuie , iż mufzę od Wmć Pana nie- 
ftrawne kąfki przymówek połykać. 


Prawdzichi. Dawno fie to na ten 
defzcz; który dziś na Wmć Pana pada, 
zbie- 


a EZ 


zbierało, i iam dawno czekał na tę po- 
rę czafu: abym Wmé Panu prawdę aż 
do końca powiedział, Racz tedy Wmć 
Pan bydź cierpliwym, a ia o Wmé Pa- 
nu, wfzak nie za oczy, ale przy nim 
famym daley powiadam: że Libertyn 
nigdy iak żywo nie wydaie fię publi- 
cznie z fwoią niewiernością, aby od wie- 
lu nie był wzgardzonym, lecz iak chy- 
try wąż po cichu fię z nayzaraźliwizym 
iadem fwoiego Libertyńitwa w miękkie 
wkrada ferca, owfzem dla więkfzey o- 
błudy, a łatwieyfzey zdrady on niekie- 


"dy bywa fkrupulatem , ale fkrupulatem 


na cudze nie na fwoie fumienie. 


Mówię o rzeczach tyczących fię 
Boga i Wiary, nikt z taką żwawościę 
nie gani częftych Spowiedzi, Kommu- 
nil, iak Libertyn; a to dla tego : aby 
pod pozorem ufzanowania tych Taie- 
mnic, i fiebie i wielu innych oddalił od 
Spowiedzi, a po woli aby zniófł Spo- 
wiedź, która mu zawfze iako pełnemu . 
gbrodni naynieznośnieyfza ieft. 


Nikt 
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Nikt tak mocnym obrońcą Nie żeft 
wewnttrznego Nabożeńftwa iak Libera 
tyn z tą zdradliwa, a w fiowach upię- 
krzoną popifuiąc fię maxymą: Bóg ną 
fame ferca patrzy, nie wyciąga tylko 
fkrytey w fercu pobożności (o prawdzi- 
wie! u zlibertyniałego Samochwała tak 
bardzo fkryta ieft pobożność , że iey i 
fam Pan Bóg nie widzi! ) to mówi dlą 
tego, aby zniófł wlzyftkie razem Ko- 
Ścielne obrządki, Ceremonie, Proceffyć, 
Bractwa, i Święte zwyczaie, które lu- 
bo fa powierzchowne, fłużą iednak za 
na; potęźnieyfze pobudki i fpofoby da 
utrzymania wewnętrznego Nabożeńftwa, 
Ale że te zwyczaie wkładaią obowią- 
zek modlenia fię, a nowo=modny Chrze- 
ścianin modlić fię nie lubi, ale że te zas 
chęcaią -do zachowania w niektóre dni 
poftu, a Libertyn poftu nienawidzi, ale 
Że te nikazuią w fwych opifach uczę: 
fzczanie do Spowiedzi, a Spowiedzi 
brzydzi fię fwawolnik, ale że te w {wych 
obowiązkach zalecaią“fuchanie Kazań, 
a rozwiązły Katolik Kazania nie cierpi, 
więc dla uchylenia fobie więkfzey fub- 

jekcyi 


jekcyi, uchyla i znofi takowe zwycza- 
ie i Bractwa zowiąc ie Fanatyzmem, 
Bigoteryą, pobożnych zaś Bigotami, Bi- 
gotkami, Fanatykamı, Hanatyczkami, 
i tam daley, 


Samochwał,  Ey! Mofpanie! albo 
nie dolyć na mnie żem Filozof, i żyię 
podług prawideł natury zgadzaiących 
fię z rozumem. 


Prawdzicki. Pozwalam żeś Wmć 
Pan Filozof ale zepfuty, życzyłbym ia 
żeby F'ilozofią oczyfzczono z rzeczy do 
niey: należących, bo Filozofia będąc 
miłością mądrości, rozum ozdabia, a 
gdyby iefzcze zwłafzcza w czafach te= 
raźńieyfzych oświeconych uczono ta- 
kiey, nie byłoby pfeudo - Filozofów, bo 
dofkonały Filozof adoruie Boga, czci 
Stwórcę podług przepifu onegoż, odzy- 
waiąc fię haem Chrześciańtkim: źe E- 
wangelia ieft naypięknieyfzą dla ludzi 
od. Boga darowizną. © Bez Filozofii 
(chcę mówić) bez umieiętności którą 
ftacza iedno z drugim, rozbiera ; rozu- 

muie, 
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muie, nie mafz ani początków, ani wnioa 
fków, ani dobrych dzieł, ani prawodaw= 
ćtwa. 

Pogańfcy Filozofowie winnemi zo- 
ftali, poniewaź poznawfzy: Boga (Pa- 
weł mówi) nieuwielbili go. Filozofia 
ieft bazą Religii prawdziwey, a Wiara 
podpiera rozum, nazwifko więc Filozos 
fa nie uży temu, który rzuca fię z {wg 
mową na Chrześciańftwo, to ieft na swia* 
tło Rofkie, które czyni człowieka czym 
bydź powinien, a bez niego ieft prze- 


paścią pychy i zepfucia. 


Samochwał. - Lubog mt Wmć Pan 
fkaflował Imię Filozofa + Filozofii mo~ 
iey układ przekartował na inny fpofób: 
myślenia, ia atoli'i bez Filozofii i bez 
Religii znaydę poważanie w ludzkim 
towarzyftwie przez charakter żem pos 
cżciwy. 


Prawdzic. Możebyś Wmć Pan 
ufzedł za takiego, gdyby to kto infzy 
a nie Wmć Pan za fobą świadczył. A 
wiefzże Wmć Pan zkąd probe brać pra» 

wdziwey 
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wdziwey pocźciwości , aby miała po- 
wfzechny kredyt? a to od Religii, bo 
bez Religii nie mafz pocźciwości, Mo- 
dna tego dochodzić z . powfzechnego 
zwyczaiu po całym świecie, który wła” 
śnie ftał fię iuż prawem Narodów wfzyft- 
kich, Że w interefach- wielkiey wagi, 
jakie fa interefa całości Króleftw, Tra- 
ktaty pokoiu, interefa Stanu, publiczne 
Urzędy, i Fuakcye Woyfkowe, Skar- 
bowe, Sędziowfkie, że we wfzyfikich 
tych aby była zachowana wierność 1 
pocźzciwość, potrzebna“ ieft przyfięga , 
a przyfięga dzieie fię Imieniem Boga 
i Religii. dla czego?  albożby według 
nafzego wieku Filozofów nie dofyć by- 
ło ubefpieczenia, zdaiąc fię na ich ro- 
zum? na ich zdanie? na ich charakter? 
nie dofyć, nie: bo znaiąc ludzie fami 
do fiebie fiabość fwoiego zdania, nie- 
ftateczność fwoiego umyfłu, iedni dru- 
gim nie dowierzaią, aż gdy otrzymuią 
ubefpieczenie Od mirra, powt 
oczyftą przyfiegę nayscisieyfzy na tu- 
poiezie wklada obowiązek. Otóż do- 
piero przeftaią na niey iako naypewniey.- 
fzym 
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fzym zakładzie , wierząc fobie wzaie= 
mnie. 


Samochwał, Charakter pocźciwa- 
ści ieft pierwfzym upewnieniem przy- 
fięgi, a nie przyfięga pocźciwości. 


Prawdzicki, Odpowiadam: że ną 
pozór zdaiefz fię Wé Pan coś mówić 
do prawdy, lecz Wmć Pana famego czy- 
li iego doświadczenia wzywam na świa- 
dedtwo, iak Wmć Pan fobie poftępuiefz 
z ludźmi? czyli życzyfz Wmć Pan fo- 
bie, aby interes iego honoru , Życia, 
fortuny był w mocy człowieka bez ża- 
dney Religii? czyli raczey nie fądzifz 
fię nayniefzczęśliwizym w ten czas, 
kiedy człowiek bez Boga, bez Wiary, 
władnie lofem Wmć Pana interefów ? 
czyliź. nie unikafz wfzelkiemi fpofoba- 
mi, abyś z takowym nie miał do czy- 
nienia? 

Przeciwnie zaś gdy upewnionym 
iefteś Wmé Pan niezawodnie: że ten, 
od którego woli i mocy los iegą de- 
penduie, gdy mówię upewnionym iefteś, 

żę 


Ża ten pełen Religii, i niepofzlakowa- 
nego fumienia ,- czyliż fię czego oba- 
wiafz przy fprawiedliwym interefie , 
czyli raczey nie obiecuiefz fobie wfzel- 
kiego befpieczeńftwa, polegaiąc zupeł- 
nie na iego charakterze od. Relign u- 
mocowanym?  Ateifta aczkolwiek A- 
teiftą ieft , więcey iednak ufa malące- 
mu Religią, niżeli bezbożnemu Liber- 
tynowi. ż¿yiącemu bez źadney Religii a 
dziką iakąś zafzczycaiącemu pocźciwo= 
cig 


Samochwał. Mimo wizelkiey Re- 
ligii miłość fprawiedliwości ieft w nas 
wpoiona od famey natury, przez tako- 
wą zaś fprawiedliwość oddaiącg co fię 
komu powinno, formuie fię charakter 
prawdziwey pocźciwości. 


Prawdzick Wiem, wiem dowo- 
dnie: że taki tyl mówienia tych, kto- 
rzy. umieią chytrze użyć na fwa ftronę 
pięknych pozorów fprawiedliwości, aby 
fie udać mogli za ludzi pocźciwych , 
a temi pozorami aby fwoie ukryli Li- 

bertyńitwo. 
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bertyńftwo.  Pozór iednak ten nie zwo- 
dzi tylko ludzi proftych'i nieoftrożnych, 
bo czyliż może mi kto wyperfwadować: 
aby ten był prawdziwym miłośnikiem 
fprawiedliwości, który nie zna Bova? 
nie ma żadney Religii? Zkądby nawet 
takowy mógł fobie uformować obraz 
, fprawiedliwości prawdziwey bez wia= 
domośti Boga, iako Autora natury i 
bez naypierwfzey cnoty, iaka ieft Re- 
ligia. 

Zaftanówże fię Wć Pan Mofpanie Sa- 
mochwał fam nad fobą, a tozaftanowienie 
fie poprowadzi Wé Pana do prawdy.--Po- 
nieważ ieft Bóg ieden, o którym natu- 
ra przekonywa, więc ieft Religia iedna; 
Religia zaś iedna ieft niepoięta, wyfo- 
ka i tak dawna iak świat, wyfzła od 
iedney bytności nieograniczoney i wie- 
czney, a gdy ma fwoie znaki, to ieft: 
Chrześciańftwo, a Chrześciańftwo Kato» 
lickie, więc ie vznać należy 7a Bofkie, 
i przywiązać fię do niego fercem i du- 
chem. z 

Czyż można trzymać, aby Bóg ten 
świat dla tego famego ftworzył? żeby 
ludzie 
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ludzie i źwierzęta paśli oczy tylko {wo- 
je, razem z fobą fię mięfzali, iednoż 
przeznaczenie mieli, i žeby światło, 
które w nas Znay duie fie, które ftacza 
i układa rzeczy z oba, głębiey zafię- 
gaiąc niż pod ziemię, wyżey podno- 
fząc fię nad firmament, przefzłe wieki 
pamięcią obeymuiąc, przyfzłe przeni- 
kaiąc, maiąc wyobrażenie zawfze trwa- 
łe, zaświeciło, aby w minucie potym 
zgałło. 


Cóż to za głos w Wé Panu na ka- 
Żdy moment wołający: że urodziłeś fię 
do rzeczy wielkich? cóż to za pragnie” 
nia odnawiaią fię ufławicznie, dowodzą- 
ce: że nic na tym świecie nafycić fer- 
ca Wć Pana nie może? Człowiek od- 
dalaiący fie od Boga ieft chory w nay- 
więkfzych zoftaiący bólach, a światło 
rozumu kiedy gafi, zoftaie w naycie- 
mnieyfzey nocy. 


Prawda ta, która przekonywa Wé 
Pana o bytności iego famego, czyli ra- 
czey świadećtwo owo wewnętrzne w 

Wmé 
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Wmć Panu upewnia nas, że ieft Bóg, 
a o Nim należyte daiąc. wyobrażenie, 
i o Religii zaraz daie fię, Cześć, któs 
rą oddaiemy Naywyżfzey Bytności tak 
ściśle iet złączona z nią, Że ferce na~ 
fze w ten czas ieft w zupełności fwo- 
iey, kiedy oddaiemy hółd i poddaie- 
my fię rozporządzeniu Boga. 


Gdy Bóg ieft ieden, więc konie- 
cznie mufi bydź i dobroczynny, wnieść 
Wé Pan mufifz, iż powienieneś Mu drię= 
kować za Dobrodzieyftwa, ani byt (wóy, 
ani zdrowie od famego fiebie Wć Pan 
maíz, niczym byłeś przed lat kilkuna- 
fu, a-w mgnieniu oka zoftałeś ciałem 
organizowanym, obdarzony duchem» 
który ciału rozkażuie i według woli 
fwoiey nim rządzi. 


Te uwagi obowięzuią Wmć Pana 
Żebyś fzukał Dawcę życia, a znaydziefz 
go w fobie, kiedy fam w fiebie wmy 
dziefz, i w to, co Wć Pana otacze, a 
Żadna z tych rzeczy nie może fię chlu- 
bić: żeby miała iaką cząfteczkę iego i- 

© foty, 
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ftoty, Bóg albowiem ieft famym fobą 
nie dzielny, i nie mogący fię przeifto= 
czyć w elementa, 


Religia wyftawiona od Boga iż ró. 
žne na fiebie brała formy, bo po przyi= 
ściu Meflyafza wydofkonalona, to dla 
tego: że Bóg tak iey użył, iako ros 
zumu nalzego, który nay przód będąc za- 
błyfzczeniem, potym Zzwolua rozwiia 
fię i świeci. 


Do człówiekaż należy pytać fię 
Boga: co czyni? przepifywać mu fpo- 
fób działania? Udzieła fię nam fam 
Bóg, ale zawfze maiący prawo poftą= 
pienia fobie z nami iako Pan Wfze- 
chmocny, nic bowiem nie ieft coby Je- 
mu rzeczywiście nie było podległym. 


Nam gdyby fwoie zamyfły odkrył 
Bóg i wizyftkie tąlemnice fwe cudowae, 
byłoby to widzenie widoczne (vifio m- 
łuiłiva) które ieft w przyfzłym Życiu 
dla nas zachowane, i hiepożyteczna by- 
łaby rzecz umierać, widoczność ieft w 


Nie- 
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Niebie : Cognofcam ficut ©” cogrttus um; 
(k) a my chcemy uprzedzić ten mos 
ment, nie pomniąc na to: że wfzyfikim 
rządzi mądrość nieograniczona, powin- 
nosé zaś nafza cźcić Ją i poddawać fie 
Oneyże zupełnie. 


Niedowiarek nie rozróżnia w ni- 
czym Boga zamyfłów, śmiejąc (ię mio 
tać na Twórcę, chce badać w rozrzą* 
dzeniu iego, w którym tak dla harmo» 
nii świata tego złe z dobrym ztyka fię, 
iako też dla przyfzłego ufzczęśliwienia, 


Natura i Religia równie zawify 
od Boga a lubo fpofobem różnym, maš 
ią iednak fwe taiemnice i niedościgłość, 
a gdy o bytności natury nie wątpiemy, 
lubo iey działania fą nam niewiadome, 
więc i w Religii o niczym powątpiwać 
nie należy, lubo i ta ma fwoię trudną 
zawiłość. 


Dufza nafza ieft teraz 'nakfztałt 
niemowlęcia, trzeba czalu aby pozna» 
ła, 
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ła, a wtedy'to będzie kiedy 2 cidła wy 
nidzie. Podobną ief do ptafzka któ- 
ry w gniaździe trzepioce fie pifzezy pos 
kiey nie nadeydzie cząs, którego po po- 
wietrzu latać będzie, 


— 


Niedowiarek przeczący obiawie- 
niu czyhż ma ofobliwfzy iaki fwóy fira- 
dament, aby poczytał, że to czemu my 
wierzemy, ieit chimerą? któregoż cza- 
fu, na którymże mieyfcu to taiemne 0= 
świecenie oświeciło go? czyli w ten 
czas, w który, namiętności nad nisn pa” 
nuią «i uwodzą? czyli w pośrzód wido- 
wilków i uciech, na których przepędzą 
fwe życie ? e 


Strafzna rzecz Samochwale patrzeć 
na ludzi, którzy obiawienia nie przyt= 
muiąc, naymocnieyfzych dowodów po- 
zbywaią fie, a wierząc dwiema Wolte- 
rowi i Roflau niedowiarftwo podfyca- 
iącym, żadaego nie chcą natchnienia, 
a fami fiebie za natchnionych poczytu- 
ią, łatwo wnieść, że namiętności wyu- 

zdane 


zdane wpychaią w niedowiaritwo i czya 
nią Apoftatów od Religii (1) 


Chrześciańftwo ieft wfpaniałym o= 
brazem z reku Boga danym człowiekoż 
wi, Jezus Chryftus go dokończył, i da> 
ie lufttr i farbę na całą wieczność. Nie 
przywodzę dowodów popieraiących Res 
ligią, ponieważ obfite znayduią fie w 
Kfięgach wydanych nieśmiertelney pa- 
mięci godnych, a.iabym tylko ie prze» 
pify wał. 


Jezus Chryftus iet początkiem i 
końcem wjzyftkich rzeczy, kluczem tą- 
iemnic łafki i natury nie dziw więc, że 
wielu fię obłąkiwa wymyślaiąc śmiefzne 
fyftema, bo nie patrzą na ten kompas. 

Nie 
{L Apoftatów od Wiary Rzymfkicy. Katolickiey 
iako dawnieylze Konftyrucye Koronne ka- 
rać Śmiercią naznaczały tək 1 Za panowa- 
nia Nayiaśnieyfzego STANISŁAWA AU. 

GUSTA podobnaż ftanęła Konftytucya, że 

Apoftata od Wiary Rzymíkiey Katolickiey 

criminaliter w Trybunałach ex termino ta. 

Gto fądzony bydź ma. Traktat 1768. fol, 

3%. ti: Akt ofobny. $. 3. Vol. 7. fol. 571. 
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Nie umiem ci dać przyczyny, ani w. Fizy- 
çe ani w moralizmie ( pifał Kardynał Bem- 
bo do iednego Filozofa fwego wieku) 
kiedy mie przyimuiefz Jezufa Chryftufa. 
Poznawayże Wmć Pan z gruntu Boga- 
Człowieka iak tylko zdoia ftworzenie, 
a znaydziefz w nim wfzyftkie fkarby 
umieiętności i mądrości, uznafz co zą 
ogniwo łańcucha naypierwfze fpaiaiące 
wfzyftkie rzeczy widome i niewidome, 
iobaczyfz że ieft tchuieniem Bofkim, 
który wzroft daie w fercach fprawiedli- 
wości i świątobliwości. 


Niedowiarek nie może odpowie- 
dzieć doftatecznie gdy go fię fpytaią co 
ieft Jezus Chryftus? m= Człowiek razem 
i Bóg tak wfpaniały i wzgardzony, czy- 
fty w życiu fwoim, wielki przy Męce 
fwoley, wielkodufzny przy śmierci fwo- 
iey. Trzeba iednąk odpowiedzieć bez 
zaiąknienia fię+ — ` Jezeli famym ieft 
Człowiekiem, więc ieft fałf(zerzem, po- 
nieważ nazywał fię Bogiem, ale iakże 
to mówić, kiedy to widziane były cno- 
ty iego Bofkie, kiedy świadczy Ewan- 

gelia, 


„gelia, w którey i 1ednego Nówka brać 
oboiętnie zakazał, toż dowodzą chwa- 
lebne zwycięftwa Uczniów 1ego we 
wfzyftkich częściach świata odebrane, 
Jeżeli tedy ieft i Bogiem, cóż mówić © 
iego Religii ktorą fundował? i o tych 
kurzy fię iey fprzeciwiaią. i znieść ią 
ufiłu:ą, 


Religia zawfze pewna iet wygraź 
ney w oczach tych, którzy maią dobre 
ułożenia, dofyć ieft udać fię do źrzódła, 
roztrząfnąć, koniec zważyć, aby: poznać 
prawde iey, lecz fzpecą ią, obcinaią i 
tam tułob na iey mieyfce kładą Liber- 
<tyni i bezboźni, Nie dziwuię fię więc 
iż nie będący wiadomi i niechcący bydź 
-Dauczeni, fądzą według duchów powo» 
modnynh uciekaiąc od Religii z boia* 
éni. 

Spodziewam fię Mofpanie Samo- 
chwął po fzczerości dufzy Wé Pana, =i 
rozumu. biegłości zdania lepfzego 6 
Chrześciańftwie nad ten, który do tych 
czas miałeś, Porzuć Wé Pan wfzelkie 
fyfitemad mniemania, któremi jefteś nieh 

fzczę- 
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f2cześliwie uplątany, wňidź iako czło- 
wiek’ nowy na drogę, którą Tradycya 
pokazuie, a żaifte inaczey fądzić bę- 
dziefz, przelądami nie rządź fie, bo do 
tych czas fam fobą nie rządziłeś. Co 
do mnie, ferca mego i ducha fiucham, 
upewniaiąc Wmć Paua o prżywiązaniu 
moim, z którym ku niemu będę całe 
Życie, ieżeli przyftąpifz do iednomyśl- 
ności ze mną. Tym czafem zamawiam 
fobie ffodkie na dniu jutrzeyfzym z Wać 
Panem fię powitanie. 


SPO SOD" 


Q Narodzie Starożytnych Garaman« 

tów ofobliwfze nam rzeczy Hifto» 
rycy w fwoich pifmąch do wiadomości 
zoftawili mianowicie w tym: żę wfzy- 
{cy tameczni Ziemianie równe co do 
ftruktury i kíztałtu mieli domy fwoie — 
z iednego gatunku materyi i iednega 
kroiu wfzyfcy mieli fuknie, (można 
wnofić, że i kobiety tym fafonem mo» 
derowały zbytek ftroiów) — żaden nię 
więcey, tylko tyle iak każdy dóbr nie 
dziedziczył. — W Stołach i Ucztąch by» 
nsymniey nie zbytkuiący, = w napo* 
iach ofobliwie co da wina arcy - wftrze” 
mieźliwi, — w flowach fkąpi, a w tym 
co kto powiedział, iak amen, prawdą 
była, (m) 


Prawdzuki, Czy nie śliczny defeń 

d'a uformowania charakteru prawdziwie 
Życia 

OCZ RZN "| OE O R re T CNA 

(my tiec ilis atura dedit, quod Græci Fhiiotoe 


phorum- præceptis conleyui nequeunt, 
Z", lib, 1a 
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życia ludzkiego w tey Hiftoryi wyfta- 
wiony? iabym z początków zdrowey Fi- 
lozofii czerpanych wnofił: że gdyby do 
takiego życia, iakie było u Pogan Ga- 
ramantów, miała przyftęp prawa Reli- 
gia, miałby dzifieyfzy nafz świat i z 
czego fię budować, i Niebo ciefzyłoby 
fię znacznym dufz profitem, 


Samochwał, - Cóż Wmć Pan za no- 
wy guft- powziąłeś Staroświeckie antyki 
dziś nowo -modnemu światu niby iakie 
prawidła i reguły przed oczy wrażać? 
To Wmé Pan tego u fiebie pewnie ie- 
fteś przefądu: że Starożytność ma w 
fobie iakąś powagę ? iefzcze to Wé Pa- 
nu tchwi w głowie zdanie Cycerona któ- 
regoś fię w Szkołach u Piarów uczył. 
(0) A ma to nie dałeś baczności że to 
teraz Staroświeczczyzna ieft wygoanką 
z Kraiu, a rzeczy co raz nowe w guft 
idą u świata? 

Aiboż fię Wmć Panu nie doftało 
mieć Kfiążeczkę Edycyi moiey pod ty- 

tułem: 


e_m 


TaLe m i 
(ny Haber ur on æatibus authóritarem Senędtus, 
fic in exemplis antiquitas. Gie; ari 
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tulem: Slownik nowy dla Dworaków? © 
którym wyżey było, mógłeś tedy Wé 
Pan cytować dla upoważnienia fwey 
mowy nowego Autora, w którym zna- 
lazłbyś (pominawfzy inue Artykuły ) 
nie tylko nowy fpofób fprawowania O~ 
biadów, ale nawet miałbyś Wmć Pan 
nowy fpofob: mówienia o obiedzie. Oto 
wolno Winć Panu czytać na karcie — 
Spofób moiego w dom przyimowanią 
"Gości; i onych dość wipaniałego tras 
towania; 


Gdy przybedzie do mnie Gość , 
(mówi Ssmochwał w Słowniku) zaraz 
po przyiacielfkim przywitaniu, daię chło- 
pcu rozkaz: Heal- tu puer die Cocok tłu- 
Gum dla Jegomości na rożen figere Ka- 

donum. Jeżeli wymawia fię Gość , że 
w dalfzą fpiefzyć mufi podróż, predka 
rozkazu odmiana; Heul. fu puer die Coco: 
jegomość odieżdza, liberum a môrte pra- 
nuntiare Kapłonum, (+) 

x pa» 


mea 


(*) Tetrica amenanda jocularibus,  Siden: 1. 
Epift: 9: 


Y pofpołicie, jeżeli Gość: miał ù- 
podobanie bawić fię dłużey w domu 
moim, mógł: zawfze gdyby i do dnią 
trzeciego.  Pierwfzego albowiem dnia 
wizy ftkiego było zadofyć, dla Gościa 
fiól zafiawiony mięfnemi potrawami i 
p'wem iako produktem Kraiowym. Cp) 
wyiąwlzy: że na ftole nie bywa ani 
Serwis Zwierciadlany, ani Piramidy z 
kraiankami, gomółksmi, ni Tatarfkie 
ziele w Cukrze, ui lmbier Chińfki w 
Miodzie, ni w ładunkach bibułowych 
Kumin kandyzowany, ni nakoniec Toruńe 


dki Piernik pózłacany , wybacza Gość, 


bo nie mam żony modpey. (q) Drut 
giego dnia dla Gościa barfżcz z rurą ,. 
: kafza 

(p) Na DATA obiady gdy  Samochwst 
cielo profit blifkiego Sąiada końcem z'e- 
dnshia fobie jego przyjaźni, a ten zawfze 
od niego'fironił, oświadczył żal, mówiąc: 
czemu choć mu tad zawfze ieem u fiebie, 
nie mogę dewinkować Wé Pana ku fobie? 
odpowiedział (ąfiad: przepra(zam że powiem 
prawdę: Waść Pan mię nigdy nie dewine 
kuiefz, lecz tylko depiwkujefz, 

(q) Bzieło bardzo rozumne pod napifem: Zona 
medna, u którey folu parada wielka, o 
gyin niżcy, 


kafza ze fewarkami i kapufła z kiełbafą 
czyli bultayfki bigos. Trzeciego dnia 
dla Gościa chleb i wodą. 


Wfzakże ieżeliby ten móy obiad 
dla Gością zdawał fię bydź przychudy, 
potrafię ia przykrafić go polityką, i cu- 
krowemi ofłodzić ftowkami, umiem {ię 
ukłonić i przeprofić, wyexkuzować mo- 
ię niefpofobność, a profić o wybaczę» 
nie, umiem pokazać ochotę, a z refztą 
fię fchować. 


Prawdzicki, 'Toś Wmć Pan (iak 


wnofzę) ieft polityk  teraźnieyfzego 
świata ć Tak ieft (mówi) ale czy u- 
miefz Wé Pan reguly tey {wey polity- 
ki? a czernu nie (odpowiada) oto ca- 
ła fpreżyna mieć po gotowiu dwa ferca, 
jedco w pierfiach, drugie w uftach, to 
ieft: o iedney i teyże famey rzeczy i- 
naczey myśleć, a inaczey mówić, w 
fkrytościach iednego ferca prawdę tajć, 
a drugim uft fercem wyrażać kłamftwo, 
To piękna polityka! 


Zaraz 
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Zaraz ia na nię dam Wmć Panu 
krótką lekcya, tylko chciey bydź cier- 
pliwym: aby fówko moie po tak tłu- 
ftyia obiedzie nie ftało mu fię pigułka, 


Samo wewnętrzne połączenie w 
tzłowieku, przez ścifły a wzaiemny 
związek żył idących od ferca do ięzy= 
ka, i wzajemnie odięzyka do ferca, 
(iako uczy Fizyka) właśnie nam daie 
poznać: że nas przez to fama natura 
nańczyć chciała: aby ięzyk zgadzał fię 
z fercem, a ferce z ięzykiem, i iuż to 
gwałtowne ieft fprzeciwienie fię temu 
przyrodzonemu ułożeniu, gdy co inne* 
go wyraża ięzyk, a co innego tai fię 
w fercn. 


Te natury włafność bardzo dobrze 
ożnacza podobieńftwo fztuki, iaka ieft 
w Zegarze. W Zegarze porządnym 
iak wewnętrzne kółka i fprężyny regu- 
larny fwoy obrot czynią, tak podług te~ 
goż obrotu regularnie godziny wfkazu- 
ie powierzchowny index. Jwg to bała- 
mutne klepadło nie zegar, którego ina- 

częy 


4 Ws 


czey ihdex oznacza godziny nie zgadza- 
iąc fię z wewnętrznym obrotem fprężyn. 
Owóż polityk, (albo chciałem powie- 
dzieć) nie fzczery człowiek, własuie 
ieft oakfztałt tego bałamutaego (i że 
tak powiem) fzalbierfkiego zegara, któ- 
rego ięzyk isk fał[(zywy index nie zg2- 
dza fię z wewnętrznym ułożeniem 1 po= 
rufzenieim iego ferca, 


Powtóre mamy to od natury, że 
wfzyftkie Rowa i mowy nafze nic in- 
nego nie fa, ani bydź powinny tylko 
naywiernieyfzemi tłómaczamni nafzych 
myśli i chęci, i anibyśmy fię wytłó- 
maczyć i wyrozumieć mogli ca myśle- 
my i czego chcemy, gdybysmy tezo 
nie wyrażali ięzykien iufty, o! cóź 
za fprzeciwienie fię tak dobroczynney 
naturze, kiedy ci tłómacze nie to po- 
, wiadaią co myśli rozum, nie to wyra- 

żaią, czego chce erce | | 


Taki ieft Pan Samochwał ćwiczo* 
ny w Szkole fwoiey polityki, ieżeli boa 
wiem zechcemy. pofłuchać iego ferca, 

które 
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które nofi w uftach, nic millzego, nie 
przyiemnieyfzego|! fłowa pełne oświad- 
czenia fzczerości, przychylności przy” 
iaźni, pełne wyrażenia fzacunku, pos 
chwał, ukłonów co nie miara! przymi= 
lenia aż nazbyt, obietnic, przyrzecze= 
nia i ofiarowania fię na wfzyftkie ufus 
gi, tych bez końca, 


Lecz gdyby tylko można doftać 
takiey perfpektywy , przez którąby mo» 
źna było przeyrzeć do wfzyftkich krys 
iówek. ferca, które nofi w pierfiach, tame 
byśmy dopiero zobaczyli, co to „za ró+ 
źnica: tego iego ferca od ferca uftnego! 
Co pierwfze pochwałało, to drugie ga: 
ni, eo tamto przyrzekało, tego drugie 
dotrzymać nie chce, pierwfze podawas 
ło przez ufta fłodycz, drugie radoby 
podać truciznę. O gdyby można za- 
flonkę uchylić od ferca iak firanke ód 
okna, w ten czas widzielibyśmy iawnie: 
że te wfzyftkie powierzchowne przymi- 
lenia, nie fa tylko iednym podchleb- 
ftwem, nifkie ukłony pokstnym naśmie- 
wilkiem , , wyfoki (zacunek fzczerą po- 

garda, 
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gardą, a wfzyftkie oświadczenia naya 
chytrzeyfzą zdradą. 


Ż tey dwoiftości ferca pochodzi, 
Że nie fzczery polityk (miałem powie- 
dzieć) że ta potwora natury nie czło» 
wiek różne i wielorakie, różnych cza- 
fów i według różnicy fwych interefów 
bierze na fiebie figury i poftaci| dopie= 
to w oczy pokazywał fię cichym 1 ła= 
godnym barankiem, iużci wkrótce za 0-7 
czyma iak drapieżny wilk fzarpie fawę 
komu fię przymnilał, niedawno oświade 
czał przychylność na wzór łafżącego fię 
Bonońfkiego fzczeniucha, aż nie zadlu- 
go fzczeka i gryzie iak zaiadliwy bry» 
tan, i znowu podług mterefu układa fię 
jak chytra lifzka. 


Zachodzi w tym interes sby ko- 
chat? kocha, . potrzeba nienawidzieć ? 
zaraz nienawidzi, fpodziewa fię miedzy 
nabożaemi wykierować fwoy interes? 
umie udać nabożniczka wyśmienicie, 
ma co do czynienia Z To puftnemi? go- 
tów ieft dopomagać wlzelkiey rofpulty, 

widzi 
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widzi że kto lubi aby go chwalono? nie. 
mafz wymownieyfzego Panegiryfty, iak 
oh, bo mmateryą pochwały acz iftotnie 
mietną'wynofi do. paywyżfzego tonu 
chwalenis, 'a drobney czafem cnocie 
ryfuie bardzo wfpaniały defeń. 


= Naprzykład ieżeli kogo ma chwa- 
lić z”mierney nauki, mówi: że to teh 
mąż tego wieku drugi Auguftyn uczeń- 
{zy rad Pliniufzą, wymownieyfzy nad 
Cycerona, milfzy nad Hortenfyufza. 
Jeżeli ma chwalić z fztuki woienney ko= 
go? mówi” o ten Bohatyr. Ottomań- 
fkiey Porty' uśmierzyciel, Azyi i A- 
fryki zbawća: Jeżeli chwali iakiego 
Rękodziełce? mówi: iż ten dowcipńiey= 
fzy nad Dedala. Jeżeli podoba mu fię 
fkrzypek, albo muzyczny iaki cymbał, 
to idż u niego milfzy nad Orfetfza. : Je- 
źli Aftronom? to' u niego' dofkonalizy 
nad' Tychona i Kopernika. W 


'oMa też ofobliwfży formulatz, czy- 
Ki fpofób mówienia którym fię łatwo, we 
ferca i umyfiy: ludzkie wfizobować po- 

p G trafia, 


trafia, ah (mówi biorąc za rękę przy- 
iaciela) ubolewam. ferdecznie nad nie- 
fzczęsciem moim, „iż teraz nie mam fpo- 
fobności. Wé Panu, bo w pilang: Odież- 
dzsm podróż, (a on ani, myślał dokąd 
odieżdzać ) wfzelakoż kochany łafkaw= 
co! Przyjacielu! Dobrodzieiu! niechciey 
prawdziwey chęci moiey zawodzić i 
czynić ią bezfkuteczną, abyś. mi nie 
miał dać okazyi flużenia ci na potym. 
— Otóż cały fpofob i charakter polity- 
kuiącęgo Samochwała! 15 
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Samochwat, Ale do ftu katów! gdzie- 


Żeś mię Wć Pan aż tu odwiódłtod, mo- 
iego obiadu czyli fymetryi zaftawiania 
ftołu, o czym rzecz była, a nieznacznie 
podiunełeś mi na Arkufzu potrawkę po- 
lityczną czyli o. polityce, ale iak mi fię 
da poznawać, to ieft przefadzona kilką 
dozami,gorzkiey. przyprawy, Cóż ie- 
dnak Wé Pan determinuiefz o wipania- 
łości moich obiadów ? albo czy iadłeś 
Wé Pan u, kogo taki, iaki. u mnie obiad 
zaw(ze bywa; Sztuka Mięfa z Chrza» 
nem, Flagi z lnbxrem, pieczenia z cy» 
| cal i bula, 


bula, albo owa azyd yftyngwowańfza po- 
trawka, którą zowią: parum bene pipe- 
ratum, (r) -albo czy piłeś takie piwo 


iakie u mnie zawfze de bono grano. (5) 


Prawdzichi.  Mofpanie Samochwał! 
lubo znam Wé Pana wfpaniałość humo- 
ru, a prawdę: mówiąc: chełpliwość na- 
dętego umyfłu, którego  transpiracya 
przez otwartą buzie iego rozfypuie fię 
z chlubą po górnym powietrzu, iednak 
Wmć Panu w brew prawdę bez ogródki 
powiedzieć mufzę; że ten Wmć Pana 
fpofób traktowania gości. i (ymetrya za- 
ftawiania ftołu nie ieft figurą nowomo- 
dności wielkiego świata, ale ieżeli WĆ 
Pan chcefz podawać ton innym do wfpa- 
niałego rezonowania o rzeczach, trzęba 
famemu udać fię na wielki świat )-zwie> 
dzieć politykę, ceremonie i zwyczaie, 
które fię praktykują, flowem: trzeba 
wyiachać na jaki czas. do miafła, bo 

| Gis Miafto 
n p O AE ~- O 

- „iperażute może fie rozumiec po 

© Parem TRET slimaczki, Zaby, aibo Kc. 

(s) Porrigenda funt amicis munera non jaśtanda, 
Saxo libi 5a | 


Miafto obyczaie kfztałci, rozum ozda- 
bia i nie daie dufzy tępić fię, a wio- 
fkowe miefzkanie prowadzi do famotno= 
ści, a wdawfzy fię w'nie,'zofłaie fię nie- 
obyczaynym, niewiadomym i grubia- 
ńem. Polowanie, kochanie, wino fa to 
zabawami ufławicznie fiedzących na Wfi, 


Człowiek zaś chcący'fię rządzić maxy- - 


mami wielkiego świata, infze mieć po= 
winien ułożenia i zamiary. 


Nie będę i ia od tego: iż z Wmće 
Panem na ten wOiaż towarzyfzyć i áa 
kompaniować nie odmówie , który tako 
Domator Spektatorem będę, Wmć Pan 
za nabywaiąc póloru modnego w fobie 
bedziefz formował Paryżanina. "Więc 
trzeba nam fię tak przynaymniey wy- 
brać do ludzi, abyśmy w iakieykolwiek 
proporcyi dali odezwę wielkomyślności 
świata, zacżym takt” Jeft'na'tandecie 
w Arkadyi fłara Kareta iefzcze po Kró- 
lu'Aćnomie, (t) to ią trzeba fprowa= 

dzić, 


———— 
= 


(Y U Króla Aenoma była Kareta dobra , lecz że 
Woźnica Mirtilas dawfzy, fig przekupić na 
zdradę, aby Król nie doiechał do naznaczo- 


dzić; fporządzić i odmałować makfztał 
Angielfkiey , bo bądź co chce to na tym 
naywięcey zależy aby była Kareta An- 
gielfka. Ja mam parę Koni forńalfkich 
co umieią piechotą chodzić, to do Wé 
Pana Koni czterech derefzów każę przy» 
prządz, 1/będzie modny F©kwipaź (u) 
Wé Pan fwego Akona uftroifz po Strze= 
Jecku, (w) będzie z niego razem: Strze- 
lec, Hayduk/i' I okay, ia ,Parobka me 
go przerobię (dawfzy. mu płafzez) na 
Matyafza Wożnicę, a będzie iuż<świe- 
tna 


——————— 


= aos mety, — Ofi z Wofku porobił, na ktò- 
K 


re gdy Kròl-wfiadł-i kawałek -uiechał „ofi 
fię połamały. 


fa) Doniefionn dnia iednego Delfinowi (pifze 
Pani de Śtvignee. w Liście (woim) iż ziawił fię 
w Paryżu raki Kunfzrmiftrz który zrobił mały 
wózek a ciggły” go dwie pchły, Delfin obróci- 
wfzy fig do Xiążęcia de Conti zapytał go, powiedz 
mi móy Xigże, co za Siodłarz robił fzory do tg- 
go Ekwipażu ? Takbym rożumiał (odpowiedział 
Xiążej iż ie robił Siodlarz Paiąk miefzkaigcy w 
fąfiedztwie tego Stalmacha. 

(w). Alcon Strzelec Kreteńfki, którego Syna 
gdy wąż opafał, tak wymierzył 2 fuzyi, iż węża 
zabił nie narufzywfzy Syna. 
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tna parada, (x) bravo! zgoda! iedzie- 
my. (y) 3 
Samochwał, Dobrze ieft żeśmy iuż 
nafze wfpaniałe Ofoby zapakowali w po» 
dróż do karety, ale mnie fie roi w gło- 
wie myśl nowa, (iakaż to?) ey iak to 
nie ładnie bydź mnie bez Urzędu! (a to 
czemu ) oto Mofpanie! za honorem idzie 
- chleb, kiedy kto ma iakikolwiek tytuł 
honoru, to zaraz i Xiądz ze Mfzą za 
nim czeka, i u ftołu pierwfze ma mieye 
fce, i który naylepfzy z potraw fpe- 
cyalik to fię Jemu naypierwey dofta- 


nie. 


(x) Metyafz Woznica zawiofł Corkę da Kla. 
fztora od Rodzicaw przymufzoną, a rozftaiąc fe 
z nią, gdy na powrot odieżdza, pyta fię go Pan- 
na czym mu tę fatygę, że ią ru przywiozł, ma 
nadgrodzić? odpowiedział: o nie cię Panno nie 
profzę , tylko abyś pamiętała, że id Matyalz Wo. 
źmica przywiozłem tu Wé Pannę ; bo gdy fie ru 
Wé Pannie (przykrzy karńość Zakonna, będzie(z 
pewnie mowiła: że cię tu diapeł przyniofł , otoż 
pamiętay że nie diabeł, ale Matyafz Wożnica Wé 
Panfi* przy wiozł. 

(y) Aliquando rideo, jocor, ludo, at; omnia 
innoxiz. remiffionis genera breviter amplector: 
homo fam. Plim 5 Epift 34 
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nie. (2) A potym iak to:miło, kiedy 
pełnym aż pod ftrych kielichem wypi- 
iaig: vivat Pana Grand- Mund, a mote 
dopiero naoitatkuni to nie pełnym Kie- 
fichem', miną zimną, piisć albo nie pt 
iąc, mówiąć pod notes: vivat'-P.' Brat. 
Ja też fam chocisź z naywiękfzym krę* 
cę fię Kielichem, i z naywiękfzey fity 
krzyczę “vivat Prześwietna Kompania; 
tö mi nikt nie odpowiada ani'fię odkio+ 
ni, to ia piięgna moie zdrowie, ia 
Wierżay mi Wé Pan, że ta fima 
okoliczność wielką mi czyni impreflyą 
i'Mad tym teź zaftanowienie. = Przeż 
to bądź co chce, co dńć*to dać, to w 
nayrychleyfzym czafie będę fię mufiał 
pokłonić Królowi |mci i upfafzać go 0 
darowanie mnie iakim urzędem, teraz 
przynaymniey miną gefta 1 wyfmukło- 
ścią franculką. trzeba zdobić fwoię rzecz: 
aby: fię w gronie dobraney ' kompanii 
zaba= 
(z) Honoralny Kanchik prędzcy bierze na 
Mfzą Dukata jeżeli mu go kto dą, i Dziekan na 
fwoiey; Kongregacyi ma prawo do pierwfzcy fztu- 


* ki mięfa ieżeli go kto do niey nie wyprzedzi, 


Cóż dopiero cum Domino bo, ko! 


M MORAW... 


zabawić dobrze «i fwoie utrzymać rans 
devy.- . 


Ale.ale = Mofpanie Prawdzicki:! 
mam „ia pewny fpofób którym fobie i 
memu honorowi zaradzę, . Znam ia hu; 
morowi, memu podobaiufieńki -Hifzpa+ 
nów charakter, bo począwfzy: od nay- 
pierwfzych grandeców aż do nayniżfze+ 
go: charłaka każdy Hifzpaa przez wyfo> 
kie o fobie rozumienie „spaimięta na te 
że ieft Hifzpanem i niewiem co gotów 
wytrzymać, xaczęy, niżeli, na włofek z 
właściwego fobie charakteru ufłąpić; tą 
ida potrafię fobie tak; Tam :dokad. ies 
dziemy:na wielki. świat, mało: podobno 
Wóć.Pana;; a.mpie nic-nie znaią to ia pos 
życze fobieqi wezmę tytuł albo Urząd 
od. iednegor Hifzpana, 'wfzak to; aby-na 
teń raz ieden „, o czyjn::przeftrzegę za- 
raz, ludzi, oich. Strzelca, Hayduka: i 
L.okaiay: ięko -zaraż przefirzegam: Zin- 
formscyą, aby wiedzieli iak fię fprawić 
p) taięcym fię © mróy Urząd: , Są tedy 
takie Tytuły, iakie wyfzperałem w pes 
sieta jamei wnym 


wnym. pięknych powieści zbiorze: (a) 
Don - Samochwał de Villanova de Kedia, de 
Montavu de Vega, Cavalero de Sant- I ago 
z de Alcantara. 


Prawdzicki. Pozwoliłem na to wfzyfł= 
ko Panu Samochwałowi izte wfzyfłkie 
przybrane Urzędy ,. Tytuły ,-zachowa- 
niem o tym fekretu approbowałem,. lecz 
na-niefzczęście! „ponieważ bowiem nie 
mało nas zatrudniło prokurowamie Ka- 


rety, (b) fprząganie Cugu,.;dobieranie 


do ufug ludzi, dla tego .póząo na dzień 
cufzyliśmy. z,Parafii, i ledwosmy: fig. w 
nocy przywlekli doiedney Wiofki gdzię 
było tylko półtora chałupy, Kuźnia, 1 ie- 
den Dom Gościenny, a. że to duż było - 
dobrze po północy, trzeba tedy było dó* 
brze. do-drzwi pukać : aby fię Goipodarz 
. obu- 

fa) Magazyn Anekdotów 4 Tomiki, Dzieło 
do zapłodzenia ucźciwey imagjnacyi użyteczne , 
z ktorego iak pfzczoła z kwiata, tak i Prawdzi; 
cki wziął do myśli fwoich w kilku kawałkach 
zafiłek. 

(b) In eyhibenda czca quadam Ct contetnpti. 
bili magajficentia multi non tam mirabiles, quam 
miferabiles faciunt (amptus, , Saresd: 4, S 
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obudził. Jakoż obudzony otwórzywfzy 
kwaterę okna pyta fiè kto tam? zaczym 
kazał (ię Samochwał odezwać Strzelco= 
wi iako potróynemu Słudze, i odpowie- 
dział: ia fuga Pańfki Strzelec, Hayduk 
Lokay! czyi fuga Pańfki? albo kfo ieft 
Wafzeciów Pan? oto: Don Samochwał de 
Villanova de Redia de Montava de Fega 
Cavalero de Sant Tago de Alcantara. ho! 
ho! (odpowiada Gcfpodarz) co tu fłag 
a Panów iefzcze więcey! nie mafz tu 


mieyfca dla tylu Ichmościów, nie pos’ 


mieścicie fię razem muficie daley iechść 
i zamknął okno, a Pan Samochwał z 
fwoiemi pożyczonami Tytułami mufiał 
pod gołym nocować Niebem, kródzey 
fpał niż Epimenides. (c) 


Nazaiutrz iak nayraniey rufzywfży 
fię z tak niewygodnego noclegu, do fa- 
meqo 


Z ee ee o o Z 70, 

(c) Epimenides Kreteńczyk wyfłany od Oy. 
ca w pole: aby owcę przyni0f, pofzedł do iafkis 
ni i tam zafnąwfzy 74 lat (pał, potym obudzi. 
wfzy fię owcy fzukał mniemaiąc: że tylke tro- 
chę zafnął. Poznawfzy potym wielką odmianę , 
ktora fię w tylu leciech (nu iego ftała, zaczął fi- 
Jozofować, żył lat 147. podług zaś innych 29y. 
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mego południa iadąc nieuiacbaliśmy 
drogi tylko iedaę milę, (d) i ftaneli- 
śmy przed iednym Zamkiem, lecz wro- 
ta u bramy były zapakowane, trzafnął 
tedy gdyby z piftoletu biczem Matyafz 
Woźnica i nikt nie wychodzi, kołacemy 
we wrota, i dokołatać fię trudno, aż 
przecie kiedy fam Samochwał krzyknie 
iak gdyby piećdziefiąt diabłów krzycza= 
ło: (e) Don Samochwał de Villanova de 
Redia de ` Montava: de Vega, Cavalero de 
Sanż Tago i de Alcantara, aż wychodzi z 
lipowego ogrodu iakaś fłrafzna poczwa 
CE méni; niemafz Pańftwa w domu, 
Jednakże 

(a) Defidis aurige non audit verbera Currug. 
Cland. - Conful. 

; (e! Stentor pewny Greczyn tak donośny głos 
miał, iż tak wielki wrza(k wydawał iak gdyby 
pięćdziefiąr chłopow razem krzyczało. pod {ros 
ią był na Woynie. 

(£) Spine poczwara twarz niewieścią. fkrzya 
dła ptakow, oczy lwie maiąca. Ta ludziom do 
Febow przeieżdzaiącym zagadkę naftępuigcg Za: 
dawała: Ktore ieft źwierze cztery nogi, czafem 
trzy, a czafem dwie maiące? tych ktorzy tey za. 
gadki zgadnąć nie mogli, zabiiała. " Aćdypus na. 

oniec rozwiązał tę zagadkę mowiąc: ŻE to jef 
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Jednakże my maize napiętą intene 
cya, żeśmy wyiechali luftromać Swiat; 
nie opuściliśmy tam wyfieść pód pretex= 
tem wytchnienia koniom, a w famey 
` rzeczy ile po tak niewygodnym bez 
wieczerzy noolegu mielismy dzielny a* 
petyt zieść nowomodny a choćby iaki- 
kolwiek byle cudzy obiad. "Fym cza+ 
fem daliimy ucho i oko na wlzyftkie 
klamki iak fię tu i co gdzie) zawiera, 
RŻ tu pełno wfzyftkiego wfzędzie:' Sto- 
doły rozephane krefcentyami od fiedmiu 
lat fkładąanemi, * brogi zbożem obciążo- 
nexwalg fie,  fpiklerze zafypane ziarni= 
wem pod ciężarem ftękaią, śpizarnie Z 
mnogim”prowiantem kafzów, mak, fło- 
ninów, oleiów, wędzonków, wiecznś 
dla myfzy i fzcżurów oyczyzna, lamu? 
{y mółów dziedzictwo, Skarbce napa“ 
kowane ładownemi ftrzyniami , Piwni= 
re pełae Alakantów,  Tokaiów, SZam* 
panów, a w kuchgi na pogorzeliłku pies 

z gło- 
a A 


człowiek , ktory w młodości na nogach i rękach 
łażąc cztery ma niciako nogi, W (łarości kiiem 
fie podpieraiąc, trzy, a w śrzedyim wieku dwie 
Spin więc w morże wfkoczyła, 
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z głodu zdechły leży, na ftole chleb 
borys z wodą Phemońfks. (g) 


Spoyrzeliśmy po fobie z Panem Sa+ 
mochwałem, i przyznaliśmy że tucieft 


\ wfzyftko, tylko iedńey nie mafz przy» 


nuki, a po modnemu' mówiąc: nie mafz. 
ludzkości: Ede bibe epułare, lecz fkner- 
ftwo tak fłaroświeckie, że już “dawno 
z. mody wyfzło, przeto żeby to tu był 
wielki świat; na to mie daliśmy: appro= 
bacyi, a wfiadłfzy do poiazdu głodni, 
odiechaliśniy nietńkontentowani, “maiae 
ten w uńqyfłach zamiar, że ieżeli gdzie 
po dródze nie trafiemy na wielki świat, 
a bardziey na iaki obiad, to mieliśm 
choć © fwoiim fuchatze paradować da 
famego Paryża, 


Wtym przeciwko nam drogą leci 
laufer w paradnym ftroiu do iego chàs 
rakteru ftólownym, za nim Kareta Ane 
gielfka na refurach w fześć koni angli- 


'zowanych , mofiądzem futo nakrytych, 


a w Ka- 


SA ES S o — "R 
(g) themon Jezioro Arkadyt; z ktoregg 
woda W nocy brana fzkodzi, w dzień nie fzkodzi: 


a w Karecie fiedziało czterech Kawa- 
erów młodych 1 nadobnych, Z których 
jeden oknem z Karety ręką od uft po- 
licyczny ukłon Panu Samochwałowi u- 
czyniwizy rzekł: niech mamy honor 
wiedzieć z kimeśmy fię fpotkali, i wis 
tamy? odpowiedział Samochwał. Je- 
ftem do ufług WWMM. Panów Don Sa- 
mochwał deV tllanova, de Redia; de Monta- 
ra,: de Vega, Cavalero de Sant- Tago y de 
Alcantara, iadę na wielki świat, a WW. 
MM. Panowie : (pyta fię wzajemnie) Z 
kąd jedziecie ? iz kim mam honor mó. 
wienia 2. odpowiedzieli: iedziemy z 
wielkiego Swiata w którym długo ido- 
brześmy fię zabawili. Zadziwił fię Sa- 
mochwał i rzekł: To mi to ludzie! mo* 
4na mówić: że teraz młodzież uformo- 
wana, iuż tey ftaroświecczyzny nie wi- 
dać, co to wfzyftko kazali fię młodym 
chłopcom uczyć, mozolić, żeby byli 
zdatni dla Kraiu, ale niech fię z Kra- 
jem dzieie co chce, byle fię dobrze ba- 
wić z honorem. . A po >, 
WW- MM. Panowie iefteście? otó (mó- 
wi pierwizy) ia ieftem Metrykanta- 
"= wicz 


Urzędach kto. 
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wicz, a móy Oyciec chciał koniecznie: 
Żebym: fię uczył Prawa, a na co mnie 
Prawo? czyż możaa z Damami O pra- 
wie mówić? - właśniebym wfkórał gdy- 
bym z Woluminami Praw u Panny Kaf- 
fandryi ftanął, Drugi (mówi) ia ie- 
ftem Rotmiftrzowicz, a mego Oyea fta- 
ranie było: żebym ia był Gofpodarzem 
kazał mi fię wdawać w interefa dómo+ 
we zachwalsł mi fpokoyność rolniczego 
Życia, ślicznieby mnie był wyfawił 
gd yby nie matka moia, która była Dwór: 
Va i. Werfatka, przedała w niebytności 
c yea kilka fet Wołów, mnie pieniążki 
ała na woiaż, i przeiechałem fię. wala 
nie,.zawize poczta dniem i nocą, Nie 
oparłem fię aż w Paryżu, zkąd właśnie 
te fprzączki wywióziem, bo tam. dofta- 
nie różnych towarów ; iaki tam Ratufz 
piękny! cały murowany! a przez naby- 
cie tey wiadomości pokazałem: że czło= 
wiek nie darmo czas fwóy trawił w cu- 
dzych Kraiach. * Taniec, Fryzura , 
Puder, Sprzączki, Kapelufze modne, į 
Mankietki, toć to ieft cel wojążowanią 
i znak człowieka dobrze wychowane 
gw 
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go. Ja (mówt trzeci) ieftem Linra. 
torowicz, a z Oycem moim byłem na 
Funkcyi Roku 3775: applikowałem fię 
ze wizyftkich fit w iego ślady wftepu- 
iac, w dobrym czafie był Luftratorem, 
| umiał korzyftać z okoliczności, to też 
przecie ieft fię dziś za co bawie na wiel- 
kim swiecie. — Namawiał mię też że- 
by zoftać Xiędzem, śle dałbym był fo- 
bie nie chleba... lepiey mi, że fie tak 
tawię na świecie. Czwarty (mówi) 
ja ieftem Rewizorowicz, i winfzuię fo- 
bie fzczęścia, które mi fię udało: że 
Qyciec móy umarł właśnie w ten c285, 
kiedy” użbierał fuinkę ichciał dać na 
dobra, Matka moia infzych była fenty" 
mentów, i lepiey fie oboie bawiemy 
fia wielkim świecie póki ftanie. 


Y ia też (rzecze Samochwał) Ży* 
czyłbym fobie wydy ftyngwować fię nad 
innych przez granie roli na wielkim 
świecie, dokąd umyślnie jade, ; owfzem 
ńie bawiąc, abym. tym prędzey pofpie= 
fzył, żegnam WW MM Panow. wę: 


Jedzie- 


Jens- 2 


Jedziemy, a'iżci pokazui 
Pałac nakfztałt Miafte wielkiego na e 
rze wyfokiey nakfztałt Olimpu, (h) w 
povśrzód bardzo obfzerney równiny któw 
ra opafana była czteroma murami go 
koło nich wał obłożony marmurem 
Wftępuiemy tedy tam, a zaftanowiwfz > 
fig w przed -pokoiu, fłyfzemy iakieś $ 
cho brzmiącey fławy , która uwielbiała 
tamteyfzego domu Gofpodarza, fłychać 
było przez drzwi owa: „„, Wielkie to 
„n tylko dufze i umyfły wyfokie mo 
) prawdziwie znać fzacunek i sześc 
"ych Panie przedziwnych budowli.. 
ziefięć tyfięcy niewolników poświ 
cone fą dlą Pańfkiey uciechy... nz 
dla Pana krocie myśliwych za;uście 
wfzy pfy w knieie pędzą ftada Świ 
rząt przed fobg.,, Oto wdzięk ie. 
lodyiny: przecudney Kapeli ipai 
podziwieniem wietrzne ftworzenia, a 
od„łos chwały Pańfkiey pod NIDS: 
fa zanofi... Oto gromady poddanych 
władzy Pańfkiey moc i wielkość ob= 
H izeruą 


n (h) Olimpus; Góra w Grecyi 
wierzchołki (woie maiąca, rea 


a z 


p fzeraą iego ukażuią... Oto Słońce 
famo, w. rzęfiitych promieniach hołd 
pokorny Panu w iego: gmachach ode 
daie..,. Wfzyftkie Sybille wfzyftko 
dobre Panu prorokuią, (i) <wfzyft= 

, kich oczy obrócone fa na Pana, wfzy= 
fcy-drżą na-iego fkinienie; lofy fyfia- 

„dów w iego-ręku: y T Gdy to fiawa 

mówić -przeltała, my też poftąpili do 

dru- 


raz A IET: | 
4i} Sibilla.każdey Niewiatty prorokuiącey 
pazwifko, znaczy, radę Bofką. arro i Latanie 
jius dziewięć Sybill liczę “F Perfka. Il. Libika. 
TH. Delficka, IV. Kumań'ka we Włofzech. V. 
Erythreyfka. VI. Kumańfka ńażwilkiem Amal- 
thea: Ta do "Tarkwiniufza Króla Rzymfkiega 
dziewięć Kfiążek przyniofła, żądając za nie” bare 
dzo wielkiey fummy. Lecz Król że wielkich 
bardzo, wymagała pieniędzy „dać ich niechciał , 
óna więc w ogień trzy Kliążki wrzuciła, ża (ześ 
pozofłałe ‘tey faiey” domagała fig fammy , gdy 
iey dać niechciał ;. ona drugie trzy (paliła, Paoa 
tek za.trzy oftatnie tey ; amey domagała, fig 
umimy, Król nad ftałością zdziwiony Niewiafty 
dał icy żądaną (umrhę, 4 te Kfięgi pod dozór 
fs Mężów ha: to wybranych oddał. Do tych 
Kfigg w czafich Rzeczypofpalitey Rzymfkiey ue 
dawali fię, przybyło do tych Kfiąg potym wię: 
cey, ale od innych napilanych Sybill - VHF Sya 
bills hyła w Hellefponcie. VII. w Frygii. IX. 
w Tyburtinum: 


drugiego pokoiu, ' A maiąc przekona- 
nie o tak wielkim Gofpodarzu i Panu 
Domu owego, ciekawość nas brała fly- 
fzeć coś io Jeymości, ieżeli teź Jey- 
mość ieft Modna Zona, aż tu wizyftko 
nam powfzechna fława śpiewa: 


Jeymość w domu ma rządy, pełno też ief 
T wrzawy, 

rzy Sztafety co tydzień z/yła do Warfzaw: 
W dwa tygodnie iuż domu i poznać Sm 
Jeymość w panty obfita, a w dziełach prze” 
Z Stolwey I b 

wey Izby balki 7 

Dota tufit, a 2 nim de ke E EA 
Już Alkowa złocona w fypialnym pokoiu 
Gipfem wymarmurzony Gabinet od frois 
g Eea, a Kfiążek ie Pa 
A wfzyftk te po F; rancu ea folik 
Buduar Jaklm fię złotem, pełno Porcellany E 
Stoliki marmurowe, Zwierciadlane ściany, 


To uftyfzawizy brała nas ciekawość 
wiedzieć co teź tam za parada Stołu ; 
iacy Kucharze ; Serwis i cała Figura 
wipaniałości? aż znowu fława śpiewa; 

H a że 


że wfzyftko to ieft wędług dzilfieyfzey 
mody, ale wfzyftko za iłaraniem Zo- 
ny modney. = 


Do życia uczciwego weśżedudzt zgodnych, 

Kucharzy Cudzoziemców, Pajatetników moe 
dnych. 

Trzeba i Cukiernika: Serwis Zwurciadlany 

A do niego Figurki piękne z Porcellany. 

Po pieczyfłym na wety zafławiaią bułki, 

Tam wę de piramidach kraiankt, go. 
motkt. 

Tatarfkie ziele w cukrze, Tmbier Chińfkt w 
miodzie, 

Zaś ku wickfzey pociefze razem t wygodzie, 

W ładunkach bibułowych Kmin kandyzowany, 

A na wierzchu Toru/Ri Piernik pozłacany , 

To mnieyfza, lecz gdy hurmem ziechak fie 
Goscie, 

Wykwintne Kawalery i modne Feymoście- 

Bal, ma'kt, trąby, kotty, . gromadna muzyka, 

Pan Szambelan za zdrowie Jeymości wykr zy, 


Podobało fie to niezmiernie Panu 
Samochwałowi co dopiero miał z powie- 
ści, że wfzyftko po pańlku i modno, a 

wizy: 
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wfzyftko od Tuzeczczyzny, Chińfzczy- 
zny, Tatarfzczyzny , Francufzczyzny, 
wara od Polfrczyzny, przedfiewziął iuź 
ofobiftą fwoię zafundować w pokoiach 
prezencyą, i czego tam iuż inni zaży- 
wali iako praktyki, on dla powzięcia 
mody we wfzyftkim tam fobie miał za- 
pifać pierwfzą izkołę. Lecz cóż fię fta- 
ło? tak świat ten wielki iako nie paro- 
lita zwykł zawodzić i hanbić uganiaią- 
cych fię za frafzkami iego. Kochany 
Samochwał w świecie Nowicyufz acz- 
kolwiek miał wfzelkie do ucźciwego 
pokazania fię na wielkim świecie przy- 
mioty, przecież iak na niefzczęście kie- 
dy wfzedł do pokoiu witać fie i infy- 
nuować łafce Pańfkiey, na pierwfzy wi- 
dok świetnego i licznego pofiedzenia 
zmiefzał fię tak, że ze wfzyftkim ftra- 
cił przytomność i naftępuiących hifto- 
ryi narobił. 


Nayprzód zawadziła mu fię noga 
miedzy kobiercem i pofadzką: poparł 
z całey fiły kobierzec, i fłoiącą na nim 
gotowalnią ze wfzyftkim obalił, a w tym 

impe. 


„uw O waza" 


impecie potknąwfzy fię aż do ziemi, u» 
chwycił za firaakę od okna ratuiąc fię 
od upadku, wyrwał ią z prętem, ztłukł 
luftro żelazem, a firankę zawadzoną na 
fobie iak płafzcz iaki pociagnął i tak 
ufiroiony do Pani domu wfzedł. Gdy 
fię iey kłania, pośliznął fię na wofkowa- 
ney pofadzce i głową fwoią uderzył o 
1ey głowe aż Jeymości guz na czole wy- 
fkoczył. Temi przypadkami niezmier= 
nie zmiefzany, gdy fię wymawia i o 
przebaczenie profi, „z Rów: drżącemi: ue 
ftami i przecinaną mową wydanych złoż 
Żyło fię kilka bardza plugawych wyra- 
zów. 

Profzą go fiedzieó, podaią Krzefłó, 
on ie omiia, a na drugim na którym le= 
żała |eymościna Kitara fiada i na dro- 
bae kawałki ią drużgoce, Przerażony 
trzafkiem zgruchotaney. Kitary porywa 
fię ze fiołka ufiada na drugim i tam fpo» 
czywaiącą fuczkę Bonońfką gniecie. Tu 
iuż zupełnie głowę ftracił „i nie wiele 
myśląc .bez pożegnania co tchu w nogi 
ucieka. W biegu wpada na Kamerdy 
nera obnofzącego tacę z Kawą, wytrąs 

cą 
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ca mu tacę, tłucze filiżanki, a Kawę 
po fryzurach i fukniach Dam fiedzących 
rozlewa. Biegnę i ia za mim niby chcąc 
go iakoś da upamiętania przywrócić, 
ale że i mnie ta iego fzkaradna nieczu- 
łość po fąfiedzku wfłtydem podpslała, 
tak że bez pożegnania wfiadłfzy do na- 
fzey Karety odiechaliśmy. Com ia po- 
tym w drodze i powróciwfzy na Para- 
fig miał za okszyą śmiać fię z Pana 
Samochwała to wiem, ale co z tego 
wfzyfitkiego wynika zą morał, niechay 
każdy uważa. 


Ow ieden pomierney fortuny czło- 
wiek przez rozum i edukacyą zaczyna 
tof więcey-nad innych na świecie zna- 
czyć, wfzędzię dobrze przyięty , wlzę- 
dzie poważany, póty dobrze! aż wkrót- 
ce chcąc daley i wyżey poftapić , gdy 
wielu widzi przed fobą że ci więcey fi- 
guruią od niego „w ftołach, pałacach , 
w ftroiach, ekwipałach = cugach , alfy- 
ftencyach. emulacya podaie mu do my- 
éli: aby tych poprzedzicielów albo prze- 
wyżźlzył ,* albo. iężeli aA nie 

eai e 
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może, to koniecznie aby im wyrównał, 
cóż czyni zwyciężony pychą? oto pó. 
kiey mu wyfłarczało, póty z włalnego 
mienia fprawiał, kupował, fprowadzał, 
czeftował, paradował, nie długo potym 
zaczął brać na kredyt, iużci wkrótce U 
tego i owego pożyczać zaciągać na 
Wiofki, na zafławy, na ręczne karty, 
na Wexle i rewerfa. |]użci długi, iuż- 
ci (mówiąc po teraźniey(zemu) wfzel- 
kie zachodzą interefa, iuż cienko, prze- 
cież on iefzcze nowo - modny brat przez 
wizyftkie fpofoby ciągnie fię , iuż fię 
rwie, przecież on iefzcze nadfławia fię 
włalną fię piedzią nie mierząc, ale wzią- 
wfzy z innych modelufz i miarę ich hu- 
morem, ich wydatkiem, ich wfpaniało* 
ścią, ich (powiem) kaprylem iefzcze 
fç rządzić ufiłuie. | 


Podobniutyńki nieboraczek do 0- 
wego Karła, który wziął fobie za punkt 
honoru: aby z rofłego Hayduka na fi- 
knie iego brano miarę, niewiem czyli 
taki. punkto+honoralny „modois więcey 
na śmiech z.fiebie, czyli bardziey na 

J poli- 


dogr eTe rr 
politowanie nad fobą zafłużył? gdy u- 
niefiony górnomyślnością iako rzeczy 
n*podobney zapragnął w wyrównaniu 
innym, tak prędko fam do ubóftwa przy- 
fzedł, a Kredytorów fwoich w rozpaczy 
zoftawił. 


Ow drugi uformowawfzy fobie i 
magicyine wyobrażenie: że Panem ieft, 
a chcąc aby wfzyfcy adorowali Pana, 
Ww początkach rozdaie wfzyftko, a co 
mu fię podoba to nąydrożey płaci, — 
tyfiąc czerwonych złotych ta kofztuie 
fztuczka! to też guftowna, = dwadzie- 
ścia czerwonych. złotych za łokieć tey 
materyiki! ah iak modna, — ośm czer- 


wonych złotych płacono za ieden gu- 
zik, ah mufzę i ia kupić dla przyiacie< 
la choćby fię zapożyczyć, a tak kupue 
jąc prezenta kupców zbogaca, w Karty 
gra hoynie, huczy, fzumi, debofzuie, 
podchlebcy zwłafzcza młodemu Panis 
czowi wfzyftko dla {wego awantarzu ap- 
probuią. "A tu iuż niektóre dłuźki a 
potym i długi pokazułą fię, iuż Kredys 
torowie biegaią, fzukaią, kłaniaią fig i 
o od- 


i o oddanie profzą, aż nakoniec pozwa* 
mi grożą, a pogroziwizy pozy walą, 


Tu znowu albo punkt honoru zas 
chodzi żeby nie oddać choć można, al- 
bo uniknąć gdy oddać nie można, na nos 
wo więc zaciągaią fię długi: aby pra- 
wo, przewieść, aby. zwłokę uczynić. %: 
tak co fię miało oddać tym, u których 
fie pożyczało, tofię wydaie na prawnych 
i Patronów), aby. cudzego nie oddać: 
Co za niefprawiedliwość (wołe Fertu= 
lian) oddawać pieniądze Prawnym u 
krórych nie brałeś, A nieoddawąć ich 
tym, którży ci pożyczyli! 


Ten to.więc. niefzczęśliwy pyfznych 
przepych wynofzenia fię ieden. nad dru* 
giego gufłem, ftroiem, ekwipażem, pź* 
gadą; nifzczy ich fortuny, sbo za fobą 
ciągnie. wydatki: uftawicznię odmienne 
i niebaczne. 


Odmienność uftawiezna: wydatków 
jeft pierwfzą cechą pychy * wyniofło- 
ści zbytkuiących. owce" e 

io m 


dop Ep ma 


mód ieft nie przerwany itey uftawie 
czney odmiany nie można wynaleść in» 


ney przyczyny, tylko famę odmianę. 


Szydziemy z mody. Oyców nafżych, 
Żebyśmy byli wyśmiani od wnuków ną- 
fzych, a w famym czafie fzydzenia z 
nich, naśladuiemy ich, od ftąrych wie- 
ków przeymuiemy mody , żebyśmy fię 
pokazali nowemi, wydobywemy one z 
popiołu i prochów, bo nam iuż brakuie 
dowcipu ną utworzenie nowych, zafię- 
gamy ich aż: z ofłatnich granic Azyt, 
przeymuiemy kfztałt i formę odzienia 
od Zakonników, aż do Barbarzyńców. 
Ta zaś uftawiczna odmienność w. ftro- 
iach, fprzętach, powozach, ogrodach, 
miefzkaniach , memblach , ucztach, ba< 
jach, affamblach, ciagnie za fobą uftą: 
wiczną odmianę wydatków. 


Skarżą fię ludzie, że wfzyfikie rze- 
czy fa nieftałe i przemiiaiącę, że wfzy= 
fiko wartkim biegiem upływa, a prze- 
cie gdy idzie o zbytek w famey nie- 
ftałości i odmienności fmakuią fobie, a 

i iak 


iak na niefzczęście przy tey u ławiconey 
odmianie trwonienie maią:ku ieft fłałe 
i nieodmienne, a ieżeli odmienne to 
tylko w tym, że to raz więkize, bo 
zbytek ieft nie nafycony. 


Chce on fobie robić coraz wyżfze 
fiopnie wydatków, uważa fię w nim ia- 
kaś harmonia: żeby ieden rodzay zby- 
tku odpowiadał drugiemu, ieden łączył 
fię z drugim i ieden ciągnął zaraz za fo- 
bą drugi, a w żadnym nie godzi fię nic 
opuścić, albo co zaniedbać. Tenże zby- 
tek narofzczony z ambicyi a idąc w 
kontr zdrowemu rozumowi rodzi czę= 
ftokroć wydatki niebaczne i nierofiro= 

ne, 
A Bo nie. ieftże to iaka$ niebaczność, 
przy fzczupłey fortunie i krótkich do- 
chodach chcieć fię równać we wfzyft= 
kim naywiękfzym Panom? Nie iefiże 
to iakaś niebaczność utrzymywać wię- 
kfzą pad potrzebę wielość fiużących dla 
fawey tylko próżney okazałości, do- 
pieroż więkfza iefzcze niebaczność bydź 
bardziey trofkliwym o ich talia, wzroft, 
fkład, 
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fkład, rufzenie, niżeli o ich wierność , 
w ufługach pilność i dobre obyczaie. 
'Pakowych teź fłużalców moda dzifiey< 
{za włalnym nie każe nazywać imieniem: 
ale ieżeli mu Imie Grzegórz, trzeba go 
po Pranculku przechrzcić Gregua, ję- 
drzeia Andryfem, Wawrzyńca: Lorenfem, 

o; 
Nie ieftże to iakaś niebączność ów 
niefmak powfzechny do wfzyftkich rze= 
czy Kraiowych? owo uprzedzenie: że 
1uż żaden polak rzemieślnik nic tak do- 
kładnie nie zrobi, iak Francuz i Anglik, - 
Lada frafzka opłaca fię zaraz drogo, 
dla tego tylko „że na cudzoziemfkim 
warfztacie zrobiona. Tafta iaka z Pe- 
kinu z ptafzkami źle udanemi, przez 
wzgląd na iey podróż daleką przenie- 
fiona ieft w fzacunku nad fto fztuk ma- 
teryi Hvropeyfkich, 


Nie iefiże to iakąś niebączność nie 
używać iuż dziś pokarmu na uśmierze+ 
nie sppetytu, ale razem ina roziątrze« 
nie onegoż ? Stoły nafze fa iak Mappy 
Geograficzne, na których mufi fię znaya 

: dować 


——— 


dować wfzyftko, cokolwiek. dalekie Kras 
ie maig ofobliwfzego. Już to w dzis 
fiayfzym wieku, a mianowicie na wiels 
kim świecie nie byłoby ozdobą Stołu 
zaftawić go potrawami Kraiowemi choć 
haylepfzemi, gdyby nie były obcą barwą 
powleczone- i cudzoziemfkim ochtzco= 
ne imieniem: aby kura nie była kurą a= 
le pulardą, barfzcż zupą, iaia białemi 
rakami, bo żbytek każe nawet i fame 
potrawy przeftraiać,. malować i w rós 
zne figury układać: l 


Ale naywiękfza riebaczność zbyá 
tku wydaje fię w tym, Że on fię fprze* 
tiwia famemu fobie: „Ab! wieleż ras 


zy to on zamiafł ziednania komu chwa* 


ły i podziwierńia, podał go na śmiech 
i wyfzydzenie, wieleź to partyi takich: 
rozry wek i uciech przeminie, w których 
choćby przyfięgał, że fię dobrze zaba- 
wił, wierzyć mu nie trzeba,  wieleź to 
twarzy finych; oczu, zapadłych "ciał 
znużchych po fkończoney iakiey zabaą« 
wie, grze i balu, wieleź to razy zbye 
tkuiący 


WRZ ZOK rap 
tkuiący fzukaiąc ukonteńtówania zńalę' 
źli umóartwienies 


A inńaczey zńówu mówiąc: wieleż 
to Domów Familii przez zbytki ni 
fame uroiońe '"przemyfły i wynalażki; 
na faine kapryfy i mody albo z gruntu 
upadłych, albó dó upadku dużo nachy- 
lonych. Wielaż to okazuie powierzcha= 
wnie blafk i świetność iakiegoś znacze- 
nia u świata, a przyfzedł(zy do domu, 
I fkrycie proftym żurem , fplesśniałym 
fucharem ; fztuką byczyny, wiąfką du- 
dów, iako hayfpetyalnieyfzym obiadem 
kontentować fię muf? Wieluź to kfztął= 
tnie i modnie ubranych Sybarytów (k) 
cały fwóy doftatek na fobie nofząc fkty- 
cie głodem Żyią, nieśmieiąc fię do bø- 
gatlzego dać wezwać na obiad, małoż 
takich, co na Teatrum będą, a_ nie iadt- 

i fzy 
= zaawan 
(kj Sybaris Mialo wielkie w Kalabryi , które- 
nm 25. innych Miaft podlegało y ale: gdy Oby- 
watele Miaiła tego mocno zatopili fię w rofko- 
fzach, od Krotonistów zwyciężóne i podbite Zos 
ftało; zkąd Sybaryta znaczy roikofzny: 


ízy fpać mufzą? małoż młodzieży śpie- 
mi światowych Syren uśpiło? Q) 


Wmć Pana Mofpanie- Samochwał 
za świadka tey prawdy biorę, abyś po 
wiedział i-t) fiącznego nauczył: co cię 
potkalo, gdyś był na świat wielki dla 
przeyrzenia fię w nim, wyiechał. A 
1ezcii ninieyfzą lekcyą chętnym (erca 
czuciem - przyimiefz za pożyteczną y 
wnieść mogę roftropnie, iż tam więcey 
po honor nie poiedziefz, zkąd bez cźci 
powróciłeś.  Jutrzeyfza ofma godzina 
da mi fzczęście infzą z Wé Panem zás 
cząć dyfkurlu materyą. 


SPO- - 


pn OO EEA 

(1) Sirenes trzy córki Kalliopy muzy, RIES 
na jedney Wyfpie miedzy Włochami | Sycylią 
miefzkały, a pięknym śpiewaniem „PY nących 
fprowadzały do fiebie i zabiiały: sią eS tatge 
dy płynąć maiący wfzyftkim F PER będą” 
cym ufzy pozalepiał fiębie zaś QO drąga mafzto- 
wego przywiązać kazał i tak. niebe(pieezeńftwa 
ulzedł, co gdy zobaczyły Syreny, potopiły fig: 
te zwyciężone zofłały. 
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JA ygn Król, gdy iedney nocy we 

Snie uyrzał Mitrydstefa Króla 
kofę w ręku trzymającego , którą nad 
kfztał żeńca miał fkofić i wyciąć całe 
Włochy, tak fię na iawie potym bać 
począł wipomnionego Mitrydatefa , iż 
go byle iakim fpofobem zabić poftano- 
wił. "A tak Król niebaczny próżnemu 
wierząc {nowi w taką zafzedł umyfłu nie- 
fpokoyność iż z tey okazyi całey pra- 


wie świat. wzburzył do oręża. Plutarch, 
en Demetr. i 


„ Prawdzck, Pan Samochwał tak 
elikatnym  punktein honoru _iaft pod- 
szyty, Że byle o cokolwiek, czafem o 
uroiony kaprys, albo o iedno widzi mi 
fię, zrze fig; t na pojedynek nie jedne- 
go napaśliwie wyzywa. (a) Przywio= 
I de 
BRO - 
(a) Plures deleti tunt bominum Wipe quam 
omni reliqua calamitate. Cic: Off: 2. Quem cz. 


pit vitrea fama , -hune circumtonuit gaudens Bel. 
lona cruentis, Horat, 2, Sat, 3. 


go _AOPBZIEŃW o. 
dẹ tu niektóre iego o uroiony punt'ho- 
noru «takie porywcze ażardy , tylko 
wprzód namienię o tym w naturze ludz 
kiey dziwotworze, to iefk o poiedynku 
zkąd fię narodził. 


Jef to fpofób wymyślony od cie- 
mnoty. i zabobonu grubych wieków dla 
docieczenia prąwdy i ocalenia zelżone= 
go honoru, rewanzuiąc pokrzywdzenie 
(iak dziś mówia) po,Kawalerfku. O- 
brzędy poiedynku były te: Sąd nazna- 
czał dwie Ofoby, to ieft: fekundantów 
albo arbitrów, którzyby doyzrzeli przy= 
gótowaniń do poiedynku dwóch. ftron 
przeciwnych według zwyczaiu. Ubie- 
rali fię w kaftaniki płócieane lub fkó= 
rzane yiaiące rękawy tylko po łokieć, 
i przypafywali do boku ieden lub wigs 
cey pałafzów według umowy, nie wol- 
no było mieć rękawic żelaznych, ale 
tylko profte, i tarczę drewnianą lub 
fkórzaną. 


W takowym ftroiu wychodziły ox 
bie ftrony na plac, i proteftowały fię 
przed 


n BIERZ r 


przed Sędzią względem fłufzności fwey 
fprawy,, dopiero Sędzia zakazawfzy 
przytomnym pod karą, śmierci miefzać 
poiedynkulących, określił im mieyfce, 
dał znak, i poiedynek fię zaczynał, 
Zwyciężźcę odprowadzał lud z tryumfem 
do domu, a zwyciężony w pół umarły 
na placu fkazany bywał na utratę re- 
fzty życia 1maiątku. Tam haydama- 
kom. i iunakom otwarte było pole do 
łotróftw i bezprawia, bo wygrana w re» 
ku i żelezie. g 


Filip piękny wydał rozrządzenia 


względem poiedynków, w których mie- 
dzy innemi to ftoi. — Naznaczonego 
dnia dway poiedynkuiący przyiadą z 
domów fwoich na koniach, z podniefio= 
nym u fzyfzaka kapturem, i każą nieść 
przed fobą miecz, topór, pałafz, i inne 
przyzwoite narzędzia do napaści i os 
brony, = 2-wolną i noga za nogą po- 
ftępować będą 'Żegnaiąc fię Krzyżem S. 
na każdy krok, albo też piaftuiąc w rę- 
ku obraz Świętego, do którego maig 
więcey zaufania i nabożeńftwa, — 


I a Gdy 


Gdy ftaną na placu wyzywaiący 
trzymaięc rękę na Krucyfixie poprzy= 
fięgać będzie na Chrzeft, ua życie, na 
dufzę i na honor fwóy iako ma dobrą 
i fprawiedliwa fprawę, iże ani przy fo» 
bie, ani przy koniu, ani przy (wych nae 
rzędziach i oręzach mie ma. żadnych 
ziół, profzków, kamyków, inkluzów, u: 
roków, czarów, zimów z biefem i wfzel- 
kich iakichkolwiek fztuk naturalaych, 
artyfieyalaych i czarnokfiężkich. Toż 
famó ma czynić wyzwaay. 


Dla Boga! nie potrafię w tey ma- 
teryi do końca pomówić, bo czas u< 
fzedł, a iuż ftyfzę ftrafzny głos i wrza 
fkliwe iakieś Pana Samochwała odka- 
zanki: wa = wa = wa — wa. Zapras 


wde on to kogoś wyzywa na poiedynek; 


bo ten w fwoim u fiebie rozumieniu tak 
zacny iak Król Katolicki, tak czci go- 
dny iak Papież, a w rzeczy famey tak 
biedny curta fupellex iak Job, nikomń w 
komparacyą z foba wchodzić nie da, a 
ieżeli mu fię kto nie ukłoni, albo czapki 
przed nim nie zdeymie, zaraz © UrĄZo- 
ay 
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ny punkt honoru fwego porywa fię do 
żelazka. Oto i teraz wyzwał pewnego 
Oflicyera Kompanii Maryonetków, a o 
cóż? oto: że dyfzkuruiąc z nim, do ty- 
tułu We Pan nie dołożył mu Lobrodztey, 
I iakże fię ftało? oto Sainochwsł przy- 
fzedłfzy rano do ftancyi Officyera, a 
znalazłizy go iefzcze włóżku, gdy wy- 
zywał na poiedynek iefzcze wczoray 
zapowiedziany, Officyer zmięfzany rze- 
cze: czy mafz Wć Pan tyle ferca, że- 
byś śmiał ze mną ftansć na placu? od- 
powie -Samochwat, mam więcey niż po- 
trzeba na Wmć Pana! Officyer na to: 
Mofpanie! kiedy Wmć Pan mafz tak 
piękne ferce, nie zechcefz, iak mnie= 
mam, poiedynkować z ludźmi w łóżku 
leżącemi, ia też przyznam fię Wć Pa- 
nu (śmieiąc fię dodaie ) Dobrodzieiowi, 
że nie mam ochoty dziś z łóżka wfta- 
wać, i na tym fię fkończyło, gdy mu 
wrócił tytuł = Dobrodzieia, nie wiem 
z kąd tak dziwny w ludziach powftał 
kaprys, że chociaż ieden drugiemu za- 
miaft chleba w gębę da pięścią, prze- 
cież chce bydź od niego mianym za 

Dobro- 
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Dobrodzieia, ia tego zowię Dobrodzie= 


iem, kto mi co da, a innnego chyba dla - 


tego nazywam Dobrodzieiem: żeby mi 
co mam nie brał. 


Co fię tylko ucifzył ten zgiełk, a 
Pan Samochwał z dzikiey oftygł furyi, 
ftawa iakiś balaban wgfaty, i oddaie lift 
Samochwałowi, ten pyta'fię oddawcy 
litu + od kogo? odpowiedział: od Pana 
Margrabiego de Hand: za tym czyta 
Lift, a nayprzod podpis na koopercie, 
który był taki — Memu wielce „Jmć Panu 
Samochwałowi i kochanenu Bratu. Oder- 
wał Pieczęć, i otworzywizy Lift, czy= 
ta intytulacyą takąż: Mne wielce Mci 
Panie Samochwał i kochany Bracie! 


x O!kiedyż fię nie rzuci gdyby o7 


pętany! w którym gwałtowny popę 

czucia z luzowawfzy przyzwoitą amne= 
ftyą, czarną na twarz wprowadza mu 
chrnurę, a okrutną rewolucya weałey iea 
go machinie wzrufza : tak dalece, 12 ten 
niedoczytawfzy materyi Liftu , rzuca go 
na ftoł, a przeciw Margrabiemu zaczym 

na 


úa rezon od czterech Liter, Żaląc fię 
w nayżywfzych wyrazach o obrażenie 
honoru, ód kogo? w czym? A to ( mo- 
wi) czytacie Lift, co to tam ieft za 
poftpozycya! do mnie napifać : Memi 
wreke? alboż ia ieftem Podftarościm P. 
Murgtabiego a czemu nie 7//:elmcżnemu! 
alboź ia mu nie ieftem równy Szlachcic? 
ldź Waść precz, a zamiaft refponfu do- 
nieś Panu: iż go na poiedynek wyzy- 
wam, i iutro na godzinę ofmą czekać 
go będę w mieyfcu za bramą Ulicy Ka- 
mienney, nauczę go orężem: iak to pi- 
fać Lifty do Panów. 


Prawdzicki. Mofpanie Samochwał, 
wfzyfcy z głowami chodziemy, wfzy- 
fcy obdarzeni iefteśmy rozumem, ale 
nie wfzyfcy mamy rozfądek, a przy- 
naymniey nie we wfzyfikim i nie za- 
wize.. Nie mafz tego człowieka któ- 
remuby pewna dóza głupftwa nie dofta- 
ła fię w dziale, nie mafz żadnego któ- 
ryby w czymkolwiek nie zabredził, 
Dzień każdy, każda godzina, każdy mo- 
ment mufi bydź naznaczony iakim po- 
fterkiem 'i dziwaćtwem. 


6 BSA 


Wfzakże. w tłumie tych głupftw 
codziennych 1 Wé Pana poftępek tera- 
żnieyfzy mieścić fię mufi, gdy w Wé 
Panu więcey góruie iunakierya hayda- 
maków, niż charakter rozfądnych ludzi» 
Nie odbierałeś Wé Pan z żadney Kan- 
cellaryi żadnego dla fiebie inftromen= 
tu na Urząd, to też nie mafz dofadney 
wiadomości o Tytułach, iaki fię które= 
mu należy Urzędowi, uprzedzenie ta 
tylko ieft: że iak kto chce, tak komu 
pifze, iak. naprzykład: gdyby kto vapi- 
fa} do żyda m= Wielmożnemu Abraha> 
mowi — końcem: aby mu prędzey pos 
życzył pieniędzy, byłoby to oczywifte 
drwienie z Żyda, a z fiebie czynienie 
miedzy ludźmi pośmiewifka, 

Zoftawże tedy Wmćóć Pan Nayia- 
śnieyfzość Krolom, (b) Jaśnie Oświe= 

coność 

No 20 Ls m 

(t) Na w;fpie Ceylanie, mie dac. tig żaden 
Tytuł Królowi, ale dla doświadczenia mu cźci, 
ten kto mówi do niego' wyzuwa fię-z włafneści 
człowieka: naprzykład gdyby fię Król fpyteł: 
zkąd ięlteś? trzeba odpowiedzieć ; pies twóy ieft 
z tego. a ztego mieyfca. Gdyby Ge-Pytał: wies 


le malz dzieci? odpowiedz: luka twoja zlęgła 
dwoic fżezeniąr pfu twemu- 
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coność Xiążetom, Jaśnie Wielmożność 
Senatorom, Wielmoźnosć innym Urzę- 
dnikom, a Wmć Pan gdyś nie Urzędnik 
kontentuy fie tym, kiedy ci napifzą: 
Memu W elce. „ A iż fię Wé Pan przez 
ambit Tytułu, który ci fię nie należy, 
domagafz; to mam honor z zabraniem 
wolnego głofu powiedzieć mu: iż fię 
Yé Pan przez to upodlafz i to iedna z 
iedney ftrony podłosć, że do tego chcefz 
poiedynkować, to druga podłość, pier= 
wiza zarabia na śmiech i fzyderftwo u 
ludzi, druga pociąga za fobą;kary w Ko- 
ściele. Tłómaczyłbym to Wmć Panu 
zaraz, lecz niechcąc mu pfuć appetytu 
do obiadu na który fpiefzyfz, ile Że iuż 
dwunafła wybiła, zoftawuię Wé Pana 


do fzczęśliwego z nim fię zobaczenia, 
ad revidendum. 


Rozftawfzy fię tedy z Panem Sa- 
mochwałem, 2 idąc proftą ku fwey ftan- 
cyi drogą com iuź miał na próg wfiąpić 
aż tu umyślnie do mnie wyprawiona les 
ci fztafeta z doniefieniem, że Pan Sa- 
mochwał miaffo obiadu poiedynkuie z 
i kim(iś 


kimfiś na Rynku, więc fpiefznym na- 
zad powracam krokiem, zafłaię ludzi 
ftrafzną liczbę otaczających Pana Sa- 
mochwała, a ten uciera fię w Rowach 
z pewnym Genuefczykiem, a to o ćo? 
oto tak: Pan Samochwał. który fię pie- 
czętowsał. w Herbie wółową głową po- 
ftrzegłi(zy Genueńczyka iż na fwoim Sz- 
gnecie nofi} teaże fam wyrznięty Herb, 
potężnie urażony, iakoby: o fkrzywdze= 
nie na honorze wyzwał go. na poiedy- 
nek, i w famey rzeczy iak wnofić Z 
gorzcey miny Pana Samochwała można 
było, przyfzłoby było do ftrafznego 
rozlewu krwi, gdyby roftropność Genu= 
eńczyka nie zraziła impetu. 


s Zadziwiony bowiem Genueficzyk 
gimna krwią pyta fię Pana Samochwa= 
ła o coby go na poiedynek wyzywał? 
odpowiedział; iż oto że iedenże Herb 
na pierzcieniu co iia nofifz. Daymyż 
fobie (rzecze Genueńczyk) pokój; ie- 
żeli o Głowę Wołową idzie, mieyże ią 
Wé Pan na Herbie, a ia nie fprzeciwia- 
iąc fię iego tkliwości o Komparacyg, 

będę 
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będę fię pieczentował Głową Krowią, 
i tak dopiera Glowa Krowia uleczyła 
niemoc Głowy Pana Samochwała, iż 
do poiedynku nie przyfzło. | 
Tak tedy, upracowanemu poiedyn- 
kowemi ażardami Panu Samochwałowi , 
a cały dzień nie jedzącemu należało fię 
hoyna wieczerzą wychłoftać głód cało- 
dniowy, a pełnym aż pod ftrych kieli= 
chem wybornego wina potufzyć w żo- 
łądku upakowane potrawy. Jakoż nie 
był omylony w korzyści i zdarzeniu ta- 
kowey uezty, albowiem zaprofzony był 
na wieczerzą do pewnego Generala cu- 
dzoziemfkiego Autoramentu, Pana de.. 
Gizie po innych wcale guftownych po- 
trawach, dano też gorącą profto z roa 
źna pieczenią, trudno wyrazić iaka ras 
dością napełnił ten widok Samochweła, 
przypuścił zcałey fiły fzturm do pies 
czeni, i choć twarda i gorąca w kilku 
miautach zpryfła z mify, przyniefiona 
potym z wielkim ufzanowaniem na ftoł 
Fitrum gloriofum, (5) z którego Szam- 
. ARS ratk b E E Wp: = 
(t) To 'Szkło ieft wzięte z kfigżki pad na. 
pilem: Menacbtmachia. 


pan gładziutyńko toczył fię przez gar- 
dio Sammochwała piigc z Panem Gene- 
rałem, a gdy. fobie dobrze podpili oby- 
dwa, zaczęli czynić różne uwagi nad 
biednym życia ludzkiego ciągiem na 
świecie, a nad oboiętnością lofu który 
fpotka w przyfzłościi, Zmówili fię ie- 
dndmyślaie: iż nie może bydź więkfze 
niebefpieczeńftwo ftraty Nieba, iak ży- 
c'e bez dobrych uczynków i Religii, 
ale z drugiey ftrony wydawało im fię 
iż prawie nie podobna ieft żyć ciągiem 
kilka let w oftrym zachowaniu reguł 
Chrześciańftwa, więc nowe w głowach 
ich zapalonych co do tey materyi ro* 
ią fię proiekta, ten mówi tak, tamten 
inaczey, Generał daie proiekt na ftronę 
życia Zakonnego: aby wftąpić do Kla= 
fztoru, «Żeby nas nawet ftrzegły mury 
od wykroczenia , Samochwał to zdanie 
ksfluie, a inną fwoię myśl i determi- 
nacyą obiawia: boday to Męczennicy | 
którzy |pocierpiawfzy kilka momentów 
deftali fię profto do Nieba, zofłańmy 
Męczennuikami! pusćmy fię obydwą mię- 
dzy uru GAWEN im 
ia- 
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Wiarę prawdziwą, potępiaymy „błędy 
Machometa, pochwycę nas Muzułmanł 
ftawią prezed Sąd którego Baizy, ia nie 
z tonu nie fpulżczę, będę pźlił w brew 
dzikie rzęczy na Alkoran'i* Proroka, 
Wmć Pan: Mofpanie Generale *w taż za 
mną. .« rozgniewa tiẹ Bafza, każe mnie 
wbić na pal pierwiego, a Wé Pana po 
mnie, alić my w niebie. 


Obefzło to Generała iż go Sano 
chwał kładł drugiego po fobie — M 
iużci (rzecze Generał) przecieć podo- 
bnieyfza rzecz: żeby Generał pierwfzy 
mówił do Bafzy, niż iaki, ucźciwfzy u+ 


* ízy, gniotek. „, Drwię ia z General. 


ftwa w takim razie, odpowiedział Sa- 
mochwał: m Jako? ty taki owaki? por< 
wie fię Ganerał do Samochwała,i nie- 
wiele myśląc utnie go w ucho, Samo- 
chwal niedodążywfzy wyzwać na po- 
iedynek, za łeb. Generała, nuż w czu= 
by, wywtócili ftół, połamali ftołki, o- * 
bslili kredens, pottukli fzkło, i Vitrum 
gloriojum z którego pili, pofzło ną Ka- 


wałki, 
a Jednak- 


ROMEA 


Jednakże po ugafzonym takowym 
ogniu, gdy, fobie Samochwał przypoć 
mniał, że on pierwey od Generała do- 
ftal w gębę, uczynił proteftacyą z fo= 
lennym wyzwaniem iutro na poiedynek 
Generała, i byłoby to zaifte do fkutku 
przywiedzione, tylko iż Samochwał gę= 
ftemi guzami obłożony nazaiutrz cały 
dzień nie wftaiąc łóżkiem fię bawił. Ge- 
nerał zaś śmieiąc fię z Samochwała rzekł: 
iż nie chodząc do Machoinetanów Sa- 
mochwał Męczennikiem zoftał. 


_ Prawdzicki. Dla Boga! Mofpanie 
Samochwał! day fię Wć Pan reflekto= 
wać, cóż Wć Pan z tym punktem ho- 
noru i z poiedynkiem za niego zawlze 
wyieżdzafz, a prawie codzień tym fię 
Wé Pan wistrem iako nayfpecyalniey= 
fzą potrawką karmifz, ia abyś Wć, Pan 
tego poprzeftał, dekłaruię fię Wé Panu 
przyfłużyć bifzkotkami, konfiturami, i 
cukrami, tylko Wć Pan racz pofłuchać 
co powiem zaraz. 


Xiąże de Offonne za Vice- Reio" 
ftwa 
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fwa fwego w Sycylii zakazał był pod 
furowemi karami wfzelkich broni krót- 
kich i taiemnych, iako to: puginałów, 
krócie, nożów, i tym podobnych. Czte- 
rech młodych Kowalerów godnego uro- 
dzenia kazsli fobie porobić piftolety i 
fztylety Z kleionego papieru, które kfztał= 
tem i farbą zdawały fię iak prawdziwe, 
tak iż z pierwfzego weyrzenia łatwo 
było można ofzukać fie, a pofzedłfzy 
pod Galeryą Pałacu Vice -Reia pole- 
dynkowali miedzy f0bą. 


Poftrzegł to Vice- Rey, a kaza- 
wfzy przyprowadzić do fiebie owych 
Kawalerów, pofłał oraz po dzielnego do 
Szkół Pedagoga: żeby przyfzedł z bizu- 
nem. Ofuknieni. Kawalerowie o tak 
zuchwałe gwałcenie ukazu pod bokiem 
Vice- Reia , wymawiali fię nieboraki 
jak mogli, ukszuiąc piftolety i fztyle- 
ty, że były papierowe, sle nie to nie 
pomogło, gdyż zgwałcenie Zwierzchno- 
ści wyroków, choć przez inftrument do 
zakazanego tylko podobny, ieft zawfze 
naganne. Kazał tedy Vice- Rey po 
pigo- 


1g Wobec 
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pięćdziefiąt każdemu z kawalerów w 
oczach fwoich wyliczyć, 'a potym bi. 
fzkoktami i cukierkami ich hoynie u- 
darował, oftrzegaiąc ażeby odtąd oftro- 
źnieyfzemi byli, a nigdy i na włos roz- 
kazów ftarizych przeftępować nie wa» 
żyli. fię, ; 


„ Samochwał, Cóż za nie dyfkracya 
Wé Pana, mnie natracać jak Dziecku 
takie rzeczy, które i moiemu ftanowi i 
łat doyzrzałości cale nie korrefponduią, 
Alboż to Wé Pan Xiądz, który na Ką- 
techizmie iedne dzieci zachęca darowa- 
niem obrazka , drugie poftrafza ukazą» 
niem dyfcypliny, tak mnie Wé Pan za 
poiedynki karą ftrafzyfz, a za poprze- 
ftanie ich cukierkami udarzafz, dzię= 
kuię za te fpecyaliki. — 


Prawdzicki, Przerywam Wé Panu 
mowę, z którey dwa fłowa iego wybie- 
ram, chege wiedzieć: coby znaczyły — 
dlboż to) We Pan Miadz? bo ieżeli ztąd 
wnofi fię, że Wć Pan prędzeyby; fię 
przekonał z perfwazyi Xiędza niż mę y 

ofo- 


ROSZYK: 


ofoby bardzo dobra myśl, „którą. całą 
chęcią w Wć Panu approbuię i E 
ko od Xiędza proftego Plebana, ale od 
Bifkupa wielkiego Męża w Kościele i 
Senacie, roftropnością w napominaniu, 
a Qycowfką miłością zaleconego wka- 
raniu, Lift Pafterfki Wé Panu expor- 
tować będę przeciwko poiedynkom, 


Samochwał. Rozumiem lecz ie< 
Żeli mi fię godzi zapytać: to pewnie 
Wé Pan o tym Bifkupie wzmiankować 
mafz i Lift Jego czytać , w którego > 
ecezyi zoftaie nafz X. Pleban, i o 
którego dependnie, 


Prawdzicki, "Tak ieft, od tego Bi. 
fkupa dependuie Xiądz Pleban Parafii 
Wé Pana tak iak i fam Wé Pan depen= 
duiefz, podług obowiązków Religii, i ia- 
ko Owieczka należąca do owczarni tes 
go Pafterza, którego tu inaczey wfpo- 
minać nie można, tylko z chwałą zh 
nia Jego, i Liftu inaczey czytać, tyl- 
ko z pofzanowaniem wielkich fentymen- 


tów iego Dufzy. k ANTO. 
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z Oketia 
O K Ę CK I 
Ż Bożey i Stolicy Apoftolfktey Łafki 
Bifkup Pożnańfki i Warfzawfki, Kanclerz 
Wielki Koronny, Orderów Orla Białego 
i S. Staniffawa Kawaler. 


Całemu Duchowieńftwu i Ludowi wierne» 
mu. Owczarni nafzey, zdrowie i Pas 
Jłerfkie błogofławieńftwo. 


Zagęfzczone niefzezęśliwie poie- 
dynki, ieżeli dobrych Obywatelów zas 
pewne ,obrażaią, tedy wfzyftkim wiera 
nym niezinierne teź być powinny ża: 
folne, 


Prócz Prawa przyrodzonego, z któ» 
rego nayczyftfze można uczynić prze* 
ciwkó poiedynkom wniofki, obrażają ie- 
fzcze Poiedynki Prawa famego Boga, 
który ieft Naywyżfzym Panem Życią 
nafzego, a poiedynkuiący przy włafzcza. 
ią fobie moc iaksś nad Życiem ludz» 
kim, i tego równych fobie ludzi pozbą- 

wiaią, 
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Wiaią, albo pozbawić ufiłuią. Obraża- 
ią Naywyżfzą Władzę Kraiową, którey 
famey zoftawiona ieft moc nad życiem 
przeftępnych, a zatym wfzelki porzą= 
dek od Boga pochodzący wzrufzaią, 
befpieczeńftwo i fpokoyność każdego 
nifżczą , do fumobóyftwa i nayczerniey- 
fzych fpraw drogę toruią, i dla tego też 
wfzyftkie prawa ludzkie na zakazywa= 
nie poiedynków i zagrażanie ie furowe* 
mi karami, łączą fię. 


Kościół Katolicki upewniońy naya 
uroczyftfzą obietnicą Prawodawcy fwo= 
iego =: A ia z wami zawfze aż do fkoń+ 
czenia wieków = zafzezycony Władzą, 
Cokolwiek zwiążecie na ziemi, będzie 
związano i w niebie, cokolwiek zaś ros 
żwiążecie na zierhi, będzie rozwiązane 
iw Niebie. z Wfzyftkie poiedynki, i 
nawet fprzyiaiących im i przytomnych, 
zawfże w obrzydzeniu, i naywiexfz 
fwoię karę odłączenia ich zupełnego od 
fwego fpółeczeńftwa, rozciągnął, ciałą 
zaś ginących na poledynku, podobnie 
iak tych, co fiebie famych rozmyślnie 

A Zà- 


zabiiaią, albo Żyiąc w oczywiście gor- 
fzącym nałogu, a bez pokuty fchodzą 
z tego świata grzebać na święconym 
mieyfcu zakazał. 


Trzy oftatnie poiedynki prawie iak 
pod bokiem - tego Miafta odprawione, 
poiedynki które ftratą dwóch Obywas 
telów dla _Oyczyzny i dwóch wiernych 
dla Kościoła zakończyły fię, żalu zaś 
powfzechność a Kościół zgorfzenia na- 
bawiły, wyciągaią po nas abyśmy prze- 
ciw poiedynkom głos Nafz Pafterfki 
podnieśli, o wzgardę praw Kościelnych 
upomnieli fię, w nayczyfłf(zym zaś za~ 
mierzeniu wftrzymania dalfzego podos 
bnego złego, i oświecenia Owieczek 
na(zych przyprowadzenia oraz do popra- 
wy i poftrzeżenia fię tych którzy upa- 
dli, przekładamy wizyftkim naukę Ko- 
ścioła względem poiedynków , żeby fię 
nikt niewiadomością iey nie wymawiał, 
a iakośmy rzekli, przeftępftwo kto ie 
popełnił, ftarał fię poprawić i zagłądzić, 
wfzyfcy zaś potym od niefzczęśliwych 
poićdy nków, pomagania do nich, lub im 

udzie" 


udzielania fwoiey przytomności, odra» 
żali fię. 


Zgromadzony w Duchu Swiętym 
Zbór powfzechny Kościoła Trydentcki, 
ftofuiąe fig da dawnych praw Kościel- 
nych mówi = Obrzydliwy pojedynków 
zwyczay z natchnienia fzatańfkiego 
wprowadzony: aby zabiiaigc ciała o 
zgubę Dufzę nawet przyprawiał, z ca- 
łego Chrześciańfkiego świata uprzątnio- 
ny być powinien.... Ci którzy na po- 
iedynek wyidą, “t poiedynkuiących Se- 
kundaatami będą klątew na fiebie ścią- 
gną, i iako zabóycy podług Swiętych 
Kanonów karani bydź powinni, ieżeliby 
zaś na poiedynku zgineli, na świeco= 
nym mieyfeu nie powinni bydź chowa- 
ni. Na tysh także którzyby dò po- 
iedynków rady dawali, pomagali, albo 
na nie patrzyli, klątew rzucamy. 


Klemens zaś VIII. Papież w Kon- 
ftytucyi R. r592. wydaney mówi = Na 
nowo mocą Wfzechmogącego Boga Oy- 
ca, Syna, i Ducha S. klątew rzucamy 

na 
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wfzyftkie publicznie albo prywathie, 
jawnie. albo potaiemnie na iakichko|- 
wiek mieyfcach i iakimkolwiek bądź 


fpofobem poiedynki rozważnie odpra- | 


wuiących, radzących ie, wyzywaiących 
na nie, pomoc i radę daiących, patrzą” 
„cych na teź pojedynki, Sekundantów i 
obfławaiących za niemi. Tey zaś ka» 
rze podlegać powinni na jakichkolwiek 
bądź doftoieńftwach czyli Kościelnych 
czyli świeckich znaydować fię będą, 
a gdyby na poiedynku obumarli nie po- 
winni bydź na święconym mieyfcu cho= 
wani, 

Wfzyiłkich zaś Naymillzych w 
Chryftufie nafzych Synów, Cefarza, 
Królów, Wodzow, Przełożonych nad 
Woyfkiem, zgoła wfzyftkich Xiażąt, 
1 Panów Chrześciańfkich jakimkolwiek 
bądz tytułem Przełożonych napomina» 
my, i przez Wnęt:zności Pana nafzego 
Jezufa Chryflufa profiemy: żeby przez 
Wzgląd na niego nie tylko takich poie- 
dynkow w Pańftwach fwoich nie dozwa» 
lali, ale źeby to złe wfzyftkiemi fpo» 
fobami wykorzenić ftarali fię. 


Te 


dapre IBE 


Te fame kary ponowił i rozcią- 
gnaf Benedykt XIV. R. 1752. 8 to 1- 
dąc za przykładem Poprzedników fwo- 
ich, iako to: Mikołaia Papieża. (1) 
Celeftyna III. (2) Innocentego 1i (3) 
Eugeniufze Mi. (4) Alexandra IH. (5) 
Incocentego IV. (6) Juliufza Il. (7) 
Leona X. (3) Klemenfa VII. (9) 
Grzegorza XIII. (10) i wipomnionego 
Klemenfa VIII. Potępił oraz pięć zda- 
niów, które karność Kościelną względem 
pojedynków rozwolnić ufiłowały, i z0- 
ftaiącym. w fłużbie woyfkowey dla uni- 
knienia wzgardy i ocalenia honoru, pos 
iedynków dozwolić błędnie ufiłowały: 


Q tey tedy powfzechney. Koścto- 
ła Katolickiego przeciw poiedynkom 
nauce przeftrzeżonych mieć chcemy 
wizyft- 
—— | z 

(1) Epla ad Carolum Calvum: (2) In Con- 
cilio Lateranen: Cap. r. & 2. de Fornea mentis. 
(3) la Epift, ad Arehi- Ep. apnd Rainaldi (4) 
Gondit. incipit Regis Pacifici. (5) Conft, Quam 
Deo % hominibus., (6) Conft. Confnevit Roma. 
pus Pontifex. (7) Conft. Ea quea Predeceffo. 
ribus. (s) Conft. 4d tollendum. = (9) Prop. da. 
mnactz. (10) Propo. 17. CX damnatis, 


wfzyftkich wiernych, aby nikt niewią- 
domościa ich nie fkładał fię, a kto ezu- 
ie fię bydź w przypadku że przefłąpił 
tak uroczyfty Kościoła zakaz, aby zą 
to pokutował, i od kar Kościelnych ną 
fiebie ściągnionych ftarał fie uwolnić, 
lnaczey tą razą przeftaiąc na ogólnym 
tylko nauczeniu i przeftrzeżeniu, ieże- 
li nie da fię poftrzeżenie i reparacyą 
przeftępftwa praw Kościelnych widzieć, 
będziemy przymufzeni do deklarowania 
praw Kościelnych na fzczególne Ofoby 
ściagnionych przyftąpić, i one od fpo- 
łeczeńftwa wiernych cale wyłączyć `i 
odciąć. 


Do tego zaś oftatniego śrzodka przy- 
ftąpić będziemy przymufzeni, ale zape- 
wne nie z innych, iak z nayczyftfzych 
powodów zachowania karności Kościel- 
ney, dla założenia iak tylko możemy, 
tamy poiedynkom, dla zapobieżenia tey 
zarazie wiernych, dla zaftanowienia po- 
pędliwości naftępuizcey na krew, i Ży- 
cie ludzkie, przy ftąpiemy dla upomnie- 
nia fẹ za wzgałdę i przeftępftwo tak 

uro- 
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uroczyftych praw, niezmiernie Wiarę, 
Obywatelftwo i famę ludzkość pokrzy= 
wdzaiących: Spodziewam, fię zaś że 
w u myfłach Obywatelów równie oświe- 
conych, iak cnotliwych (których wcze- 
śnie o ganienie, okrzyknienie i ftrofo- 
wanie poiedynków proliemy ) poftepek 
nafz znaydować będzie prawdziwe u- 
kontentowanie. 


Į udzie gruntownie oświeceni, O- 
bywatele prawa fwoie iak powinni fza- 
nuiący, znaią iuż dofyć, iak czczy ief 
pozór tych. którzy pod.żałofną niby o= 
calenia honoru rwą fię do poiedynków, 
na krew i życie wipół - Obywatelów na- 
ftępuią ? Jeżeli bowiem czuie fię bydź 
kto od kogo obrażonym, czy nie ma 
przyzwoitey ]urisdykcyi, w któteyby 
krzywdy fwoiey dochodził? Jakież zaś 
prawo pozwala mu: żeby fobie fame- 
mu fprawiedliwość i zemftę czynił? 
Godzifz fię w przeftępftwie praw fzu- 
kać czczego punktu honoru? godzifz fię 
męftwo i odwagę którą Obywatel winien 
na obronę włalney Oyczyzny przeciw 

iey 


iey nieprzyiaciołom zachowywać, na 
znifzczenie i zgubę wfpół - Obywatela 
wywierać? Nie ludzkie takie zapędy, 
gdyby fię miedzy ludźmi rozfzerzyć 
miały, w iak okropną Anarchią całe 
ipółeczeńftwo ludzkie byłoby wprowa: 
dzone! 


Jeżeli zaś każde złe w famym zrzó» 
dle należy przytłumiać, któż nie widzi 
żeby o poiedynkach i fychać zapewne 
nie było, gdyby miłość bliźniego nay- 
więcey nauką Chrześciańfką zalectoną 
rozprzeftrzeniona była w fercach wiers 
nych? 


Któżby. nam to dał, żeby w pamięć 
i umyfły wfzyftkich wiernych wpoionę 
było, Że iefteśmy wfzyfcy dziełem $ 
obrazem iednego Boga, równo od nie- 
go odkupieni, ftrzeżeni i zachowani zę 
wfzyitkich nas iednym ieft końcem Bóg, 
równie wezwani i przeznaczeni od nie- 
go do iedneyże chwały i nadgrody , żę 
fkiadamy wfzyfcy iak wielką iaką Fa 
milia, którey wfpólnym Oycem ieft 

Bóg, 
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Bóg, my zaś wfzyfcy dzieci iego, wizy” 

fcy miedzy fobą bracia, wlzyfcy zgro- 

madzeni pod iego fkrzydła, Wolnoźż 

za tym bedzie powfławać iednemu prze% ` 
ciw drugiemu? nie powinnóż to wfpól- 

nego OQyca nalzego obrażać? Nie bę- 

dziemyż z nim poftępować iak Ezau i 

Jakób z włafną Matką, którzy nim ną 

swiat byli wydani, rozrywali te wnę- 

trzności, w których byli poczęci! Malz- 
Że ten świat być zawfze iak placem 

iakim woyny, na którey z iedney i dru- 
giey ftroay myśleć nie zechcą, tylko 
iak fię aifzezyć i gubić?  Wolnoź bg- 
dzie Chrześcianom obowiązanym rzą”. 
dzić fię maxymami Ewangelii, używać 
wfzyftkich fpofobów, mocy otwartey 4 
gwałtu intryg i kabał fekretnych, o- 
fzczerftwa, fztuk, złości, powagi, wła- 
dzy, kredytu i zdrady, zgoła będziefz 
fię*godziło dać powodować paflyom » 
które nad nami gorę brać ufiłuią i ktos 
re żeby im zadofyć uczynić, tłumią w 
nas wizyftko uczucie miłości wzaie- 
mney, a częfłokroć wfzyftko uczucie 
ludzkości. 

W fpós 


W. fpółeczeńftwie ludzkim, a tym 
` bardziey w zgromadzeniu wiernych ka- 
źdy człowiek powinien być względem 
„drugiego iak brat, żeby go kochać iak 
brata, obchodzić fię-z nim iak z bra- 
tem, być mu wfparciem do ratowanią 
go w złych razach, obrońcą dla wfta- 
wienia fię za nim i bronienia go, rada: 
żeby mu udzielać fwoiego światła, po- 
ciechą; żeby dzielić iego zmartwienia, 
i itarać fię ie fłodzić, /Zgoła po miło- 
ści Eoga nic bardziey nie ieft Chrze- 
ściańftwu zalecone, isko miłość bliźnie» 
go. Miłosć bliźniego, która prócz nad- 
grody wieczney i w tym nawet życiu 
naylepfze fpółeczeńftwu ludzkiemu kos 
rzyści i pożytki fprowądza. 


Kończemy flowy S. Jana, które 
nayczęściey powtarzał do Uczniów: = 
Synaczkowie kochaycie fię na wzaiem, 
= ifowy S. Pawła = znoście na wza- 
iem iedni drugich. 


. Przypominamy fłowa. Naywyżfze- 
go Nauczyciela: = Przykazuię wam, 
Żebya 


m ma 
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Żebyście fię na wzajem kochali, jak Ja 
was ukochałem. « Po tym was poznaig, 
Żeście moiemi uczniami, kiedy fie wipól- 
nie będziecie kochać, 


Za dopełnieniem tego nayuroczyft= 
fzego Prawa Chrześciańfkiego uftaną 
Młótnie, niezgody, paftępowanie ieden 
na drugiego, które ochydzaią Imię Chrze- 
ścian, wrócą fie zaś te fzczęśliwe pier. 
wfzego Chrześciańftwa wieki, w których 
wierni zdawali fię nie mieć tylko ie- 

ferce i iednę dufzę. 

A Lif ten Pafteriki ręką nafzą eż 

i i pieczęcią ftwierdzony przedru- 
a kę Kościcłach rozefłac, i zAm- 
bon w naybliźlzą Niedziele lub Swięto, 
czytać zaleciliśmy, W Warfzawie dnia 
10. Lutego 1783. 


ITONI BISKUP mp. 
ANT p ri 


Prawdzicki.  Zasiąc cożkolwiek z 


Ó j Kościelnego 
Artykułów Ceremonistu elneg > 


KWD 


„i ten ieden znam: że w dniu w któ- 
tym podczas Sólennizacyi fam  Bifkup 
miał Kazanie na Summie, iuź z tego 
mieyfca na Niefzporach od żadnego z 
Kaznodzieiów ordynaryinych nie bywa 
mówione Kazanie. Co dia czego to ieft? 
nie mam powinności tu fię tłómaczyć , 
iedynie do Wmć Pana Mofpanie Samo- 
chwał z tzd fobie formuię propożycyg: 
Gdy Wć Pan odebrałeś Lift Pafterfki 
J-W: Bifkupa, w którym o poiedynkach 
tak dobrze iak nayżarliwfze dla fiebie 
ufłyfzałeś Kazanie, przeto ia, iuż przez 
fzanowny wzgląd; że fię do tak wfpas 
niałey mowy Męża przełożeńftwem dya 
ftyngwowanego z żadnym przypifkiem 
łączyć nie mogę, iuż powtóre: Że do 
przekonania Wć Pana, nie może fię ani 
mówić więcey nad to, co mu iuż po- 
wiedziano, nic też więcey nie powiem, 
chyba to, co z wnioiku naturalnego pły= 
nie, że jeżeli fię Wć Pan nie zafiana« 
wiafz nad tym co perfwaduie rozum i 
Wiara, to znać że ftraciłeś albo rozum 
albo Wiarę, albo razem rozum i Wia- 
rę, 
Mówić 
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Mówić daley z Wé Panem iako 
podpadaiącym klątwie Papiefkiey fae 
dziłbym za rzecz mnie zakazaną, gdy- 
by mię nie uwolniała funkcya moia mo- 
wienia prawdy, przeto dyfkarfu dal- 
fzego będzie materya nowa, którą po- 
da fpofąp myslenia czwarty. 


SPOSOB I. 


Jax dawny tak chwalebny był zwy- 
czay iefzcze od czafu Quincyufza 
Cyncinnata Dyktatora u Rzymian: iż 
dwóch Senatorów nayfłarfzych latami 
delegoweno z Senatu, i do nich trze- 
ciego wyznaczano Cenfora, Funkcyą 
Cenforyi iuż kończącego, którzy na 
końcu Roku, to ieft w Miefiącu Gru- 
dniu całe Miafto Rzym luftrowali w ten 
fpofób: Położono w obec dwanaście tą- 
blic. Praw Oyczyftych, to ieft ftare 
Konftytucye Senatu, a tak z ofobna i 
po iednemu każdego z Obywatelów wzy= 
` waiąc badano: ieżeliby wiedział o kim, 
ktoby iaki artykuł Praw złamał: aby 
pod obowiązkiem zeznawał. Ci więc 
z zeznania takowego raport do Senatu 
czynili, a Senat kary decydował. (a) 
„i Pra» 
po] 
(a) Timoris caufam non vitæ penam in Cen. 
foria potefłate Romani effe voluerunt. Cic: pro 
Cluentio. ` Cenfores mores populi regunto, idem 
3. de Legib, 
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Prawdzicki, _ Mofpanie Samochwał! 
Na krybrowanie obyczaiów Rzymian 
trzeba było fpecyalney delegacyi od 
Senatu dwóch Senatorów i Cenfora E- 
lekeyi, którzyby mieli «mos krytykę 
pifąć życia ludzkiego. (b) Profzę Wé 
Pana chciey mi.pokazać Autentyk pod 
pieczęcią Elekcyi iego i wybrania na 
Urząd Cenfora? Kto Wmć Pana uczy” 
nit pełnomocnym do grania roli furo« 
wego krytyka na wzór baiecznego Moa 
mufa, 

Ten chociaż był charakteru nie 


- do rzeczy, każdemu .przecie choć le= 


plzemu niż on łatkę przypiął. 2 Wys 
robił Wulkanus wołu, któremu dał rogi 
na głowie, zobaczywfzy to Momus za= 
raż krytykę kładzie: że źle dał rogi 
wołowi na głowie, lepieyby było dać 
mu miedzy oczami: żeby widział ko= 
goby miał bóść, Zobaczył potym czło= 
wieka od Jowifza wyftawionego i tei 
przyganił, że miał =y oczy w głowie, 


(b) Verres Rzymianiń. Je będąc Pretorem 
zdzierał Svcyliyczyków, cd Cycerona był ofkare 
Łony i od Senatu ukarany. 


lepieyby było gdyby człowiek miał o» 
czy w pierfiach żeby widział, co fię 
w fercu ludzkim dzieie 


Samochmnał. Profzę mię tak głę- 
boko nie pofądzać i takiemu (ucźciwfzy 
ufzy) gniotkowi nie komparować. Co 
Momus to Momus ale nie ia, przecież 
fię znam na dyftynkcyi ludzi, i wiem 
komu Pater nofter, a komu cztery lite= 
ry powiedzieć. 


Prawdzicki, A: poznałżeś Wé Pan 
ten Magazyn krytycznych kawałków, 
który Wé Panu idącemu z zapazuchy 
na drodze wyroniony upadł, a móy fu- 
żaiec znalazłfzy go mn'e oddał, Przy» 
patrzże fię Wć Pan ieżełi to nie iego 
ręki i ferca prawdziwy charakter. — 
Ten Dwór, który Paa Vicesgerent po* 
fiawił, ieft wcale bez fymetryi właśnie 
iak kurnik. — ‘Te fuknie , w których 
dziś pierwfzy raz była w Kościele Pana 
na Zupnikowna, ani modne ani gutos 
whe. — Panna Salomea ho! ho! iuż fie 
też wypromowowała na Matkę, — Zy% 
czyłbym 
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Czyłbym Pannie Zgrzybialiki, aby da» 
a pokóy tym fryzurom, piorom, kwiąż 
tom, farbom, wodkom, oleykóm, bo 
mówiąc po fzczeremu, ia bywfzy nią, 
chodziłbym 'zawfze kwefem zafłoniony, 
bobym fię obawiał, żeby który Malarz 
hie wziął ze innie wzóru na obraz ia- 
kiey mafzkary. (c) =. Y ten Damon 
bez potrzeby zaprzątnął fobie głowę wya 
ftrychnąć fie na Adon:fa, bodaiem fię za- 
chłyfnął, ieżeli wfzyftkie Nimfy niee 
maig go za Fauna. = (d) m Tego 
L 2 Marka 

e = - — -- -- 

(e! Zeuxis z Heraklei fławny Malarz zalos 
żywfzy fię z Parrazyufzem, odinalował tak żya 
wo iagody, że ptaki prżylaty wały one dżiobać, 
Parrazyufż zaś odmalował zafłonę, którą Zeuxis 
fozutniciąc bydź ż płótóa, chciał odfłonić. Zeue 
kis więć ptaki, Parrazyufz człowieka ułfudził. 

Aryftydes zaś Malarz Tebafńiczyk; ten pier 

wfzy twarze ludzkie malować zaczął: 
„ (d) Za Jańa Kazimierza złapano Satyra lea 
nego w pufzczach Litewfkich , chłópiec to był, 
którego Niedźwiedź gdzieś porwawfzy iefzcze 
niemowlę doiamy (woiey zaniófł i z Niedźwiad- 
kami wychował: 

Wychowano owego Faunufa, ochrzcono, gà» 
dać nauczono, ale zepfowana natura zawlze go 
do lafa ciągneła, Król darował go do wielkiey 
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Marka fzalenie ten nos fzpeci iak kule 
baka. m Ten Nikocy albo do. ftu ka~ 
tów niech te wąfy każe zgolić do fzczę» 
tu, albo niech nie zażywa tabaki, bo 
iak piie, to przez zatbaczone wą(y ces 
dzone piwo widać w fzklance iak czara 
ną kawę: — Tylko profzę o fekret: 
Alboż to te frebra które fię u niego na 
ftole świecą z Aufzpurgu za włafne pie= 
niądze_fprowadzone. = Mać on więcey 
długów niź włofów nagłowie. — A nie 
obinawiaiąc i ten nafz X, Pleban niea 
zmierną ma świerzbiączkę w ręku na 
accipe. — Y ten Oyciec Bonifacy coś 
teraz zmodniał, — Qyciec Kaznodzie- 
ia coś był na początku teraz wcale drwi 
głową. — 'Ta Pani fafiada nafzegn żo= 
na, z dzifisyfzych Romanfowych Kīią> 
żek nauczywizy fię modney Filozofii 
chwyciła fię mocnym duchem tego zda» 
nia i rozumienia, że oprócz Męża mo= 
gą bydź i inni Męfzczyźni zdatni do 
Nie» 


Poliki Gembickiemu Podkomoczemu Pcznańfkie: 
mn, lecz zawfże tęfknił do Niedźwiedzi, aż też 
razu iednego z wielkim impetem Wyrwał fig, w 
las uciękł, i nie wrócił fig- 
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Niewiafty (e) — Ten Mąż z żoną u- 
ftawicznie fiedzi i bawi fię, iak gdyby 
juź dla Męfzczyzny nie było innych ko- 
biet tylko żona. =. Tancerz Metr Có- 
rek Pańftwa,.. co fię Wé Panu zdaie? 
pfe! nie do rzeczy, oto gdyby Nie- 
dźwiedź tańcuie, — A Filotrowerfytta . 
przy kapeli Maryonetków co? oto le- 
piey chłop zagra na fuiarze, — A Dy- 
fzkant od śpiewania Aryi Włofkich w 
Domu ... mógłby około Gromnice z wil- 
kami wyć na polu, „ A Fechmiftrz 
u Kawalery1... iak kuchta rożen z pie- 
czenią , tak obraca florctem. — 


Samochwął. Stóy Wé Pań! bo dość, 
iam pifał i nadpifał, a Wc Pan ze fwe- 
go gotówbyś iefzcze przyłożyć fię , abyś 
więcey czytał, a ia nie mam czafu ba- 
wić fię teraz, bom ięft zatrudniony ni- 

fzczeniem 
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(e) Przeciwna temu zdaniu była Poganka Lu. 
krecys Rzymianka Zona Kollatyna , którą Tara 
kwiniufz Króla Tarkwiniufza Syn zgwałcił , co 
ona powiedziawfży Mężowi i Qycu nożem prze- 
biła fię, i to dało przyczynę wypędzenia Tar- 
kwiniufzów z Rzymu. 


fzczeniem dwóch świeżo wzraftłaiących 
reputacyi, 

Prawdzichi.. Jeżeli cnota prawdzi» 
wa nie ząwize fię flaie łupem modne y 
obmowy, to przynaymniey cień iey, 
to ieft Teputacya rzadko oney uydzie 
mianowicie u Samochwała, który przy- 
włafzczywfzy fobie fąd wfzy ftkich zgo- 
ła i o naymnieyfze akcye do tego fa- 
du przypozywał, 


Trzy miał zafady, na których 
całe dzieło fwey krytyki zakładał w 


zamiarze ufzycia fobie ucźciwey fu- 
kienki, którąby pokrył podłość tego rze» 
miofa. Nayprzód nie gadał on nigdy 
tylko zawfze za oczy i fekretnie, albo 
złuzowawfzy ięzyk przerzucił robotę ną 


pióro, a wy konceptowany napifawizy - 
paftwil, nigdy fię na nim nie podpifał. 
Powtóre nie obmawiał tylko aby iednym 
dokuczył, a drugim aby fię podobał, 
Po trzecie wynaydował zawfze pozoa 
ry do ufprawiediiwienia fwey nayczar= 
nieyfzey krytyki, 


Samo- 
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Samochwal. Profzę pofłuchać ie- 
želi tu blifko czyiekolwiek oe 
fig ufzy, iakie to P Prawdzicki ukła- 
da ładunki atgumentów , iakie formu- 
ie rozdziały mówienia, rozumiałby kto, 
że już wfzyftkę z Logiki ayon eh 
ratiocynacyą “przeciwko lea : 
obmówcom. A ia fam mówić, pia 
6 ludźiach mam to fobie za zalzczyt, 
daiąc dowód, iż mógłbym bydź aż 
nym na Funkcyą Sędziawfką, gdy u 
miem o ludziach fądzić. 


Prawdzicki. Nie pozwalam na ta- 
ką fądownią, bo i owfzem wfzyfcy aj 
czawizy od niymnieyfzey aż do aay- 
wyżfzey Magiftratury Sędziowie, iA 
kli fądzić i karać za taką ojej e 
iaką Wé Pan pofiddafz, obmawiać p 
dzi. — Albo ieżeli to ieft według 
Pana honor, pytam go więc, czemu 
nie obmawiafz tylka zawize za oczy 
i fekretnie ? ` 


Samochwał. Nie błachym mię Wć 
Pan teraz związałeś argumentem 


Ale 


Ale móy Panie Prawdzicki! gdybyś 
też Wć Pan fam -do cudzey wfzedłfzy 
komory tam zaftał Gotpodarza, czyli- 
byś mógi śmiało z tamtąd przy iego 
oczach co exportować?+ bardzieybyś 
myślał, iak fię z tamtąd wydobyć na 
fucho. Tak na cóż i mnie (bez cze- 
go fię może obeyść) zaciągać na fie- 
bie zakałę publicznego rozboynika fla- 
wy? iatylko dla zabawy modnym ba- 
wię fię obmowifkiem, i ieżeli gadam 


za oczy a kim, to iednak z grzeczno+ 
SCIĄ+ 
Prawdzicki, Winfzuie Wć. Panu ho: 


noru grzecznego złodzieja, bo kto tył» 
ko ma w fobie bez uprzedżenia czucie, 
fam fię przekonać potrafi o prawdzie: 
że fława ludzka ieft naydrożfzym fkar= 
bem na świecie, a oraz podług prze- 
konania wnieść: że kto fię potaiemnie 
wkrada w ten fkarbiec unofząc z nie- 
go na łup drogi kleynot honoru, ten 
godzien być policzonym miedzy zgrą- 
ię niefławnych rabufi.w: 

l toć to ieft pierwfzą maxymą: 
że gdyby obmówca był przymulzony 

l Mú: 
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mówić publicznie i przed wiełu świad- 
kami, zaręczam, żę niebyłoby na świe- 
cie tylu obmowców. Lecz gdy to po- 
fpolicie dziei2 fię w fekrecie, dla tego 
obmowifk, cenlur, pafkwilów świat 
pełen, i naypodlzyfze ofoby, i ofta- 
tniego gatunku ludzie naypierwfi lą do 
obmowiik. 


Szuka obmówca fekretu i taie- 


„mnicy ( mówi S, Chryzoitom) a nie- 


poznaie omamieniem u fiebie upoiony, 
że iuż ftał fię naypodleyizym. Gdy 
albowiem (wfzakże ten ieft pofpolity 
zwyczay) gdy fkończy fwoie fzkalo- 
wanie, to profi o fekret, a w rz:czy 
famey wyznaie fwoie niefprawiedli- 
wość; i dlą tego chce i profi aby iey 
nie wyiawiano. 


Tak łatwoż to attakować, kiedy 
żadnego odporu nie ma! ale gdyby mu 
w oczy ftanął ten, którego złośliwy 
krytyk obmawia, upewniam, żeby na- 
tychmiaft zamknął gębę, i doświad- 
czenie nauczyło, że puł ffowa ucina 

obmówca, 
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obmówca, albo na przyiście tego fu: 
mego o którym źle gadano,: albo ną 
pokazanie fie iego f(zczerego przylacie- 
la. Otóż to niepodłość? natrząfać fię 
jakoby z przekonanego, który nig Od: 
powiedzieć na ftronę (woię nie może, 
bo go przytomnego niemalz. 


Wfzelakoż ieżeli fię kiedy trafi 
Qiakoż trafia fie nie rzadko) że fię ów 
obmówca, krytyk, albo autór pafkwi- 
lu z fekretu wyda, a obmówiony i roza 
rzuceniem kartelulzów oczerniony te 
iego nięfprawiedliwość na oko wymó- 
wi, o iakoż fię na ten czas witydem 
zapala, iak fie wypiera, wyprzyficga i 
wyklina! tym famym fpofobem rad 
nie rad wyznać mufi podłość, za któ- 
rą fię fłufznie wftydzi. 


Niż fkończę ten dyfkurs o fekre- 
cie obmawiaiącego, wypada mt ZApy- 
tać fi$ Wmć Pana Mości Panie Samo. 
chwał co Wmć Panu powództwem by. 
łó kiedyś czernił fiawę iakiey Ofoby. 
— Albo ta.Ofoba była Wć Pana nie- 


przy- 
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Przyjacielem? albo przyjacielem ?  al- 

0 względem Wé Paną człowiękiem o- 
boiętnym ? 


Jeżeli iek nieprzyiacielem, to iuż 
fam pewno wnofić pawinienem, że nie- 
nawiść przeciwko niemu, złość, za- 
zdrość dała Wé Pana fpofób niegodzi- 
wy i tyl mówienia na niego, co za- 
wfze było i ieftu rozumnych podło- 
ścią, i gdy naywięcey złośliwy kry- 
tyk udsie to za prawdę co mówi, fłu- 
chaiący maią fprawiedliwą przyczynę 
nie dawać mu wiary: bo mówi ze zło- 
ści, i gdyby urażonym nie był, ni- 
gdyby tak źle nie gadał. Owfzem u 
rozumnych krytyk nie tylko nie znay- 
dzie kredytu: aby na iego obmowę u- 
formowali złe zdanie o iega- nieprzy- 
iacielu, ale raczey nim iako złośliwym 
pogardzą, albo widząc iego fłabość i 
nikczemność ubolewać nad nim będą, 


Jeżeli zaś któregoś Wć Pan oczer- 
nił ieft przyjacielem iego? o! co za 
złośliwa podłość tak fromotnie przy- 

iaciela 
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iaciela zdrądzać, i prawa. przyiaźni ła- 
mać. Broń mię Boże! od przyjaźni 
takiego człowieka, ia fię iedynie od 
przyiaciela fpodziewam że mi będzie 
obrońcą ,.a on przeciwko mnie powfta- 
ie. Doświadczenie iednak nauczyło: 
że przyuczony do cenfurowanią kry» 
tyk nie ma względu ani na obowiązki 
przyiaźni, ani na obowiązki krwi wła- 
[ney, bratu, ba nawet włalnemu Qycu 
i Matce nie przepuści, 


Ależ nakoniec któregoś We Pan 
złośliwie oczernił, niech będzie czło 
wie kiem obo:ętnym, Oboiętnym wzglę- 
dem Wé Pana jeft ? a za cóż tak oftre 
pocifki na niego rzucafz? nic Wé Pa- 
nu niewinien, za cóż na niego takie 
fzkalowania miotafz? nic do niego» 
„nic przeciwko niemu Wć Pan nie mafz, 
za cóż go tak na fławie i honorze ie- 
go ruynuiefz ? w niczym Wé Panu nie 
zafzkodził, za cóż mu tak fzkodzifz? 


Samochwał, 4 owizem wiglą mi 
fzkodzi: a w czym? oto wtym: że 
fie 


s 


1 

|_| wesołe m 
ię ma lepiey niż-ia. On teraz przy- 
fzedł do powiękfzenia fortuny na czte- 
rykroć fto tyfięcy. — Jemu teraz świe- 
tna Gwiazda zaiaśniała na pierfiach. = 
On teraz w potyczce dziefięć tylięcy 
położył Bifflurmanów — Tam Muzyka 
fortunne wygrywa kuranty. = 


Prawdzicki. Nie trzeba iaśniey iak 
We Pan iafno wyłufzczyłeś przyczynę 
obmowy fwoiey a ta ieft zazdrość, ale 
przez zazdrość obmawiać kogo, ieftże 
to fprawiedliwa wymówka?  owizem 
tak poftępować po ludzku ? ieftże to 
poftępować ucżciwie? niech to każdy 
rozlądzi. 


Samochwał, Przytarłeś mi Wć Pan 
teraz iuż nieco ięzyka, Że mi tępieie 
do obmowy, a za cóż nie nacierafz u- 
Izów tym» którzy mnie mówiącego ťa- 
dzi fiuchaią. 


Prawdzichi. Wiem o tym że acz 

'podła z fiebie i obrzydliwa z iftoty fwo- 

iey obmowa, Z tym wfzyftkim radzi ią 
u- 
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fiuchaią ludzie, i nie mafz u niektórych 
miifzey zabawy, iak fłuchać obmawia: 
iących, ale to ieit fztuka famego ob: 
mowcy, który maiąc być dzifiay na 
przykład u P. Semproniego na wiecze: 
rzy, aby miał tam co powiadać i czym 
Kompanią bawić, nazbiera pełny Mas 
gazyn wieści, baiek, nowin, choć czes 
go nie wiedział to dokłąda domyfłem , 
a czego brak do zabawienia to i fkom- 
ponuie, i tak aby uczynił obmowę przy= 
iemną i: bawiącą, ozdab:a ią nayfubt ls 
nieyfzemi wyrażeniami ; naydowci« 
pni-yfzemi (o które w tey materyi nie 
trudno) konceptami, opowiada z iak 
nayciekawizą miną, używa do tego żar: 
tów, udania geltów, więcey niekiedy 
mówi udaniem niżeli fłowy. 1 pro= 
fzęfz olądzić : czyli nie ieft oftatnia 
podłość czynić kontu zabawke a fobie 
plaus z upadlin cudzego honoru, i na 
rozwalinach fławy pocźciwego budo- 
wać theatr Komedyi uciefzney, gdy 
tym czafem odarty ż hońoru wypu- 
fzcza głębokie fufpiry zdolne porufzyć 
młyny powietrzne. 
Alboż 


—_. MOBZEM.5.. 
Alboż to rozumiefz miły Sempro- 
hi ù którego dziś wieczerzaiąc krytyk 
bawił kompanią łupem cudzego hono- 
ru, tenże fam iutro gdy będzie u in- 
Rego Obywatela na obiedzie tobie fa» 
memu przepuści? owfzem ciebie 1 żo- 
nę twoię., i dzieci, i kawałek chleba 
twóy, który iadł, tak obmawiać bę- 
dzie przed innym,,iak przed tobą fzka- 
łował innych. Jak cię w domu two= 
im bawił dowcipnym wyrażeniem 0+ 
byczaiów cudzych, tak pofzedłlzy w 
drugie mieyfce bawić będzie tamtego 
wyrażeniem obyczaiów twoich. 


Samochwał Pozwalam, że to jeft 
znaczna podłość w takim fpofobie fza» 
rzać fukienke fławy ludzkiey, końcem 
aby mi.za takie kuglarftwo prędzey da- 


-no ieść i pić. — Lecz też wybaczyfz 


„mi Wé Pan w tym .punkcie, Że i ia pra- 
wdę powiem: iak to nie gadać widząc 
co to teraz za wieki! co to za czafy! 
co to Bóg cierpi odtych ludzi w tym 
Domu! 


Pra- 


Prawdzicki. Słyfzygie Apoftata? 
rozumiałby zaifte kto, że to gorliwość 
o chwałę Bofką, że miłość bliźniego 
to w fercu obimówcy wzbudza użale- 
nie? ah! nie! namietność to gada przeźż 
niego, ukryta nienawiść, złość potaie- 
mna, (ekretna zemfta, interes prywa* 
tny, uprzedzenie fzczere, tego go na: 
uczyły fpofobu gadania ..,.. Aby ine 
nych powiżaiąc fam fię naylepfzym ap- 
probował, bo tak podła Samochwalfka 
Dufza rozumie że inncy drogi do fwe- 
go fie podniefienia nie mafz tylko pos 
niżenie drugich. Ale'ah! iak fię na tym 
fzkaradnie myli! rzecz iawna! bo Bóg 
władnący honorem każdego na ukara- 
nie nieprawości obmówcy, czyni go 
obrzydliwym przed ludźmi według wy- 
roku-w Kfęgach przypowieści: Obrzy= 
dliwością teft ludzką obmówca, i w Kfe- 
dze Ekkle: frafzliwy teft w Mieście 
sztowiek ięzyczny. 

"Teraz iuż od ięzyka pofkromio- 
nego w Samochwale pależy poltąpić 
do ręki iego z gotowym dekretem: as 
by była ucięta od kata. 3 

ZY ne 
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Samochwał. Co? iako? kto fadzi 
dby moia ręka była godna ucięcia od 
kata? za co? a to za to, że fię nie u= 
nie podpifać. |Jak to nie umie podpi- 
ać? a wfzak to, ta ręka nie to napifa: 
łą krytyk i pafkwilów, a iskże nie umie 
fię podpifać ? 


Prawdzuk. A 0 toć to chodzi, że 
Waumć Pan. tyle napifawfzy krytyk na 
ludzkie życie i dzieła, na żadney fię 
nie podpifałeś, czy to nie będzie intereś 
także fekretu, aby fię na iaw nie wy- 
dać? A za cóż miałbym fię z dziełem 
taić, ieżeli to ma mi przynieść bonot 
a nie wzgardę; a ieżeli hańbę i wftyd, 
na cóżbym go miał na widok podawać? 
» będzie tu iakaś twarda zagłoba! ale 
bo fek! 


Samochwał, Nie potrzeba mię ua 
czyć, bo znam fię na tym: że kto tyl- 
ko na widok powfzechności zdanie fwo= 
ie czyli pifmo wydaie, ieft w rzędzie 

ifarzów, o których każdy podług fwe- 
go przekonania fadzić ma prawo. Doa 


wiodę 


wiodę Wmć Panu tego tuzinem przy= 
kładów : 


Prawdzitki. Przeprafzam Wé Pa» 
na, Że mu przerywam mowę, donofząc: 
iż ta propozycya iego = o Pifmie wy- 
danym ña widok każdy ma prawo {g= 
dzenia według twego przekonania qi 
podpada tłomaczeniu, to ieft: ieżeli to 
pifmo czyli zdanie podane ieft iako pro- 
iekt w materyi polityki albo fzkoły, 
może o nim każdy fądzić, pozwalam. 
Jeżeli iet w materyi Religii. wiparte 
na wyrokach Ewangelii i powadze Doa 
ktorów Kościoła, a tym lepiey gdy iuż 
od Zwierzchności właściwey approbo- 
wane, takiego pifma nikt fądzić ani kry- 
tykować nie ma prawa. Mówże Wmć 
Pan teraz o fwoim tuzinie przykładów, 


Satmochwał. ` Mówie: że nie ode. 
mnie to fię dopiero zaczęło na powa- 
dnych Autorów wydane płody rzucać 
krytyki i dawać naganę, ChOCIAŻ nawet 
i w fenfie pie pozwolonyn: od Wé Pa- 
na. Dofkonałe dzieło wydał Sokrates 

a pos 


a > a 


a poganił go Plato, Platona poganił A- 
Tyftoteles, Aryftotelefa Averróćs, Ce- 
Cyliufza poganił Sulpicyufz , Leliu(za 
Varro, Marinufa Ptelomeufz (f) Ens 
niufza Horacyufz, Senekę Gelliufz. E4 
ratofteńefa Strabo. Teffala Galenus, 
Hermagorafa Cicero. Cicerona Salufti= 
ufz. Origenefa Hieronim. Hieronima 
Rufia. Rufina Donat. Donata Profpet 
Profpera Lupus krytykował. 


Prawdzicki. Jeftem przekonany a 
tey fzerzącey fię w przefzłych wiekach 
zarazie , ale ia też będę miał honor do- 
niesć Wć Panu o świeźżey praktyce pis 

Ms; fania 
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(f) Zoilus ieden ufzczypliwy Poeta pilat 
przeciwko Kfiążkom Homera, z kąd Homeromaa 
flix czyli bicz Homrera nazwany. Dzieło pomie» 
nione gdy czytał Ptolomeufzowi Królowi, nic mu 
na to Król nie odpowiedział. Przyciśniony pe 
tym, niedoftatkiem profit Króla, aby mu co data 
czymby fwoie utrzymać mógł życie, Ptolomeu(z 
odpowiedział: Homerus wielu przy fobie żywi 
ludzi; czemuż ty gdy mędrfzy iefteś, fiebie Wya 
żywić nie możefz? Naoftatek Zoilus o zabóya 
ftwo ofkarżony zoftał obwiefzony , zkąd każdy 

złośliwie uwłaczaiący zowie fig Zoilem, 
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fania. krytyk i pafkwilów, ale nie beż 
naftąpionych za to kar. 


Wiadomość ieft pewna z hiftoryi 
życia Fryderyka II. Króla Prufkiego, 
iak ten Król kochał fie w Mężach uczoa 
nych, a beż Pana Voltaire prawie fie 
obeyść nie mógł, w Roku 1742 przyią 
go Fryderyk do Dworu fwego, uczynił 
go Szambelanem i naznaczył mu roczney 
penfyi 12000 Talerów. Ta nadzwyczay= 
na Królewfka łafka tak go zaufałym ù- 
czyniła, a mniemana mądrość tak go 
nad innych mądrych nadęła, że w Ros 
ku 1753: na Pana Maupertuis- pafkwil 
wydał, który go też fzczęścia pozbawił. 
Pifmo to iego w Berlinie publicznie od 
kata fpalono, Klucz Szambelańfki mu 
odebrano, a on {fam z Pańftw Królewa 
fkich wyniesć fie mufiał 


Słyfzże to ty podobny na awe 
ludzką pafkwilów Skrybencie! patrżże 
ną tę Kfiążkę, którą ci pokazuię wydąa 
ną pod Imieniem N. Roku N, czytay 
a powiedz: co w niey znaydowąć fię 

mogło 


40507 30481209 sgI 
Tege a r, 


Mogło godnego furowey nagany? czy 
trąciłą duchem heretyckim? (odpowia- 
da) żę nie: czy fprzeciwiała fię Pra- 
wom Rzeczypofpolitey, lub powadze 
Kraiowey Zwierzchności? (g) nie: kas 
że ona fzanować Króla, fłuchać Praw* 
Czy było w niey co przeciwko rozu- 
mowi lub zdrowey polityce? nie: (giu- 
piey wcale nie drukowanoby Kfiążki. ) 
czyli czerniła kogo? lub nie była. w o- 
brębach wfzelkiey przyzwoitości? nie: 
każe ona fzanować wizyjtkich. Czyli 
nakoniec nie byłą pod prawną włalney 
Źwierzchności Cenfurą? i o tym nie 
tayno, bo ieft approbowana. (h) Za 
cóż tak czarną na nię rzyciłeś krytykę, 
vtąiwizy fwoie imię pod korcęm. 


A co powiękfza miare złości, Że 
pomimo zoftawiwfzy: dzieło, w którym 
nic na obiekcyą wyfzperać nie możno 
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(gl Legum omnes lervi mos ut liberi efe 
Poffemas. Cie: pro. Cluentio, l 

(hy Nullas Liber taim malus, qui non aliqua 
Parte profit. Piin” 3. ep. $» 


było, rzuciłeś fię z Pafkwilem na Ofo- 
bę Autora, a cóż ci winien Autor? (i) 


Samochwał, Co mi winien? to mi 
winien źe mądry. Rzucił fię Autor z 
Kfiążką nowych materyi ną świat, mnie 
też porwała febra zazdrości na ten no» 
wy płód. (Febris noftra iñv:dia ef) Za” 
świerzbiał mnie Koncepcik w głowie, a 
w tey gorączce porwawfzy fię do pióra, 
wyrznaąłem dłużfzy nad fążeń pafkwił 
na tamę reputacyi Autora. Ale niech 
to kat weźmie! bo i ten Autor dziś ieft 
przy nienarufzonym honorze, a iam iuź 
od piąciu Spowiedaików mufiał odeyść 
z kwitkiem bez abfolucyi. 


Prawdzicki, Nauczże fię Wé Pan 
teraz 1 innym powiedz, iak to rzecz 
fzpetna uiadać fię z fobą”ludziom ucza- 
nym, którzy powinniby dawać przykład 
fkroimności, a zoftławić kłótnie poipól- 
ftwu, ponieważ ich fą żywiołem. W 
każdym wieku mamy potyczki piśmien= 
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i STAŚ 1783 
ne upokarzaiące rozum i ducha zafłu- 
ga, zafługa i talent iednego nie ieft za- 
fugą i talentem drugiego, więc poiąć 
nie mogę, dla czego zazdrość zaoftrza 
iednych, żeby mówili przeciwko drugim 
fzarpiąc awe ch. 


Wolałbym całe życie moie nie nie 
czytać, niżeli w fercu moim przeciwko 
pifzącemu niecić opnifko nienawisci. 
Jeżeli napifał dobrze, dziwię fię mu, 
ieżeli źle, wyimawiam go u fiebie , TO- 
zumieiąci Że napifał co mógł naylepfze- 
go. Im bardziey biorą fe ludzie mniey 
uczeni do pifania, tym frodzey ieden 
drugiego nie nawidzi i przegryza. Lu- 
dzie zaś tego. uczeni nie zwsżaią na u- 
gryzki niedovczonych, brytan idzie lų- 
bo nań nadfzczekuią małe piefki. Nie 
pie odpifuie krytykom człowiek prą- 
wdziwie "uczony, Sztuka milczenia 
naylepfzą ieft odpowiedzią Satyrykom. 


Samochwał, Zwierzyłem fię Wmé 
Panu o. dopiero wzmiankowanym Pa- 
wilu końcem dowodu : żem ieft prze- 


konany o niefłufzności, ale chcąc ie- 
fzcze zupełnie odzyfkać moy honor fkąe 
lany obimową ięzyka, żądałbym abyś 
Wé Pan dał fobie czas i pofuchał cier- 
pliwie moiey w tym exKuzy, — Co 
mówiłem to nie było ze złości, ale tyl- 
ko dlauciechy i żartów, — Nie mias 
łen na to uwagi. —, Nie ieftem pier: 
wfzy:m Autorem tey nie lawy, = Nie 
powiadąłem tylko pod fekretem. = Nie 
gadałem mie przęciwko prawdzie, — 
Nie miałem intencyi zepfucia mu fta- 
wy gadaiąc o nim. = Wzięto mi Rawe, 
ia też wziąść mufiąlem, 

Prawdz'chi, Piękna Litania! któe 
raś Wć Pan fam na fiebie wyśpiewał, 
móy niewinny gołąbku! a ia ci odpo- 
wiadam: módl fie zą tych, którymes fa- 
wę odebrał, bo cię żadną wymówka nie 
uwalnia. Jeżeli chcefz nie podchlebiać 
fobie, idźże tam iako uczony po rezo- 
lucyą z kąd te wymówki wyczetpnąłeś, 
a będziefz zafpokoionym, * Ja tylko ną 
konkluzyą tyle Wé Pana powiadam: że 
lepiey nie grzefzyć, niżeli grzech ex- 

5 kuzować, 
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kuzowąć, lepiey nie gadać, niżeli ob 
mowę exkuzować zwiafzczą w tak de 
likątnym punkcie, iaki ieft punkt hono» 
ru. Zaprawdę ca fię moiego z Wé Pas 
ner interefy tyczyło, to fię ną tym iuż 
fkończy:o, żem mu kapitułę wytart. 
Strzeżże fię tylko aby go co gorfzega 
od ianych nie potkało. (k) jak? żeby 
mnie c9 gorfzego nie potkało? od kogo? 
zą co? Alboż Wé Pana nie dofzłą wia- 
domość, że przez iego obmowę owi 
Metrowie Tancerz, Fechmiftrz, Flo- 
trowerfiita i Dyfzkant od śpiewąnia, 
wfzyfcy z iego łalki utracili mieyfca, 
į pozbawieni fą lekcyi dofyć dla uich 
zyfkownych. Zg pozwoleniem Wé Pa~ 
na opowiem krótko całą poftawę rze~ 
Czy, iak iet w naiłępuiącym opiiie. — 
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_ Niefpodziewanemi odprawami: za- 
dziwieni Metrowie * dochodzili długo 
przyczyn (wego alienowania, aż nako- 
niec dofzli, „że to Pan Samochwał im 
fię przylużył. © Nie mogli więc tego 

żadną 


== m nn ww w 
(k) Fleret peccatum non in eo qui monuit, 
fed ineo qui non obtemperavit. Cic. divi. 4. 


żadną miarą firawić, i każdy z ofobna 
warł na niego, a tylko fpofobney pory 
do zemfzczenia fię czekał. 


Nadefzła ta pora ofobliwfzym ia- 
kimfiś zdarzeniem, wfzyfcy bowiem 
zefzli fię razem do iedney Traktyerni 
gdzie o różnych fwoich awanturach roze 
prawiaiąc, znalęźli fię Kollegami nietyl- 
ko wfpólnego umartwienia , ale teź i 
wipóluey. iego przyczyny. w 


Wfpóloą tchną wfzyfcy zemitą ; áb! 
gdybyć gdzie tego Pana Cenfora nafze- 
go w ciafnym kącie przydybać, a tak 
iefzcze żebyśmy byli wfzyfcy 'rszem, 
oy! dopieroż dalibyśny mu lekcyg na 
całe życie pamiętną. Stóycie! (bły- 
fneło iednemu)boday to nie on chodzi 
częfło pod wieczór do tey dębiny o 
ewierć mili od Miafta, tamby było wy- 
śmienicie zafadzić fię na niego, coby= 
śmy chcieli tobyśmy znim zrobili. Pra- 
wda (rzecze drugi) więm ia o tym: x 
an każdego dnia nad wieczorem obcho- 
dzi piefzo tuteyize błonie, mufi i w tey 

| dębi- 
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dębinie bywać; oto naylepiey (rzecze 
trzeci) tych a tych dni ichodźmy fie 
tu nad wieczór, to go kiedyżkulwiek 
przydybiem. A cóż mu będziem robić 
(rzecze czwarty) zaftawfzy go w le- 
fzczynie ? fuchą łaźnią mu fprawiemy, 
Jak fobie chce (rzecze ieden) nie ma 
fię nad czym paftwić , bo to tylko tego 
gęba a flaki. — (I) 


Oto tak, ponieważ on takim bieg] 
cem fię zrobił, iż nas poganił, (moia 
rada) niechże przez to będzie karany 
przez co zgrzefzył, — żeby każdy z nas 
przymufił go da dania experymentu w 
ftofownym do fwey fztuki gatunku. Na- 
śmieiem fię, nafżydziem z niego i pu- 
ściem. Zgoda! zgoda! pamiętaycież 
czatować, i z tym rozefzli fię, 


Za pierwfzym razem znidyduią w 
Chruftach P. Samochwała. Bardzo fo- 
bie winfzuiemy Mei Panie Samochwał, 
iż mamy honor powitać tu Wé Pana, 

fyfze- 
pa ZRZEC OESIE JOY 
(y Nefas nocere vel malo fracri puto. 
Senec: Ibyef: a, 


fyfzeliśmy o biegłości iego we wfzyft- 
kim, mianowicie w gatunkach nafzych 
Konfztów i Profeflyi, będziefz za tym 
tak łafkaw dać nam tu dowód fwoiey 
zdatności. = Ja uprafzam Wé Pana że- 


byś raczył mi pokazać iak na Flotro": 


werfie grać potrzeba, = a mnie Wé Pan 
ukażefz iak mam fechtowaćj, = mnie 
śpiewąć nauczyfz, — a mnie tańcować, 


Zapewne fię mylicie Wć Panowie! 
ja cale tego, czego po mnie żądacie, 
nieumiem. Nie mylemy, wiemy za- 
pewne iakim Wé- Pan iefteś Virtuozem, 
dałeś tego w krytyce fwoiey na nas 
dowody, w iakiey krytyce 2 gdzie? 
przypomniey fobie Wé Pan Dom Pañ- 
ftwa ... gdzieś powiedzia!: że chłop lex 
piey na fuiarze gra odemnie; = a ia: 
Że iak niedźwiedź tańcuię; — a o mnie: 
że iak kuchta rożen z pieczenia, tak os 
bracam Floretem, — a mnieś z wilka- 
mi wyć około Gromnię odefłał. 


Pak iakieś i potwarzy ktoś wam 
1 


o mnie filc Panowie nagadał. Nie bas 


śnie, 
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śnie, my iuż wiemy, (tu Samochwał 
raz blednieiey drugi raz rumieni fẹ) 
więc chcąc niechcąc przyznał fię do 
prawdy, ale natychmiaft począł fię ex- 
kuzować; = Jam nie ze złości ale tyl- 
ko dla uciechy i żartów © Wć Panach 
tak mówił. = Nie miałem intencyi gà- 
daniem fzkodzić Wć Panom. — Nie ga- 
dałem tylko pod fekretem, — Nie ia 
pierwfzym do gadania alem od innych 
fyfzaną wieść powtarzał, a W zak teź 
i o mnie ludzie gadaią. 


Nic nas ten fzereg wymówek ie- 
go nie przekonywa, bo my przez Wmć 
Pana niewinnie z mieyfc nalzych ru- 
gowani zoftali, zaczym nie trać czafu 
dałey,. śpieway mi zaraz tę aryikę, 
(daie mu Metr do śpiewania kartelufż 
z notami) — Ale ia fię cale na tym 
nie znam, — Nie wierzę temu, śpieway 
mi zaraz. 


Widzi biedny Samochwał że hie 
przelewki, ogląda fię po ftronach wy- 
Patruiąc iakowegoś od mapaśników raa 

tunku, 


tunku, ale żywey dufzy nie widać, ą 
ci dobywaią piftoletów i grozą mu: 
czyń co każem bo zginiefz! odspiewa= 
wizy arya, będziefz mi grał fztuczkę 
jednę na Fłotrowerfie, po Muzyce pos 
tańcuiemy z fobą, a ia naofłatku fechty 
fobie zamawiam. 


Tu było fłuchać iak biedny Samo 
chwał wyśpiewywał arya w dębinie gło- 
fem baranim, iak gołki, fuzy, ogonat- 
ki na Flatrowerfie wybierał, tu patrzeć 
było iak Żartko alamanaa tańcował, als 
bo iak zręcznie wywiiał z, Floretem, 
zwłafzcza gdy mu gibkiemi witkami 
pomagali do tego mściwi Metrowie. 


Po:odbytey operze, koncercie, Þa- 
lecie i f-chtach, nakiwawfzy mu nad 
to pod nos, i dawfzy kaźdy od fiebie 
zaświadczenie: że nic nie umie, puści= 
li go z lekcyą iak ma na potym być os 
ftrożnym w dyfkurfach a ludzkich oby. 
czaiów niebramować. 


Prawdzicki, : Dayże fię Wé Pan 
teraz 
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teraz iuż przekonać, abyś fam poznał: 
ieżeli to warto ieft tego: iż za iedaę 
choć żartobliwa nowinkę, którą przy 
niófł ręzyczek, tak fromotną otrzyma- 
łeś konfuzyą. Ja nie ciefzę fię z tego, 
raczey ubolewam nad Wmć Panem: — 
Miey to iednak w niezgafey u fiebie 
pamięci, żem ia Wmć Panu o krytyce 
cały wydyktował morał, a fkrytykowa- 
ni dla lepfzego waloru Autent,k Moni- 
tora na plecach Wć Pana przypieczę- 
żowali. 
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ales Filozof, który nakfztałt nies 
fkażytelnego zwierciadła iaśniał 
nauką między mędrcami Grecyi, i od 
wfzyftkich Azyatyckich Królów w Mos 
narfzych był konfyderowauy wzplędach, 
zapytany ó dwanaście wielkich Artyku 
łów: aby one urezelwował, w krótkim 
myślenia fpofobie na wfzyfikie mądrze 
odpowiedział, a mianowicie na iedeń z 
pomiedzy innych punkt: m Coby na 
świecie było naytrudnieyfzego? = jaa 
ko fubtelny fpekuł 1 pilny badacz natue 
ry rzekł: naytrudnieyfza rzecz znać fie» 
bie famego. (a) 


: . è « 

Prawdzicki. Taką wielkiey wagi 

zagadke proponować tu komu nieodws= 

żam fię, iż na premium dla tego, któw 

ryby ią naylepiey rozwiązał, nie mam 

fiundu- 

(a) Querenii quidnawi difjcillimnm efjer ? se 

ipfum, inquis nojcere. Nei maT jn mundo foe 
res cotitentio, fe jemetipfum home nofceret, 

s flemep Diogen: & Làér, 
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fundufzu. Lecz P. Samochwał, z któs 
rym od początku aż do końca moia rzecz 
dyfkurfu, będzie łafkaw temu pytaniu 
dać odpowiedź, ia iuż uftanawiam py- 
tanie takie: U ludzi uczonych ta ieft 
naywiękfza umieietność i ich Filozofii 
zafada: znać fiebie famego. (b) czyli 
Wé Pan tę famę umiefz Filozofig? że 
znafz fiebie famego, powiedz Mofpanie 
Samochwał. (bb) 


Samochwał,  Profzę o mnie tak 
lekko nie trzymać, a lepiey fię przeko- 
nać o poważnych fentymentach moich, 
bo te nie innym brzmią odgłofem, tyl- 
ko tym: że fię znam na fobie i fama 
wfpaniałość poftawy moiey Pańfkiey, 
znaczy: żem wart wfzelkich honorów i 
od famego Wć Pana nifkich ukłonów. 
Otóż mafz odpowiedź na pytanie. 


Prawdzick. 1 fentymenta głowy 

Wć Pana z poftawą Ofoby Pańfkiey, i 
N moie 
(b) Pars magna tbilofopbie nojje fe ipfum. 


Bernar, 
(bb) Us sevideam aliquid eloquere, Apal. flor, 1. 


moje dla niego nifkie ukłony niech bę- 
dą bez narulzenia w rezerwie, a Wmć 
Pan, tym czałem chciey mię zrozumieć 
o co fię go pytam: czy Wé Pan znafz 
fiebie famego... albo czy iefteś iuż 
u fiebie iamego, a ieżeli fię iefzcze nie 
znayduiefz, przeftrzegam : abyś fię nie 
gdziemdziey fzukał, tylko u fiebię fa< 
mego. (c) Albo nie czyniąc mu nudy 
z zawiłości fenfu Cycerona, otwarcie 
pytam fię Wé Pana? czy wiefz Wmć 
Pan zkęd mu nogi wyrofły? Rozwią- 
zanie wątpliwości moim zdaniem nie= 
będzie wyciągać wielkiego drabowąnia 
Kíiag ani pilania rozciągiych -dyfertas 
cyi, lubo fama materya podać może 
obizerne póle do mówienia, oto cała 
rzecz; czyliś W ćPanurodzony Szlachcic: 


Samochwał. Gdyby mię wfpania* 
łość wrodzona i męftwo doyzrzałego us 
myllu w zimnuey krwi nie utrzymywało, 
z. pierwfzego impetu należałoby fię po~ 
dług nięuftępności obrażonego punktu 
honoru na poiedynek We Pana wyzwać 


mamom A KA w 


www . a m —— m rg sy, 
©) Ne ze gnafsoeris xira. Cic. 
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i orężem dać żelazny dowód- żem nie 
farbowany Szlachcic, ale iż mię wy= 
Żey o poiedynki poważnym obefłano Moe 
nitorem, to wolę z Wé Panem fpotkać : 
fię na racye i zaraz zapytać go, zkąd 
maiz tę permowencyą i co za potrzeb 

© moim wybadywać fię Szłachedłwie: 
(cc) Czy tylko nie wiechała iak furą 

2 fiana 


n r 


(ec) Fermowencya pytania fię o Szlachećtwa 
Moje z ad: że gdy Nayiaśnieyfza Rzeczpo!po- 
imie wydaną Konfłytucyą obowiązała XX. 
ds >anów aby Merryki Chrzrów Szlacheekich co: 

ok podawali do -Akrów Grodu włainego iako o 
tym będzie niżey. Więc wypada koniecznie ka- 
żdemu X. Plebanowt gdy inney nie ma wiadomo- 
Ści aby fię zapytał o Szłacheśttwo Oyców maige 
ich ochrzcone potomftwo wpifać w Metrykę. mia- 
nowicie Przychodniów idących za Aużbami od 
Dóbr do Dóbr przez różne Woiewództwa, Ziemie 
i. Powiaty. Takowy poftępku, fposób nie ieft 
przeciwko prawdziwemu Szlachećtwa wykrocze 
niem i owfzem uchyleniem: -aby fig do złota nie 
mie(zał metal, miedzy pfzenicę kąkoł, Ge. W (zak 
Ai mi kę godzi Aa Chrztem zapytać: Cze- 

chcefz? a czemuż do metryki ni ać 
o i skąd ARE? yki nie mam fig pytać 

Jeft to przeciwko owym wyniofłym Dezyde. 
ryalzom, którzy oddaliwfzy fię miedzy nieznaioe 

ych, a podizywfzy iię pod iakie podobne nazwi» 


6_ skorze 


fiana do głowy Wć Pana Grammatyka 
dawna, w którey reguła ftoi taką: — 
Nomina definentia in us, funt generis ma- 
fulint, tak też pewnie według uroione- 
go wniofku, że ia fię nie zowię Prze» 
zwifkiem kończącym lię na-f(ki = to iuż 
mam bydź u Wé Pana nie pewny Szla- 
chcic? uprzedzenie to ieft tak rozumieć 
i przefąd gruby od Abcadła brać próbę 
cudzego urodzenia, Przeto powiadam 
Wć Panu, źe ia, który zowię fię Samo- 
chwał, nie Samochwalfki, lecz gdybyra 
fię zwał i Samochwałowicz, to ieftem 
zawfze Szlachcic z przyczyny; Że Szla= 
chećtwo 
zzz w z 

fko maiąc do tego uftroioną minę, fukienki i oręż 
Kawalerfki udaią fig za rodowitą Szlachtę, a w 
Metrykach opifani h terminami  Laborioforum. 
Przeciwko tym napifał Boecyufz: — Cinge caput 
lauro, gemmis, tege corpus 65 duros Si fueris pris 
dem, remanebis rufłicus idem. = po Polfku. 


Nie jeden fię powiada być rodnym Szlachcicem, 
Choć pańfzczvznę ten rabiał, co mu był Rodzicem. 
Wiedzą dobrze, że Kaim zabił pałką Abla, 
Nie każdemu przyftoi choć ią nafi Szabla, 


Nec bonnm nec malum vagina gladium facit 
. Sen, Ep. ya. 
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che&wo dowodzi fie z ftarożytności F'a- 
milii, i z Herbu przez Tranzakcye Cy- 
wilne , nie od przezwifka. 


Prawdzicki, Nie mogę tu nie przy- 
znać Wmć Panu prawdy, i dobfego fię 
tłómaczenia. Więc niech mam pozwo- 
lenie zapytać go, iak dawna Wć Pana 
Familia ? profzę bez urazy powiedzieć, 


Samochwał, Nie potrafię tak zu- 
pełaey dać Wé Panu wiadomości bez 
wypifaaia Arboris Porphiriana, lecz gdy- 
by łafka iego naftąpiła, a chciał wziąść 
kretkę i iść. do tablicy, to Wé Panu po- 
dyktuię łatwiutyńko. — Pifzże Wć Pan 
tak: Oyciec Matka, = Dziad Baba, = 
Pradziad Prababa, = Prapradziad Pra- 
prababa. » 'To fą ftopnie 4: ale że to 
na nich nie dofyć, póydziefz Wé Pan 
przez imaginacyą daley ścigaiąc myślą 
dalfze ftopnie pokoleń, i ieżeli mało 4. 
napifz 10. ieżeli mało napilz 100. ieże- 
li i to mało napifz 1000. ieżeli iefzcze 
nie dofyć napifz 10000. a zaprawdę po- 
wiadam Wé Panu, iż fię dokopiefz fa~ 

mego 


— — 


mego pnia, i nie oprzez fię aż u fame» 
go nayfzlachetuieyfzego mego Przodka. 
Albo dla dobitnieyfzey proby, tę kalku- 
łacyą gradufów przenieś Wmć Pan na 
inay fpofob myślenia, to ieft na liczbę 
lat rachuiąc ód dcia do Narodzenia 
Zbawiciela świata lat rygo. od Naro= 
dzenia do powfzechnego potopu lat 24492 
od potopu do ftworzenia Swiata lat 1056. 
Wypada tedy konkluzya z dowodem: 
że od ftworzenia Swiata i Adama od 
którego fię moia Familia poczęła ad do 
mnie dzis żyjącego, liczy fię lat 5205 
według Ufferyufza,. którego cytuie Ma- 
ciey Dębfka Geometra j. K. Mci przy- 
fiegły. Widzilz? tedy iak dawna moia 
Familia. 


l Prawdzicki, Dobrze ieft, lecz któż 
wie, ieżeli w tey roślinie Porfyryańfkiey 
rschuiąc fiopnie pokolenia i lata aż da 
ftworzenia Swiata z Adamem, nie fla- 
nelismy u Famili Wmć Pana oa iaki 
poprzedaiczy dzień przed Adamem, (d) 

1 że 


(d) Qui pergit qua non debet pery 
ery 4 ervet i 
Pult, Peit $, owh, 2, £ Naktis 
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iże nie rzekieś: że Familia iego ftar- 
fza niż Adam, bobyś Wé Pan niewinniu- 
tyńko wyfzedł na Ofa, (dd) wfzak bo- 
wiem pierwey ftworzony ieft Ofieł niż 
Adam. Ale niech to będzie iak żart 
za żart, Lecz pomimo zoftawiwfzy fpo- 
f6b rozumowania próźnego: non plus fa~ 
pere quam oportet fapere. zdzierzgnąwizy 
imaginacyą w krótkość, powiedz Wmóć 
Pan co wiefz bliżfzego z dokumentów o 
ftarożytności fwey Familii. 


Samochwał: Alboż to Adam nie 
był Szlachêicem reką nayfziachetniey- 
fzey Iftności uformowany, (iaiem Z 
wfzyftkich ciał naypięknieyfzym orga- 
mizowany, dulzą nay wipanialfzą ożywio- 
ny, w ogrodzie nayrofkofznieylzym ia- 
kiego tu żaden Pan nie miał i nie ma, 
ofadzony, wolnością i rządem powfze= 
chnym całego świata iako Król upowa- 
żniony, i chociaż fię zowie kmieciem 
Bożym, atoli za naylepfzego fłanie Szla- 
chcica. Za cóż gdy fię z tak Szlache- 

tnego 


pa EM" 


(dd) Que plus querit e(je, quam licet, minus 
eris, quam ejt. Fulgen: Mythol; 2» 


tnego Przodka bydź ialno wywodzę, 
każeiz mi Wé Pan innych oprócz tego 
fzukać dokumentów? 


Prawdzicki, Tranzakcya Rayfka z 
Adamem iako ieft ftarey daty tak tyl- 
ko o Szlachectwie Adama gdy był w 
ftanie łafki, może bydź ważnym doku- 
mentem Wć Panu, iednąk aczkolwiek 
Synowi Adamowikiemu na. probe ten 
dokument nie uży cale, bo chociaż ia 
Wé Panu nie chciałem zadąwać publi» 
cznie że mu ieft pokrewne chlopitudo 
fam atoli tymże Autentykiem dowió 


dieś, żeś ieft rodzonym chłopu bratem 
bo i chiop ma Oyca Adama. Otóż (ara 
dobrowolnie wpadłeś w labirynth, z któe 
rego iuż nie wynidziefz, (e) l 


Samochwał, Nie tryumfuy Wé Pan 
Mo- 


SEC „Labirynt był budynek, tak błędliwe ma- 
iący w lobie przechody, iż kto tylko ram wpadł, 
wymść nie mógł. Cztery Labirynty były: Piera 
wjzy i naywięklzy w Egipcie. Drugi w Krecie 
od Dedala wyfławiony. Trzeci w Lemnie. Czmare 
ży. w Klufium Mieście Tufcya, który Porfenas Król 
Tuików wyftawił na Grób dla fiebie. 
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Mofpanie Prawdzicki, bo i-z naybłędli- 
wfzych labiryntów wychodzili ludzie, i 
movie ftanie na inne dowody i racye, 
któremi Wé Pana utnę krótko. Dom 
móy, pozwalam, chociaż fię nie wywo- 
dzi z Antenatów Wielmożnych i Jaśnie 
Wielmożnych, ani w okrywaiącey całą 
ścianę Genealogii nie ftoi, iednakże 
ieft głośny na świecie przez racyą fun- 
kcyi publicznych iakie na fobie piafto- 
wali Rodzice moi. Nayprzód Matka 
moia nofząc na przedaż oftrygi ogłalza= 
ła ie po ulicach, a Oycięc móy fłużył 
woyfkowo w Randze Dobofzą. Doczy= 
tałem fię też w domowych moiey Fa- 
milii dzieiach, że nie ieden z Przodków 
Domu mego był Trębaczem, Organi- 
fta, a ztąd miarkuię głośne zafzczyty 
mego rodzeńftwa, których tyfiącznemu 
Szlachcicowi bez wątpienia brakuie. 


Prawdzicki, Ho! ho! podobno tu 
nie tylko Grammątycka utrzyma fię re- 
gula, o którey wyżey, ale tym więcey 
o Szlacheltwie Wé Pana dubium Metho- 
dicum uformuie fię z Filozofii Recent:o. 

rum, 
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rum. (£) -A Herbem iakim fie Wé Pan 
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Samochwał. -Pamiętam , że kiedy 
z iednym Genueńczykiem miałem był 
poiedynek, to w ten czas miałem za 
Herb Głowę wołową, ale gdy mi: Wé 
Paa wyiechałeś z tym Filozoffkim du~ 
binm Methodicum, tak mię Wé Pan zmie» 
fzałeś, że mi przychodzi iuż nie mieć 
Głowy, bom ią przez to famo ftracił; że 
rzeciwko mnie i Filozofów burzyfz, a 
to fą Sophisci choćbym miał Głowę i 
z rogami „trudno im fię iako i famemi 
Wé Pańu oprzeć. 


Prawdzicki. Ale przynaymniey czy 
pamiętafz Wé Pan kiedyś fię rodził, al- 
bo czyli byłeś przytomnym na fwoich 

Chrzci- 


-~ —— 


(£) Filozofia Recentiorum. która nie podlega 
na układach konięcznie iednego Nauczyciela lub 
Szkole iedney naprzykład Perypateryków, ale na 
zbiorze dobranych zdań rozmaitych Filozofów , 
u których dubium Metbodicum znaczy , że lubo 
wiem iuż o prawdzie, iednakże zdaię fię iefzcze 
wątpić, abym więcey był przeświadczony o 
rzeczy. 
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Chrzcinach? nie ieft to (iak rozumiefz ) 
Sophifna, (g) bo Wé Pana o tym prze- 
świadczyć może Metryka która uroczy” 
ście od X. Plebana zapifana przynofi za- 
wfze pewną wiadomość o mieyfeu, dniu, 
i Roku urodzenia, o Imieniu, Przezwi- 
fku, Kondycyi Oyca i Matki, o Tytus 
łach, Urzędach, tak Rodziców iako i 
Kmotrów. Toż dopiero z rzeczy tak 
wyfmażonych wyciągnawizy naydofko- 
nalfzey effencyi extrakt z przyciśnioną 
od Zwierzchności pieczęcią, miałbyś 
Wé Pan naywaźnieyfzy dokument w 
porządku proby pierwfzey. 


Sa- 

PRZEZE = 

(g) Sokrates Atteńczyk, Sopórouifka Kamie- 
niarza Syn, udał fię do uczenia Etyki a Sophi- 
ftów bardzo wyśmiewał, człowiek był wielkie- 
go rozumu, tak iż fam Apollo (pytany od ie" 
dnego coby o $okratefie fądził? odpowiedział: iż 
on ieft naymędrfzy, dla tego wielu fobie zazdro- 
fzczących miał nieprzyjaciół, a nayfzczególniey 
Anytę bogacza.  MeliffęsPoGtę i Likona Mówcę. 
Ci ofkarżyli z nienawiści Sokratefa iakoby Boga. 
mi gardził i dzieci gorfzył, za có do więzienia 
wfadzońy truciznę wypił. Lud zaś po Śmierci 
pomiarkował fię i ofkarżycielów ma wygnabie 
ikazał. 


Samochwàt. Dobrze Wé Pan wfzy« 
ftko mówifz, ale mnie to przeklęte dus 
bium Metkodicum tym więcey w głąb my- 
ŝli wprowadza, im częftfze nie od ie- 
dnego obiiaią fię o ufzy moie pogłofki, 
iakobym wydany od natury nie Matki 
ale Macochy (h). nie miał od niey w 
rodnym dziale zafzczytu Szłachectwa. 
Ah! (Szlacheftwo) cóż to za kleynot 
nayfzacownieyfzy|! ale oraz co za. o» 
krutna ńieaawiść złośliwych ofzczerców 
ten fatalny rozdział od Szlachedtwa zrzą- 
dzaiących mnie niewinnemu! O Boże 
Jftności nayfzlachetnieyfza! -Ty fam 
znafz w iakim ięku przepędzam dni i 
nocy moie, bo mi fię widzi i iakoby 
jaką mara zawfze przed oczy wyftawia, 
że ieżelim nie Szlachcic, to cóż po mnie 
będzie na świecie. Ah! iak mię nędzi 
ta fmutna perfpektywa! 


Prawdzicki, Ani mnie<Wć Pan po- 
trafifz przewyżfzyć w fpofobie fzacowa- 
nia 
(b) Non faris eft eftimare, parens, melior hgs 
Mini uaikra, an trifiior noverca fiterit. 
Plin; 7. hifi: nat: 7, 


opat Bor 205 


nia Szlachetności i w daniu winnego u- 
fzanowania kaźdemu Szlachetnemu Ro- 
dakowi iak fię należy: Generofo Domno. 
(hh) Wfzakże wiem, Że kiedy Zy» 
gmunt I. Król Polki z Władytławem 
Bratem fwoim Królem Weęgierfkim do 
Maxymiliana Cefarza Chrześciańfkiego 
w nawiedziay ziechali fie, każdy z Mo- 
narchów w porządney ludzi fwoich fta- 
nął aflyftencyi. Gdy więc Polakom 
pzy boku {wego Króla zofłaiącym chce 
Cefarz zakazać fię, i według kondycyi 
chce iednych uczynić Xiążętami, dru- 
gich Grafami, innych Baronami, podzięs 
kowali Polacy za tę ludzkość i oraz znać 
dali, że niedbaią o Xiążęce Mitry +; 6 
Grafowfkie Tytuły, dofyć maige na 
tym: że fię Szlachcicami Polfkiemi 
porodzili. Co gdy tak ieit, że fzacu- 
nek rodowitości Szłachetney nie uitęa 
puie bynaymniey: luftrowi inaych zae 
fzczytów, przeto nie dla dogodzenia am- 
bicyi, iako bardziey dla nasladowanią 
Szlachetnych czynów, rozwiiam tu To- 
żne 

hb) Iiluffrem ać praporentom Virum negua, 

gam exbonorari a quopiam licet, Ś$atvia: lib: 6, 
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żne obrazy chwalebnych Przodkow wae 
fzych o! dzieci Szlachetne! (i) aby» 
ście z wyfławionych wam przed oczy 
tych portretów zupełnie wyczytali iak 
macie Matkę Oyczyzneę kochać i iey 
flużyć. —  Alboż niegodny Potockiego 
fentyment, a ten był-Andrzeia Potockie= 
go Hetmana. Polnego Koronnego: Moie 
dobro iefł Oyczyzny dobro. — / Alboż nie 
śliczne fłowa Jana Zamoyfkiego Kancie- 
rzai Hetmana Koronnego ku nie ftárte y 
pamięci na Fortecy Zamoyfkiey wyry- 
te? O Mater Foloma! tu-non foliami: ma 
nibus fed vita nofira defendenda es. (=) 
Alboź 


(1) Effigies majorum in pii j 
sk 17 - n pi Mia GAGI pa’ te po» 
ni folent, ui eorum Firtutes pofłeri non folum lea 
gani, Jed etiam. imitentur: Valer: Max: 5 8 

C) Jefzcze. za Mięczy ława wfzczął fię chwa- 
lebny zwyczay u Szlacbry , iż przy Mízy gd 
czytano Ewangelią pół fzabli doby wali ER 24 
na wyraz: iż na iey obronę gotowi być i dla 
niey „umrzeć chcieli, : 

W pówaźnieyfzym zaś czafie gdy Panowie 
Polley za pozwoleniem Benedykta. 1X. Papieżą 
mieli powroconego Ka/unierze z Klaniaku Kla. 
fztoru Dyakona 1 Profefla, którego na Tron we, 
zwali. Na pamiątkę tey Papielkiey dy(penfy o. 
bowiązała fig waleczna Szlachta uic nolé włolów 
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Alboż nie męftwo Gafpra Karlińfkiego ? 
kiedy w dobywaniu Zamku Olfztyń- 
fkiego, gdy uż miał naywiekfzy fzturm 
przypufzczać , nieprzyiaciele naydeli= 
katnieyfzey na iego ferce użyli fztuki, 
pofławili Syna na murach, pewnie To- 
zumieiąc: że uięty miłością iego w ca- 
łości zottawi nieprzyjaciół, lecz on wię- 
cey ważąc dobro powfzechne Oyczy” 
zay niż włafaą krew fwoię, fam wyry- 
ktowawfzy armaty w mury iw nieprzy> 
iaciół bić kazał, miedzy któremi i Syn 
iego poległ.  Alboż nie mężna chęć Ka- 
tarzyny Czarnecki Stefana Czarneckie= 
go fławnego Hetmana Córki iefzcze w 
Panieńfkim ftanie będącey, którey przy 
wyprawie Oyca na woynę płaczącey, 
gdy o przyczynę też pytano? źałuię i 
płacze, 


EEEE CI ÓW Z W TINA 
długich na głowach, ale ie firzydz i golić wko» 
ło zofławiwizy na wierzchu przyźwo!ą czupry* 
nę. — Także w nayprzednieylze Święta Pana 
nafzego i Przęczyftey Matki jego chuftki białe 
na fzyi iakoby Srółę nofili. Świadczy Długofz. 
Dstby Bóg! aby i dzifieyfzy Patryotyzm w Pal- 
fkich Rodakach z powiewu dacha Staropollkicy 
Wiary poświącał fię obronie Kościoła tak iak i 


Qyczyzny. 


płaczę , odpowiedziała: żem fię nie uro- 
dziła Meęfzczyzwvą i. chwały Oycowfkiey 
uczeftniczką bydź nie mogę, a pokazać 
iak ia kocham Oyczyznę. - Patrzcież 
na te Przodków takich Obrazy Kotonni 
Synowie i Szlachetnie urodzone Polki! 
a w miłości ku Oyczyźnie nie daycie 


fiş nikomu zwyciężyć. (k) (1) 


Samochwał. Ja biedny w tey mie- 
rze że nie mogę łatwo dopytać fię o por= 
trecie moich godnych Przodków , lecz 
powiadam: że gdybym w ten czas był 
przytomny, kiedy Czarnecki poiechał 
na woynę, tobyin i ia rad tam był, a w 

ten 


(k) Currius Rzymianin gdy fię na Rynku o» 
tworzyła ziemia, a powietrzem z niey. wycho» 
dzącym lud fię zarażał , wiefzczkówie zaś ogłoa 
fili, iż ieźliby na ubłaganie Plutona zacna iaka 0» 
foba w tę przepaść nie wfkoczyła, wielka klęfka 
dla Miafta miała nafłąpić, na konia wfiadł(zy 
chętnie dla miłości Oyczyzny w onę otchłań 
wfkcczył, po czyim ziemia zaraz fię zamknęła, 


(1) Niewiafty Rzymfkie gdy im z Woyfka 
donofzono. że ich Synowie na woynie poginęli, 
niezmielzene mówiły: Dla tego $yny rodziemy, 
żeby miał kto za Oyczyznę uinierac, 


NL OOPIEBĄA dog 


ten czas obaczonoby dopiero, co moie 
męftwo umie: Na pierwfzey potyczce 
tylebym nieprzyiaciół był poraził że z' 
łch trupów tak wielką ufypałbym górę 
iż Ruńce koló niey biegąc a widząc tę 
górę, którey przedtym nie widziało; ro- 
zumiałoby iż z drogi zwyćżayńey żbłą- 
dziło,«« opętanie ferca wielkiego | ie- 
ftem. — Miałaby ze mnie wielkiego Ry- 
cerza Rzeczpólpolita, gdyby 'teń Pan 
Prawdzicki nie chciał mię 'tak”płęboka” 
anatomizować. =" 


nis Prawdzicki:  Zywość Wnmć Pana 
entuzyazmem tchnie, ale day fobie pra- 
wde powiedzieć: iż mu w/główie ufa- 
dła Fizyka, a'w nauce moraluey mało 


ćwiczonymoiefteć. + nfówig tedy te- 
raz z Wać Panem w fenfie duchownym 
niezoftawnige żadney cząftki myślenia 
o diflerencyi człowieka według świata. 
m Wfzyfcy. po: Adamie ieifteśmy fobie 
Bracia „ bo wfzyfay iefłeśmy tym, co 
fięczowie — Człowiek, «= Na dowód 
zrobmy anatomizacyą człowieka. Co 
był? materya fzpetna, Co ie? wór gnos 

O iu 
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iu;  Co.będzie ? ftrawa robaków: (m) 
Jeżeli po. tey tak gorzkiey anatomiza=. 
cyi, sie przypuściłeś Wé Pan do rożmy: 
flu nifkiego o fobie rozumienia, to aa 
dam krefkę na porównanie go w hardo» 
ści z czartem , chyba ieżeli inny obraz 
pomieniona, anatomiżacya w umyśle ie= 


go. fprawi, to będę miał racyą inaczey 


o Wmć Panu trzymać:. że uśmierzyfz 
ten: róy. myśli który. cię trwoży,! a bę- 
dziefz oraz już konatent z lofu choćbyś 
nie był urodzónym Szlacheścemi : 


Samochwał, Boday te-morały nie 
poftały! zbyłeś mię Wé Pan:nie wies 
dzieć czym, podług fwego widzi mi fiey 
a mnie, pominawfzy 1ego: kaprys, ko= 
npiecznie. tczeba bydź $zlachcicem. 


Prawdzicki. 1. owfzem ieżeli Wć 
Pan nie iefteś z urodzenia: Szlachcic, tó 
ia przyfiużęfię mu.takim fpofobem: że 
możefz ftać.fię Szlachcicem z fiebie fa- 
FA m): Qnid fuiffi ? Tiama fe idim, grid ses ? 
was fłetcorum. qmdseri'? efca verwium, || 
t Bernard: 368. 


mego, to ieft ź przykładu nienagańnegó * 
życia, (6) z wfpaniałości umyfłu i ta: 7 
leatów,*(6) z rozamu dobrego,*(p) z“ 
nauki dofkouałey, (q) z enót „wyśmie=" 
nitych, (r) Z charakteru niezgluzowa* 
nego. (s) Takie Szlachettwo w 'dzi- 

fieyfzym wieku nie tylko ufzlachca nie- 
fzlacbhetnych, lecz i rodówite pokrafzą 

fziachiećtwo, © cnoty więc, chcefzli Wé 

Pań byydź Szlachcicem, ftaray fie. 


"Tey moiey rękoymi teft zafadą o> 
czywifte wykazanie Królewfkich Monar- 
chy względów, które oddał cnocie 'i za- 
fugóm wiernych fwych poddanych Nay- 
iaśnieyfzy STANISŁAW AUGUST  KRóL 

Q s nafz 


(n) lmprobum ze vocari pudeat nou ignobilem 
M. Naz’ tetraitich. 
(o! Carera omnia brèvi dilabuntur , ingenii ea 
gregia facinora, ficut anihia immortalia funt. 
Sal. Jugurih. 
(p) Dollrina etiam ex obfturo Nobilem facit. 
Cafi: g 
(q) Dotti ab indois zantum differunt, quan- 
mim Deus ab bominibts. Demad: Stob: 705. 
(x) “Generofi|jimus non-gui claritate nafcendi 
Jadl-qui virrute maximè excellet. Fab. Lib. 1. cap, 14, 
(5) Regale Sacerdotium. 1, Petr. a, 


ars. _ Opis Go 


e — m 


nąfz,miłościwy,,(t) gdy, nie urodzonych 
` ze, krwi Szlachetney, lecz cnotą, rozu- 
mem, radą i talentami zalecopych Mę- 
żów za, wfławieniem fię. Seymulących 
SraNQw,. (u) w. Warfzawie, R. 1790. 
do znaczney: ligzby nobalitował, >. Tak, 
że których: kondycya urodzenią po- 


fadziia na miernym .slbo na naypo<. 


dleyfzym mieyfcu, tych cnota uczczo= 
na przez władzę; Prawodawczą wynio* 
fla na ftopień porównania z rodowitą 
Szlachtą. Patrzże, Wć. Pan . Mofpanie 
Samochwał, ncp, to Uimie cnoty zaleta? 


- „Mamochwał, Nie do moiey to my 
śli fą te fentymenta Wé Pana „ któremi; 
mię reflektuiefz, bo ia nie potrzebuię 
Nobilitacyi, ale tylko chcę znieść abu- 
um od Przodków . moich popełnióny. 
Przeto wfzyftkich porufzyć mufzę fprę- 


żyn: abym dofzedł "prawdy. Póydę. 


nay- 
A NN „rw, 
(Y. Optimus Rex | qui. €5' jufluffimus y Y logum 
objervautifjimus, I quinusquam. a Parriis infiiruzis 
diftedisa Dion. lib. 5. 
(u). Ordinum, conjugćtio ad falutem Reip. pet- 
fińeś. Cic. oflice ga 


lging iit 


nayprzód do Metryki, a ieżeli na Świa- 
de&wie iey dofyć niebędzie, bedą mi 
mwfiały wfzyftkie Archiva i Kancella- 
rye bydź otwarte, dla Querendowania 
dokóineńtów na dowod tego: że mam w 
fobie krew ftarey Szląchetnosci, 


Prawdaiki. © Nieehże mam pozwo- 
lenie czytać WG Pana: Metrykę ieżeli 
za rekwizycyą jego już ieft Fxtraktem 
wyięta z Kligg Kościoła, w którym 
Chrzcony byłeś. icz 


Samochwak - Bardzo dobrze! czynię 
zadąfyć rekwizycyt i fiładam na ręce 
Wé Pana taki dokument laki mi pod 
niebytność X. Plebana wydał ktos z 
Kościelnych. Ja fam tey Metryki .ie- 
fzcze dobrze nie czytałem , tylkom 'a- 
Kiem na nię rzucił, lecz tam coś po- 


„dobnego widzi mi fię iak gdyby było z 


Teftamentu itarego; m ex Libra Genfisz 


ivo y [a N. narodzonego z Oyca Pye 

„ chałki, z Matki Próżnochlubfki. 0» 

„ chrzeiłem Samochwała, m Kuimowie: 
„ Adam- 


„ Adamczak i Bwafiewiczowna oboje 
p 2 Rayfka. Co iako wyczytano jeft 
» w Oryginale tak podaie fię Extraktem. 


Prawdzic, "To ieft widzę Metry. 
ka moralna, (w) ale ieżeli ią -Wć Pas 
nu mam tłómaczyć yć in efje Phyfico zae 
ifte zrobię mu bieukontentowanie, gdy 

i wiernie iakie mam względem tey ` Më- 
tryki otworzę »moie zdanie. Ta Me- 
,tryka w caley ofnowie fwoiey ieft nie- 
dofkonała tak co da iey wciagnienią 
iako 
z (w2 Rodzeńftwo Samochwała w fenfic moral- 
nym takie: Pychałka Oyciec, bo wizelkiego grze- 
„cha ieft początkiem pycha Escl: 10. Próżuochlud 
` fka chociaż i ona ieft Córka pychy według Te6. 
logów, atoli jeft także Matką, która oprócz tega 
Syna $amochwała ma- Corek fześć, według $. 
Grzegorza: Niepofłufzniezką, Hipokrytką „.Cha- 
łaś nicką , Zachwaifką, Kłotwicką , Nąwiniarfką. 
~ Kmoterfłwo: Adam i Ewa, którzy iefzęze w 
Rsia wzięli zpowinowacenie z tą całą Famikią py. 
chy. Ze zaś w Metryce położono : Adamczak z 
„Ewaffowiczowną to dla tęgo: źe ta kaźń Winy po. 
zefzłafię i na Potomki. A więc nie darmo fzczy. 
ci fię Samochwał dawnością fwey Familii to tri- 
dno mą zaprzeczać , bó cała Genealogia zaczęła 
fig od tego pnia. 


dE iis 


iako i wyięcia, uie mówiąc niç iefzcze 
co do proby Szlaebectwa. Niedofkona-= 
fa co do wciągnienia, bo opufzczony 


"Rok i dzień Mtefiąca. Nie mafz poło- 


żonych Imion, tylko fame Przezwifka 


"tak Oyców iako i Kmotrów, dopieroż 


6-Koadycyi czy Laboriofórum — czy 
Honejłorum — czy Famatorum — czy Gt- 
neřojorum, «x albo Magnificorum — ant 
dudu, nie mafz nie, flowem: nie ieft 
według Rytuału Rzymikiego. 


Powtóre wyięcie iey czyli Extrakt 
nie ieft w należytey formie zamkniony, 
ibo fię nie pódpifał Xiądz Pleban, ant 
legalizował Dziekan podpifem — Con- 
cordat cum Ortginali m tako władny w 
Dekavacie Gofpodarz, nie na ftęplowa- 
nym. papierze, nie położona pieczęć, 
zgoła bez fornnafności autentykom przy 
zwoitey. 


Samochwał, Jeżeli tak ieft, to iuż 
wielkiey konfekwencyi artykuł dowodzi 
oczywiście; że Ja tego Roku mufiałem 


"+ urodzić i być ochrzczonym, 
fię pewnie y kiedy 


kiedy ów X. Pleban puścił w Arendę 
Akcydenfa Kościelne iako to od Chrztów 
Ślubów Śze, zydowi, któż wie, ieżeli to 
nie żydek zdolny zawfze do Szacher maa 
cher tiglów iakich nieporobił? Nie no- 
wina to żydom nie tylko autentyki fałe 


fzować, karty zmyślać, ale iSakramen* 
ta profanować, 


Prawdztcki, Nie mówie] tu nica 
praktyce „czyli była lub nie taka da- 
na żydówi Arenda, bo to tylko parabo- 
lic? naptfał pewny wielki mąż dofkonas 
łości 1 umiejętnosci pełen, i ani ta Kfige 


żka nie może bydź miana za dzieło i 
narzędzie upodlenia ftanu Duchownego, 
lecz i owfzem itan upowaźniaiąca iako 
Tytuł iey oznacza; m In adificationem 
non in dejtrućlionem, Ale konfekwencya 
Wć Pana którą z tak daleka wyciągną« 
łeś, ieft to tak wielka bsyka iak wiz- 


fka fiana, którą ię Wé Pan nie wykręs 
tiz, m 


Jet w Kościele baczność, aby rze« 
czy Duchowne dofkonałym fzły tokiem, 


1 Xię- 


sp MER ST. 
i Xięża Piebani fłofuią fię -zawfze w 
tey mierze „do tego, co im zaleciła 
Konftytucyą Koronna (x) w ten fpofób: 
— Metryki Kościelne co Rok w Aktach 
Grodu włafnego XX. Plebani oblatować 


maig, a te Grody: przyjmować bez re- 


kompenfy obligowane. Konf: Geh: Kor: 
1764. fol. 68. Tits o oblątowaniu Metryk 
Pol: 7, „fol. «68» 


Samochiwał, /'TFoć fię iuż ftało nie- 
fzczęśliwym przykładem na moie; ate 
aby z tego przykładu ńaticzył fię ty- 
fiączny! iaką to trzeba mieć ofłrożność 
temu, komu Bóg da doczekać potoim-. 
ftwa; mianowicie Syna, iaką to trzeba 
mieć fłaranność, aby: Dziecięciu przy 

Chrzcie . | 


gz nA wz. 

(x) Ponieważ wiek XVIII. nader plenny w 
duchy, podeyrzliwe mogące profte Rowa podcią- 
gnęć pod; oboięrność rozumienia, więc przeciw 
temu z tęgą fprężyną kładę zaporę proteftuiąc fig: 
iż wfzyftkie Konitytucye od Nayiaśnięyfzych $ta- 
nów ku Dobru pofpolsema ftanowionę.przefzłe 
i teraźnicyfzę jako Święte wyroki, tey Naywyż. 
zey Magifiratury fzanuię ido pofłafzeńftwa Pra. 
wą wfzelkiey zwoływam. Dufzy ;  Omnis „Anima 
porcfiaribus fublimioribus Jubdira Jte ROM: ©, Aja 
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Chrzsie napifać Imion długą Litanig nie 
łada iakich Swietych, aby Przezwifko 
"Qyea z Przydomkiem, Urzędem, Fy- 
tutetń 24 pifane było, aby O Fców Chrze- 
fnych (dobrać geddyćh i Urzędników. 
(5) « nie chłopa Ądąbntżaka z Dziew 

ką Mwaliewiczownąć i 


Prawdzacki. Mofpañie -Samochwat 
ezy nie Wé Pan byłeś onegday, profzo~ 
i i EAS 3 ny 

; (y). Józef il, Cefarz zefzły dążąc do Połocka 
końcem widzenia fię z Imperatorową Rofiyifką , 
tw dródzę traff do Pocz - Magiftca, któremu żona 
-$yna powiła, wiw ten czas: utaiwfay Ofobę Cv- 
clanka prezentował fig incognita ,. więc prolzony 
był do trzymania dziecięcia do Chrztu, i nie wy» 
mówił fię/— Gdy przyfzło do zapifowania Me. 
„wyki, fpyrany od Xiędza o Imię? powiada: Jeftem 
Józef, (pytany o Przezwiłko, tu nieco począł o- 
ciągać fię. +. ale Xiądz nalega, więc powiada: je- 
ftem Józef 1E  Xiądz iako dobra duza nie mo- 
gac fię iefzcze znaleść u fiebie, pirzypifuie ro żar- 
towi Pana, a tym czafem żywicy profi o wyda: 
nie Przeżwifka 4 — więc rzekł do Xiędza; pilzże 
Wmć Pad toki Józef II, Cefai Rzeymfki. Ta 
krotofilnsść Cefirza zmiefzała nie co Xiędza, lecz 
fię fkoficzyła na tkontentowaniu: Xiądz Cefarza 
przeprafza, a Cefarz Niędzu 1000: Dukatów o. 
ię, 
a 
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„ny; w Kmotéitwo do trzymania dziecię- 
cia Pańftwa Sekretaritwa, bo mi fig nie 
mógł wyżalić tamteyfży X.-Pieban o 
utarczce, jaka tam zim wyprawili pra- 
i wie przez pół godziny trwaiącą w Kru- 
„chcie o jamo tylko dobranie Iziecięciu 
Imienia. ( tskiieft byłem,) Gdy bowiem 
,chciał, X. Pleban dać Imię Piotr, aż tu 
krzykli Kumowie: niechcemy, a to cze- 
imu? ato bo-omńis Petrus marabilis. rze- 
„cze: tó będzie Judas Tadeus è nie chce- 
my: bo go zwać będą Judką., to Bartło- 
miey? niechcemy, bo tô Bartek ze Wfi. 
to Filip? ani tego, bo powiedzą: że 
Filip'z konopi. to Maciey? iefzcze go- 
rzey,, bo-go zwać bedą.Mackiem. to 
Mateufz czyli Matyafz,, mechcemy, bo 
sto Hayduczeń Woźnicze Imię. -X tak 
.„wfzyfcys;Apofłołowie: nie mogli bydź 
„Patronami 'dziecięciu do Chrztu dla kā- 
pryfu Pana $amochwała, ale: Maxymi- 
„Jan Ferdynand , Konftantya Leopold, 
„Marya Izabella, Kazimira; Józefa, Re- 
inata te w guście u niego limiona. 


Samochwał. l iakże? to iuż oka- 


zanie 


"zanie moiey Metryki, dla iey nieda, 
ekładnośći «ma bydź niedoftarczaiącym 
oswiadeltweń do powifiney| proby Szla- 
chectwa? ieżeli tak ieft jewięc ig’ de. 
kretuię t wiogień na fpalenie;**(i fpałił 
<Bxtrakt): aipóydę do drugiego dpofobu 
to jeft: fzukść"'Tranzakcyi Cywilnyćh 
względem hegocyowania różnego moiey 
Familii, „acieżeli takie dokuwienta wy- 
fzukane znaydy fię. zdolnemi dowódaini 
molego:godnego urodzenia;btd i w pier- 
wfzym ipofobie odkryć fię omyłka i poa 
prawiona bydź 'powinna, 
(o, Więc 'w zamiarze tym wchodze 
Już, (mówi Samoch wał) w ogromne dla 
łiczności Aktykowanych Kfiag Archi- 
vum, gdzie niżelim włzedłało:powitęnia 
"poważnych Jury ftów, Pętrońów,i' cdtey 
Prześwictney Paleftry, zdałótmi fię w 
przyfionku Kancellaryi fpóyrżeć nade 
drzwi, aż tam widzę. na obronę. Patro- 
nów napis taki; —  Sjakże"nie brać, kiedy 
dag. .Obeyżrzę fię na drugą ftronę, aż 
nad drzwiami izby, do którey na uftęp 
pacyenci wftępówali, „czytam napis z 
replis 


WRZE ndr: 
repliką : oA akże niedać, kiedy biorgis 
(z) "Te napiiy tak mię zaftanowiły, 
Że złapawfzy fię za kiefę począłem fię 
kalkulować;,! przecież po uczynioney”ra-! 
chunku  weryfikacyi mialem dukatów) 
poo.: więc fefonować pocżąłem tak: jez 
żeli firacę te pieniądze a.doftanę Szla- 
chectwa? to ieśzcze nie rozumiem czy” 
będzie:równa fzala: zamiany. z Pana ftać: 
Ge ubogim :Szlachcicem; "mieć: honor æ 
chleba. u innych zabiegać, Jeżeli zaś 
pieniądze ftracę i Szlachećtwa nie: na= 
będę, «to dubla nie odegrana. Bądź ies 
dnakrchźkołwiek , kiedym fię wdał w 
rzecz, koptynnować onęź mufzę niebez 
ażardu, «¿Wico iuż oddaię moie hay= 
niżfze ukłopy dchmcióm Patronizaiącym; 
z. któręmi damo przywitanie kofztowało 
mię. dukatów 200. z tego zaś: ofiarowa* 
nego. regału nic: więcey: nie: wypadło; 
tylko fama porada: którego mam fobię 

upra- 
(z) —Nułlum eft" Ofjicum ram" Santtuni argie 
Solemne, quod non avaritia comminnere argue vios 
lare faleat; aCic'. pro Quinctio. 
Qui dedit Beneficium (honorarium): taceat; nas 
ret qui accepit, Seneca, z. Benef, 11, 


uprafzać ' i zamówić * Plenipotehta-i w 
kwerendzie-nie omyłnego, i w bronieńia 
fpraw niezwyciężonego „ʻia takiego nas 
ftręczono mi nieiskiego Py Rotiliufza, 
(a) którego że *w ftancyi' przytotmiegó? 
nie było, czekaiącemu mnie”'na iego: 
przybycie roźżne'o nim z pochwaławni: 
czyniono mi powieści, mianówicie toi 
iak ieft fztuczny a prawie fzczęśliwy 
w bronieniu fpraw fwoich pacyentów.: 
W tym tygodniu (mówiono): trzy fpra< 
weczki tak (zczęśliwie wygrał, iż fobie 
powfzechny plaus i reputacyą "wielką: 
ziednał, Aże iefzcze nie nadfzedł wfpo=: 
mniony Pan: Romiliufz, aby czas darmo: 
nie {chodzi}, fpytałem fie przez cieka- 
wość —. iakie to były fprawki iaka 
ich obrona? odpowiedzidno: — Piera 
wfza taka: Gdy po zmarłym nie dawno 
Mężu pofirzeżono: że iego młoda żona 
pozoftała Wdowa wzwyczaiła fię była 
(iak Kozieł w kapuftę ) wdawać w kons 


werfacyą 
————— 
G) Romiliafz był Patronem w Rzymie i ta 
cała imaginacya może fig brać ża Rzymfką, An. 
zielfką, Hifzpańfką, Polfką.  Daiefię w tym Czy: 
telnikowi dyfpenfa myślenia podług upodobania. 


WRZ AW BL 


werłącyą z pewaym eleganti pi reg 
iey. o to'ad dnfkiniiam Infana + 
du pozew , ftanął w fprawie sma in 
biufz: i bronił iey tąki" praw wy R 
wdowa z tym Człowiekiem zwy) z 
werfować; ale; cóż stu złego £ ma m! a 
i i olatia lu 
po fobie, m admifit prałeriti ye s 
ust zfrafowana poN jebolzczyku £ 
białogłowa że: dłauiiśmierzeBia gru -id 
melancholii rada była gościowi, = 
ludzkość wyświadczyła, a a żalu 
ulżyła, cóz,tu złego? — Druga ajj ua 
byłą. taka: Przypozwano Panne nie 
brego zaać wychowabia o to: = 
częfło nocnym ktądziony m fpofóbem 
na kopwerlacye 2 rożnęmi z dome wys 
chodziła; podiął fię teg fprawy Romis 
liufz.i bronitiey tak: prawda too, tey 
Pannie, zadaią, ale tu niema(z wie złe* 
go, i owizem dobrze-to uczyniła: I a 
ście chcieli żeby za mąż oślep pofzła? 
(b) azaż to nie lepiey że fię z tym i 
owym „rozmówiła, a.rozmawialąc i kon- 
werfuiąc pozńała dakiey który: z nich 
fan- _ 
= Magl qid. eji nubere > (qnarit Filia: 
efpóndi: Mater) nere, parere; fiere, Adag, 


fantazyj., humoru, kapryfu , i przezroż 


czyście. wyalembikowała co w kim wte; 


Trzecia fprawka trafiła fię take: Mąż 
powróciwfzy z dalekiey drogi zaftał żos 
nę nie koniecznie na modlitwie, boi o 
wfzem Muzyka była'ochotna i Jeytmość 
z zgromiadzonemi Gościami z wefołym 
umizgiem chafała , "dał iey'o to Mąź 
Akcyąj, lecz Romiliufż" przyiął na fie= 
bie i tę fprawę i bronił iey tak; “Prás 
wda to co tey fonie Mąż zadaje, ale 
tu niemafz nic złego: Tadja nami; res 
moti non poterat quwsguam lenire mariti. 
Panie móy boifzże fię ty Boga? Zona 
twoia|z tefknice wielkiey bez ciebie iuż 
prawie umierała, nie wiedząc co fię z 
tobą dzieie, i że ią Pan Balbus nawie= 
dził, muzyka rozerwał, i iefzcze ża ten 
uczynek ` miłofierny śmiefz na niego i 
na: żonę inftygowaćł (e) 


| 1+Zkąd myślę fobie, że jeżeli ten 

Romiliufz: Patron z takich fpraw umie 

czynić wygrane, to i minie tyle: rośnie 
na- 


zaa cm yz — 
(c) lmpudica cisius una oculo contenta, quam 
una viro. Mim; 
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nadziei z iego fpofobu patronizowania; 
Że chociażbym i nie był Szlachcicem, 


nn mnie potrafi na Szlachcica wykie- 
rować. 


W tym też nadchodzi Pan pożąda” 
ny Romiliufz, któremu po oddanym 
przywitaniu z powinną attencyą abym 
pomógł do wniścia na górne miefzkanie 
w Rezydencyi, końcem konferowania 
o interefie, ofiarowałem na afyftencyą 
do ręki fto Olendrów w paradzie świe- 
tney od blafku złota, a bardziey: abym 


tężfzą dał fpreżynę imaginacyi moiey ż 
że będe rodnym Szlachcicem. 


Po fkończoney konferencyi, a po 
odebraney krotney aflekuracyi  łożenia 
wfzelkiey ufilności na fzukanie po wlzy- 
ftkich Aktach żądanych dokumentów , 
odfzedłem w zapewnieniu; Że za pół 
Roku będzie cały interes fkutkiem u- 
koronowany. Dla warunku zaś czafu 
Qd którey daty ma fię zaczynać Que- 
renda, ofiarowałem i zaraz wyliczyłem 
na Datę dukatów 100. i napifano: Da- 

P tum 


tum Feria ada poft Dominicam: Latare: 
(3) 


Prawdzicki, Wiofzuję Mofpanie Sas 
mochwał fzczęśliwych początków iego 
interefu, a prędfzych mad interes wy» 
chodów z worka, ale bodatem fałfzy wym 
„ftał ię wiefzczkiem ieżeń Wc Panu nie 
wywróżę , że po Latare, naftąpi dla Wé 
Pana Dominica: Cantate, kiedy fmutne= 
go śpiewać będziefz Tadeufza iak in- 
teres nie przyidzie do zamierzonego 
celu. 


Jakoż po upłynionym pół Roku 
czafie, gdy fie iak nayściśley bydź mos 
gło, po wizyftkich Aktach odbyło zus 
pełnie dzieło Querendy, ztnierzył fze- 
rokim krokiem Pan Samochwał do ©- 
debracia wiadomości; iak wielka ze- 
brać fię mogła plika dokumentów na 
ftrone fwey zacney rodowitości, aż tu 
na rekwizycyą o wydanie dokumentów 
replika przez non /int, ani o Jmienru tas 

kowy ta 
AOAC pain > EE (17 PÓZ 
(d) Melins eft femel diceres -Aep guam dicte 
Fe-biss dabo, adag: 


NEE aa _ 


kowym, ani o zapifach, kontraktach, 
zmowach, intercyzach, działach, ffo- 
wem o żadaych prawnych tranzakcyach 
Imienia Samochwałów ani śladu, A gdy 
dla oczywiftego braku i niedofłarczenia 
dokumentów wypadło w propozycyi fuc- 
tuburfe, pofzło i to za tym na ofłatnią 
tezolucyą — Panu Samochwałowi non 
po/je prztendere być poczytanym zaSzla- 
chcica, 


„Smnothiwał, Co? isko? ia mam od- 
ftąpić pretenfyi Szlachectwa?  wfzakże 
tn caju, ieżeli zabrakowało dokumentów 
z Kfiag, to mnieyfza o nie, boby to by- 
ły tylko dokumenta lekkie papierowe, 
ule ia ftraciłem czteryfta dukatów, toż 


to nie ważny dokument? al. boday ta- 


ka fprawiedliwość przępadła. A ppelluię! 
a iefzcze powtarzam: appelluię ! 


Prawdzicki. Takci naylepiey! ezes 
go nie można prawem dokonać, to za- 
appellowawfzy. fprawę na powietrzu za- 
wiefić, aby to z wiatrem pofzło, znamy 

Pa." my 


my fię i na takich kolorach. (e) A 
bądź: że Wć Pan z appellacyi będziefz 
fwoiey imprezy dopinał, pozwalam: bo 
wiem że iefzcze w kiefy zoftaie mu fię 
dukatów ofłatnie roo. to będzie. Z kąd 
niefłufzną appellacyą zapłacić podług 
Konftytucyi za teraznieyfzego Panowae 


mia, gdzie mjue appellans 200. Kop za” ' 


płaci 1 6. Niedziel Wieży fiedzieć ma, al- 
bo za Wieżą 1ooo. Kóp gr: Litt. Konf; 
Litt: Sey: Coron: 4764: fol. 10. tit: © 
Appellacyach. Pol: 7..fol. 393. (£) 


Powtóre pytam fię dokąd: Wé Pan 
appelluiefz? a to (odpowiada) dó Pra- 
wa popifowego od dawnych Królów u 
ftanowionego mianowicie pod Zygmun- 
tem pierwfzym R. 1745. Pol: 1. fol 585. 
tit: Lufłratio, Które potwierdzone ieft 

także 


PEN D A 
(e) Quomoda verax habebitur in occulto, tam 
fallax repertus in aperto. Tertu: advers: Marci 3. 


(f) Appellacyś nie O 7 
conteńriofie prami/ja citatione jake tu nie ieft, bo 
tu rzecz o famiey Querendzie, ele iżtu wfpomnia. 
rio „o sppellscyi , więc iak fie kto pyta, tak mu 
odpowiedzieć przynależy: 


czyni ię tylko in caufis | - 


także. za panowania dzifiayfzego Konf: 
Gen: Litt: 1764. fol. 182. tit: popify Vol: 
Ż. fol. 1g4, Gdzie opiewą Artykuł — 
Każdy Szlachcie ofiadły w fwym Wo= 
iewództwie do.popufu należy ibidem. dru= 
gi Artykuł —. Popifowe Regeftra ad 4- 
ćła podane być powinny zbidem, A że 
móy Qyciec był na takowym Popifie 
i kładę dokument Fxtraktu popifowych 
Regeftrów, więc profzę mi wrócić 4- 
Gliustątema. 5 s 


Odpowiadam. z. approbacyą:. iż pra- 
wdę Wé Pan i jurydycznie wywodzifz, 
tylko że nie do końca, i daruiefz mi 
Wć Pan że mu powiem: iż iefteś Lo- 
gicus fine conelufione, Toć naywiękfzy z 
takim zawfze ambaras, co to wziąwfzy 
iakie Pifmo albo Kfiążkę i pocznie czy- 
tać, a nie przeczytawizy tylko iednę 
albo dwie karty, przeftanie; potym o= 
tworzy we śrzodku, zamknie, Znowu o- 
tworzywfzy fpoyrzy na koniec Kfiążki, 
i iużci mówi że całą przeczytał, tyfiąc 


| kart czytać opuścił, a z iedney prze- 


czytaney o całym fądzi dziele, cenfu- 
ruie 


ruie, lub approbuie. Wierzay mi Wé 
Pan, iż regularni Legiftawie takich czy= 
telników Kfiąg zowią połgłówkami, bo 
z niedofkonałego czytania nigdy dofko- 
nale żaden nie może bydź mądrym, 
chyba tylko pozór będzie okazfwał mą- 
drego. 


Tak tedy i Wé Pan Mofpanie Sa» ' 


moch wał na tym omylony zoftałes, żeś 
Konftytucyą czytał w niektorych Ar- 
tykułach ale nie we wfzyftkich, boś te= 


go nie czytał, który tam ieft wyraźny | 


w Rowach: = Regeftra popilowe Szia- 


chectwa nie probutą źbadem., Więc pro» | 


fzę fię ufpokoić, i z lou który ci Naye 


wyżfza Opatrzność zrządziła mierny w | 


urodzeniu być kontent, 


Tak iawnie zawiedziony w nie- 


przekonaney u fiebie imprezie Samo- | 


ch wął, a oftatnią odebrawfzy próbkę ım- 
paritatis, zwinął wnet chorągiewkę któ- 
ra miał na tryumf wywiefic, W tym za- 


miefzaniu pada na Krzefło, 1 znowu ` 


gwaltownie z niego porywa fię, biega 


po pokoiu iak fzalóny, chwyta za Pir | 


folet 


a ana n an aA $20 


ftolet i chce fobie z niego w łeb wy- 
palić, wołaiąc: że woli nie żyć, niżeli 
żyć bez Szlacheltwa. Ale ftało fię... 
opulzczam (mówi) ten przeklęty kąt i 
okolicę, gdzie mi Niebiofa nie przy- 
świeciły lofem godnego uródzenia, poy- 
dę w świat, gdzie mię oczy poniołą, 
albo fię przeniofę w nieznajomą Prowin- 
cyg, a z Samcchwała przerobiwfzy fię 
na Samochwalfkiego ulepfzę ten los, 
który mi fie od Qyców doftał nędzny 
w puściźnie,. a tentowaniem fzczęścia u 
niezniiom ch wynide dali Bóg na Szla= 
chcica, może i łafkawoś* Nieb:os do te- 
go fwoią mi poświatą pomoże, więc 
poddaiąc fię chętnie memu przeznacze- 
niu, odieżdzam , a tym zalem źegnam 
i kłaniam Wé Panu. 


Prawdżicki. Piękny: projekt! ałe 
tylko że proiekt.  Wieleż to ludzi na 
świecie u których pełno w głowie pro- 
jektów a w fkutku niemafz nic, myslą* 
cych o fobie dobrze, a doznaiących za- 
woda, przedziwnych w teoryi, a nic 
wartych w praktyce! | | 

Jednakże 


Jednakże w początkach i ciągu dal- 
fzym, zdała fię Opatrzność Naywyżfza 
nieco fprzyiać zamyfłom przenicowane» 
go Samochwalfkiego, albowiem los fu- 
żby iego wypadł mu na Prowincyi u 
nieiakiego Hrabiego Pana de... Urząd 
fuzby Sekretarya Dworu, Penfya za- 
flug Talerów 4000. Stół Pańfki codzien- 
ny i do wyiazdki zawfze gotowa z czte- 
roma Końmi Kolafka. 


Samochwalfki iuż w Konfzcie Dwoa 
rąckim kontent z pierwfzey okazyi któw 
rg mu los zrządził do powftania na człe* 
ka, kartuie rzeczy dobrze na fwoię ftro= 
nę, i nowy układa proiekt: iakby tu 
zatamować zrzódło iakiego fzemrania, 
lub podeyrzenia o niefzlachećtwie, więc 
po upłynionym iuż całego Roku czafie 
fwey fuźby, iedzie z umyfłu do Stółe- 
cznego Miafła, a w nayfkrytfzym zame 
knąwizy fię mieyfcu z iednym e zę 
do pifania Manualiftą komponuie Lift, 
iakoby ieden z krewnych pifał do niego 
w ten fpofob; — „ Ta fława, ktora Ci 
» Wielmożny Stryiu! winna hołd dia 

©) zajług 
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zafług Oyczyftych w ftronach urodze- 
nia że fię za Wć Panem Dobrodziem 
przeniofa i w ftronę Jego bytności a 
tym więcey: że tam tak ftychać co 
raz nowego luftru nabiera, to fię z 
tego niezmiernie iako Synowiec twoy 
ciefzę. Lecz z moity ftrony nie 
fmutnieyfzego donieść ' Wmé Panu 
nie mogę, iako to co mnie rozrze- 
wnia, i iego tkliwe: ferce żywym 
przefzyie uczuciem: iż móy Oyciec 
a Brat rodzony Wć Rana Dobrodzie- 
ia, który przed kwartałem z łafki Kró- 
la Jmei odebrał patent na Urząd Mie- 
cznika {wey ziemi, w tym tygodniu 
umarł. Teftament ieft zrobiony, któ- 
rym Wmć Panu zdańa ieft opieka na- 
demną i nad dobrami których ieft 5. 


, Wiofek. Jeżeli tak prętko fwoią o- 


fobiftością nie udaruiefz mię Stryiu , 
to przynaymniey Liftem odpowie- 
dnim uciefzyć mię nie zapominay, 
iako tego, który całuiąc nogi Stry= 
iowfkie, zoftaię &c. Dan &c. 


Takowy Lift NOE; 
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iedńey, a na drugiey ftronie adrefowaa 
ny tak: — Wielmożnemu |mci Panu Sas 
mochwalfkiemu Sekretarzowi .Dworu 
Hrabi de.... Stryiowi.nayukochańlze= 
mu, m iuż z oderwaną pieczęcią i ò- 
tworzony włożony był w kiefzonkę fu- 
kni Samochwalfkiego , do'rozpufzczenia 
Kriwcowi nadworneinu daney. Krawiec 
ordynatyinym fpofobem fąadząe o rze- 
czach, poftrzegł(zy Lift w kiefzeni, fą- 
dził za omyłkę, a przeczytawfzy, z ja- 
ko nayciekawfzą nowiną pofzedł z pim 
do Hrabiego, a tak tey roli granie do- 

brze fię udało, bo Hrabia i cały Dwór 
poczytał to za naypewnieyfzy dokument. 
Szlachećtwa, a fzacunku miarę i [wey 


„ku niemu przychylności w dwóynafób 
„powiękfz;ł, 


Tak umieią profitować z fztuk po- 
deyścia, Głowy dymem ambicyi zayo- 
rzałe, ale nie dofyć na tym. Nowego 
iefzcze awanterzu Samochwalfkiemu fta- 
ła fię okazyą druga okoliczność taka, 
, Wipomniony Hrabia maiąc guft kwile- 

nia fię z powabami świata, wziął był 
za 
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a EZ DZA LoL 
za żonę poddankę fwoię chłopownę i- 
mieniem Eumene urodżiwą i pobożną 
Pannę, w Rok powiła mu Córkę Pan- 
dore, Hrabia zmyślił: że fię oto ao > 
na nię gniewał, i niby z gniewu rzek 
do Eumen;: — ta Córka, którąs powi- 
ła, żeby nie była dziedziczką mufzę ią 
kazać zgubić, wkrótce potym pofłał Sa- 
mochwaifkiego Sekretarza do Eumeny 
po Córkę, a Eumena weftchnąwfzy cięż- 
ko rzekła: przykry ieft na mnie ten r 
ale go chętnie zniofę , gdy taka Pańfka 
wola ieft , i oddała ią Sekretarzowi iak 
na pewne zatracenie, iakoż to wfzyft- 
kich było rozumienie, że Sekretarz we- 
dług rozkazu Pańfkiego miał owę Có- 
reczkę zagubić, ale fię inaczey ftało , 
bo Sekretarz z fekretnego Hrabi ordy- 
nanfu zawiófł owę dziecinę do Bonońit 
na wychowanie. (g) ej: az ca m 
j i z tego Że niby n 
SR 23 ś Kontent 
amm M a 
(g) Bononia we Włofzech Miafto, w Ze 
nauki f} nawet przyiazne piękney pici, Która 
codziennie w Szkołach odbiera honory. ` roe 
napifano 0 Kobietach: Maiątek, avor el iętę 
dummną, uroda podeyrzaną, a fzpetność obmie- 
rałę, 


kontent, udawał, grożąc fię, że go miał 
tak zatracić iak Córkę, na to Bumena 
z fęrdecznym żalem to tylko co i przed, 
tym rzekła: przykro. mi ieft znofić ten 
los, ale go chętnie zniofę gdy taka Pań- 
fka wola ieft, W kilkanaście lat kied 
iuż pięknie w Bononii Córka podrofła, 
rzucił pogłos Hrabia: że. chce Eumenę 
iako. chłopownę porzucić a inną wżiąść, 
doniefiono i to Eumenie, na co nie wię 
cey nie rzekła, tylko. co i pierwey, 
Naznacza potym. dzień na któryby mu 
niby Oblubienicę nową fprowadzić mia- 
no, Eumenie zaś zaleca, Żeby dla no- 
wey Oblubienicy jako na ybogatfze przy- 
gotowała fuknie i kleynoty,.a apparta- 
menta pokoiów aby iak naywfpanialey 
przyozdobić kazała. Uczyniła to wizy” 
ftko chętnie Eumena, — kiedy przy- 
fzedł czas Aktu niby wefelnego, fpro« 
wadzono z Bononii Damę: a tu dopie- 
ro wydaią fię w twarzy wdzięki w ftos 
pniu naywyźfzym, widać dzieło natury 
ukfztałcone w naywytwornieyfzym {pos 
fobie, a co naywiękfza: iż wftyd i niea 
winność dodawały niefkończenie blafku 


przy» 


FoR 237 


iaki taki ubiega 
rzyrodzoney okrafie, iaki taki 
fię h widzieć , każdy fię oddziwować 
nie może, wfzyftkich ferca porywa. 


Eumena zaś nie poznawfzy bynay= 
mniey iż to iey Córka Pandora była, 
Çh) za nową ią Oblubienicę Męża fwe- 
go przywitała. Poftrzegł(zy to Hrabia 

yta fię znowu Eumeny : coć fię ta 
przyfzła Oblubienica moia podoba?: nie 
nie alteruiąc fię ©umena chwali: że 
piękna; a tu nie mogąc fię iuż utrzy+ 
mać Hrabia w podziwie nad wizerun= 
kiem heroizmu, Eumęny, łzy z oczu 
rohi a mowę z płaczem miefzaiąc mó- 
wi: prawda że to piękna Panna, ale 
Oblubienicą moią bydź nie. może, e 
ieft moia i twoią Córka. Był to Z 
kret lat pietnaftu, a tey Taiemnicy by 

mi wiernym Sekretarzem móy. gor 
chwalfki, więc wdzięki te p an * 


(h) Pavdora Tmie Niewiafty Sige n Bb 

it którey wľzyíey Bogowie ofo iwiże hae 
dali każdy © lobi przymioty, iako to: Pallas 
mądrość. Venus piękność. „Apollo naukę Mer- 
Rosać wymowę, Śc. Dla czego Fandorą z0+ 
wie fię, to ieft iakoby od wfzyftkich udarowaną, 


flufznie fie należą cnocie. © Słuchay Są. 
mochwalfki! Ty iefteś Szlachcic 1 rea 
wnego urodzenia ? mówifz to? (ode 
powiada: tak ieft! oto na dokument 
ieft Lift drugi podobny pierwfzemu ) 
więc mogę godziwie dać ci ią w zwiąa 
zek Małżeńfki, nie narufzywfzy w nia 
czym prawa i honoru. Córko upadniey 
do nóg Matce, profząc © pozwolenie 
i fama fkłoniwfzy wólą, gdy i ia tak 


chcę, ofiaruy rękę Sekretarzowi a idź 
z nim do ślubu. 


Hrabianka chege nie chcąc przez 
wzgląd na Oyca czyni z fiebie Samo- 
chwalfkiemu ofiarę, a wyfadziwfzy fię 
na naywiękfzą okrafe w tym wfzyftkim 
co tylko wfpaniałość i guft albo chęć 
upodobania fie” przy urodzie umieścić 
może, przy obrzędach ślubnych rękę 
Samochwalikiemu podała. (i) 


Łacno -fię domyśleć, iaką fody- 


czą 
anawa Se dA ZN "a 
(i) Romani Jponfam tntroducentes dicere JU. 
Bens: ubi sh Cajtis, “ego Cują. 
Plut: Varr: de re tult; a, 


187392 i a 337 
czą Akt ten napełnił ferca czułe kocha- 
nych Rodziców, maige pozyfkaną par- 
tya dla Córki choć nie bogatego lecz 
Szlachetnością rodu i pięknych przy- 
miotów zaletą zafzczyconego Zięcrać 
Sam tylko- reputowany Szlachcic Sas 
mochwalfki otrzymawfzy zamiar chęci 
fwoich nie mógł nigdy ipokoynie fzczę» 
ścia (wego zażywać, boiażń i fmutek 
nieodftępni towarzyfze niefzczerośći i 
zdrady. dręczyły go nieufłannie, na 
wfze!kie zdobywał fię fpofoby trzyma- 
nia żony na tamtey Prowincyi, prze- 
cinaiąc iey dowcipnie wfzelkie okazye 
i zapędy do zapytania fię inawet, Z 
kąd iefteś? 


Ale gdzież ieft to mieyfce gdzie- 
by fię złość ukryła? kiedy to było że% 
by prędko czy późno prawda na iaw 
mie wyfzła? Rzecz ta od zauśników 
Hrabi nay przód w podeyrzenie a potym 
i w fzemranie podana, ftała fie nie ma- 
łym artykułem Hr; biance a Zonie Sa- 
„mochwalfkiego używania pilney per- 

! ocieczenie prawdy, więc 
fpektywy na d p 4 R, 


udaie poftać iakoby mie nie wiedzia- 
ła, a tym czafem traktuie z nim fpo- 
fobami od miłości Małżeńfkiey nie od- 
ftępnemi , przekładając: że iako |ego 
famego w prawdziwym ferca piaftuie 
fzacunku , tak radaby i Jego Familig z 
tegoż powodu odwiedzieć. ` Na. taką 
propozycyą zadrżała Dufza w Samo- 
chwalfkim, atoli umiał fie zdobyć na 
tyle fortelnych pozorów, któremi po- 
trafił takowy Żony zamiar zbić i do 
Roku odwlec. 


Po fkończonym Roku ponawia Jey- 
mość fwoich żądań układ, i że chce 
wraz z nim iachać odwiedzieć kre- 
wnych iego, mianowicie Synowca z 
piąciu Wiofkami oglądać, —  Skręcił 
fię znowu na to doniefienie Samochwal- 
fki, a nie mogąc Żadną miarą wymó- 
wić fię żonie od tak nie miłey gości- 
ny, profi Jey o pozwolenie: żeby- on 
fam na kilka Niedziel mógł wyprze- 
dzić Jey przybycie , a to dla uczynies 
nia przyzwoitych rozporządzeń do przy. 
iecia tak miłego Gościa. 

€zwo- 
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Zezwoliła na to Zona, więc Pan 
Małżonek wybrawfzy fię iakoby na tam- 
to mieyfce zkąd był, ftawa w iędnym 
o mił pięćdziefiąt odległym mieyfcu , 
gdzie oftatniego zażywfzy fprytu zma= 
wia fẹ z pewiym Poflefforem Dóbr, a 
pod uroczyftością fekretu odkrywaiąć 
mu całą rzecz liczy zaraz Talerów 
10000. 1 wyrabia fobie /z wfzełkiemi 
dekoracyami operę reprezentulącą Sy- 
nowca jego i dobras, Patrzcie |! iak fg 
w intereffach czułe ludzkie zapędy, a 
w fzukaniu fztuk i obrotów na zdradę 
niewinnych końca nie mafz, (k) 


Na tym fundamencie dzieie fię u- 
kład tey kompozycyi wfzyftek do my- 
sli Samochwalfkiego nakfztałt (ceny re- 
prezentuiącey Ofobę owego Synowca 
iuż ożenionego, — Ten udaie Aktora, 
Że rad z przybycia Stryia tak dawno 
oczekiwanego, tym więcey okazał at- 
tencyi na przybycie żony Samochwal= 

fkiego 
apo a EA 

(ky) Hemmes eo ująque Comedie Jue infyjtuna 
mi in fe, cum opus fucrit, redire non poffint. 

Sarcsb: lib. 3. cap: 8, 


fkiego isko fwoiey. Stryienki tak za. 
eney rodowitości lamy, daie bal z 
aflamblami. . Słudzy i ludzie po Wio. 
fkach uwiadomieni pogłofem, że to ich 
Pana Krewńi gofzcza + tym więcey gło- 
Gli tę wfpaniałą po ftronach ucztę i to 
była iedna fcena z ftrony Pana Samo- 
chwakkiego, któremu fie gracko udała, 


Lecz nie brakowało na fukjektach 
Hrabisnki, miała i ona z fwoiey ftro- 
py do akeyi ludzi fpofobnych, ile że 
tey iey wizyty był zamiar nie inny 
tylko dofłać ięzyka prawdy, jakoż z 
boku pod niepoznakiem dowiedzieli fię 
1-wylzperali wizyftkó nie opufzczaigć 
i ofłatniey porufzyć przyciefi, koniec 
końców; fekret die wydał, a gwichty 
łofów fzczęśliwych Samochwałikiego z 
karbu wypadły, — 


Frabianka “aczkolwiek iuż oftas 
tecznie przeswiadczoną zoftała o wy» 
miarze tego podeyścia, tak to umiała 
pokryć, iakcby 0 niczym bynsymniey 
niewiedziała, udaiąc i owfzem wefołą 

tninę, 


DEDZB.... oe .. HiL 


w 


minę, iakoby byla kontenta z tey wi 
Zyty + fytuacyi Krewnych. Mężowfkich. 


łecz powrociwfzy fzczęśliwie do 
fwoiey Prowincyi oboie, tam fię do- 
piero zaczęła niefzczęsliwa opera fmu- 
tney Tragedyi. Jedni rozpifywali ipo- 
dawali krefki na konkluzyą do rozwo” 
du: że fię odkryła przefzkoda kanoni- 
czna względem nierówności kondycyi, 
przydaiąc i to, że i Panna nie miala 
woli tylko z przymufu od OQyca pofzła 
za Mąż. = Drudzy (a toz liczby przy= 
iaciół i -Patronów Samochwalfkiego) 
decydowali przeciwnie nie -dopufzcza= 
ige rozwodu racyami popierali: że cho» 
ciaż Panna w ten czas zdała fię nie 
mieć woli, atoli. ią okazała gdy na we- 
felu ochotnie tańczyła, a mianowicie 
gdy taniec Alamanda z Małżonkiem 
ftał iey fię faworytem, a naywięcey 
że: iuż fłało fię co fie miało fłaó, i na» 
ftąpiło : -Creftite- $* mult plicamint, 


Atoli te dwóch ftron przeciwnie 
fobie decyduiących utarczki, trzecia 
Q32 kon- 


konkluduiących zafpokoiła partya. Oy- 
ciec, Matka, Zoną, Bracia, Sioftry 1 
caia Familia Hrabi boleiąc proteftowa- 
ła fię niefkończenie bydź fkrzywdzoną 
w kleynocie Szlachectwa, przez zdra- 
dzieckie podeyście Samochwaifkiego. 
Zaczym fatalny dla niego rozbrat z nim 
uczynić natychimiaft poftanowiono, (1) 
według Praw tamteyfzey Prowincyi. 


Sprowadzono Sąd do ferowania de~ 
kretu: aby Samochwalfkt ten, i na po- 


tym żaden nie Żył na świecie..,, aby 
to plemie Far;zaifkie nie mnożyło fię 


więcey... zgoła: aby to Imie na za- 
„wfze zgineło .. niech ginie Samochwal- 
fki!... Aleć-.go i Sąd Boki natychm:aft 
ogarn;ł z exekucyą nagle. Bo co dopie- 
ro widziałem bezbożnego (Samochval- 
fkiego) weynofzącęgo fe tak Cedr Liban- 
Ri... prze zedlem fie, aliżci go duż, nie 
ma/a. Szikałem go. ale ant miżyfe: ż ślad 
iego ne ft znalezione Piali 36. 


O! Swięta 
-n 
(1) Nan ef levitas à cognizo F damnata errore 
discedere, . Senec. 4 Benet: 24. 
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O! Swięta Filozofia! z którey pra- 
wych wniofków takie wy chodzą kone 
kluzye. o Kużnico fprawiedliwości! któ- 
ra dla złośliwych i przewrotnych du- 
chów potężne ;iakoby ftalowe kuiefz 
Monitory! Niech fię tyfiączny tym 
przykładem w obrazie myśli wyftawio- 
nym czule przeświadcza, a ktokolwiek 
co czyni, niech czyni roftropnie i pas 
trzy na ten, który pifzę, koniec, 


